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BARANOWIOZĘ — Narutowicza 36 — 1, fiija Wydawn. 
PRAS ŁAW — W ilcza 8 — C. Lewin 
DRUJA — Kowkin
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa 14, Księg. W. Wiodzimierowa 
GRODNO — N. Bass. Napoleona 11 
HORODZIEJ — Księgarnia Kolejowa „Ruch“
KŁECK — Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Matecki 
ŁŁiriNIEC —  Księgarnia Kolejowa „Ruch'' 
MOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa „Ruch" 
NIEŚWIEŻ — uL Ratuszowa — Księgarnia Polska 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego '

N. ŚWIĘCIANY — Księgarnia Tcw. „Ruch"
OS ZMIAN A — Księgarnia Spóldz. Naucz 
PODERODZIE — ul. Wileńska. 15 — T. Gum.icz 
PIŃSK  — Kościuszki 42, filja  Wydawnictw 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOLPCE1 — Księgarma T-wa „Rucn"
SŁCNIM — Studencka 30 filja  Wydawnictw 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół OŚWIATY 
ST. ŚWIĘCIANY — M. Lenin, Biuro Gazet., ul. 3 Maja 23 
SZARKOWSZOZYZNA — M. Mindel, Skład apteczny 
WOLOŻYN — Libcrman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk K sięgam , Kolejowej „Ruch"

PRENUMERATA miesięczna a odni< "l miem 
do nomu. iub z przesyłką pocztową » *1., za- 
*:aaicę 7 zł Konto czekowe PKO. Nr 80.250. 

sprzedaży detal, cena jednego n-ru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryciałiem. 
Redakcja rękopisów ni“zamówjcnych nie 

zwraca. Administracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OuŁCŁłEN: wiei„z mmmer wy l-szpeltowy w tekl-.ie 40 gr. Za tekstem 30 gr. KomuniKaty oraz nadesłane mi­
limetr 50 gr K-cniki reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani- 
czr . o 50 proc. drofcej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekstem 
6-cioszr>altowy. Administracja nie urzyimn je zastrzeżeń co domieisca. Terminy druku Administracji nie o b o w i ą z u j ą .

— — — — ■ B i l  — — B M W   mm i i i    ^  .

DEBATA GENERALNA NAD ORDYNACJA 'MBDRCZA
W K O M I S J I  K O N S T Y T U C Y J N E J

(Telefonem z Warszawy)
w czorajszem  posiedzeniuNa

Komisji K onsty tucyjnej w ygłosił 
poseł Pod oski szczegó łow y ’efe- 
ra t o pro jekcie  B ezparty jnego  
B loku ordynacji do Sejm u i Se 
natu  o raz  poseł N iedziałkow ski

p o sła  R ata ja , ż e w  czasie tych pię 
ciu tygodn i posłow ie ludow i me 
mieli ani razu sposobności n a ra ­
dzić się nad  pro jek tam i. P ow tórzę  
jeszcze raz, czyniąc nac sk na  każ 
de słow o: L udow a frakcja  posels-

referow ał zasad y  p ro jek tu  socja li- ka w  ciągu m iesiąca  i 6 dni nie
stycznego . K iedy zarządzono  p rze­
rw ę ob iadow ą, poseł R ataj znów  
prosił, ażeby  zeb ran ia  poob ied ­
niego nie u rządzać, albow iem  
Klub Ludow y zbierze się o go­
dzinie 4-ej po południu , by dysku 
row ać nad zm ianą ordynacji. P o­
seł R ataj m otyw ow ał sw ój w nio-

zbiera się d la  n a rad  nad  pro jek  
tern, o którym  ju tro  bedzie  d ek la­
row ać, że ru jnu je  w  życiu politycz 
nem  rzecz ta k  w ażn ą  i poży tecz­
ną, jak p artje  po lityczne i party j 
ne frakcje poselskie.

Już  po  referacie posła  N iedział­
kow skiego  i p rzed  udaniem  się

sek  tern. że członkow ie Klubu B. ludow ców  n a  ta k  rychło w yzna- 
B uż przeszło  m iesiąc p r a c u ją ' czoną naradę , p o w sta ła  kw estji., 
nad  sw oim  pro jek tem , podczas ja k  odbędzie się g łosow anie  nad 
gdy  oni, ludow cy, me mieli je s z -M e m , k tó ry  ze, zg łoszonych  projek- 
cze czasu się zebrać.

W  osta teczności sp raw ę  z a ła t - ! 
w iono kom prom isow o, ćebran ie  \

ORDYNACJA WYBORCZA DO SEJMU
■WARSZAWA. — Pod przewoam  

etwem wicemarszałka Makowskiego, 
komisja konstytucyjna przystąpiła do 
obrad nad wnioskami dotyczącemi or- 
Jynacyj wyborczych do sejmu i se­

natu. Posiedzenie przedpołudniowe po 
święcone było referatom posła Podo- 
skiego wniosków BBWR w sprawie 
ordynacji wyborczej do sejmu i sena­
tu.

REFERAT POSŁA P0D0SKIEG0

! tów - B ezparty jnego  Bloku*—  p o - i  czył lat 30, 
sła P odosk iego , czy też socja lis ty  j 
czny p o sła  N iedziałkow skiego  j

Poseł Pocloskj w kilkugodzin­
nym referacie omowił szczegółowo za­
sady wniosku BBW L w sprawie or­
dynaci i wyborczej do sejmu, która 
składa się z 22 rozdziałów Mówca 
przypomniał, że skła i  sejmu usiała  
się na 208 posłów, ze prawo wybie­
rania ma każdy obywatel bez różni­
cy płci, który przed zakończeniem 
wyborów ukończył 24 lata a prawo 
wybieralności ma każdy obywatel, ma­
jący prawo wybie-ania, którj ukoń-

PODZIAŁ NA GRREGI

popo łudn iow e kom isji m iało m iej­
sce, ale tylko przez godzinę, po­
czerń ludow cy poszli na  klubow e 
n a rad y  nad  o rdynacją  do Sejm u i 
Senatu .

W arto  podkreślić  ten incydent, 
zw łaszcza  w  zw iązku z innym , a 
m ianow icie, ze opozycja^ zarzuca­
ła  posłow i Podoskiem u, ż referu­
jąc  sw e p ro jek ty  zasto so w ał m e­
todę  zby t szczegółow ą, referow ał 
każdy  artyku ł z o so b n a  a nie ca­
łość, zasady , ten d en c je  i. t.d . 
O tóż skoro szczegó ły  w ydają  się 
opozycji m ało w ażne, to  należy 
zw rócić ulw agę, że zasady  now ych 
p ro jek tów  zna' o pozyc ja  ta k  sam o 
'ob rze , jak  cała  Polska od dnia 

7 m aja  ir b. t.j. od znanej d ek la ra - 
c :i pu łkow nika S ław ka a w ięc od 
1-go m  esaąca i 6 dm  I o to  ze 
zdurm eniem  dow iadujem y się od

Dłużej zatrzymał się referent na, 
rozdziale mówiącym o okręgach wy 
borczych i o obwodach głosowania. 
Dzieląc państwo na 104 okręgi, miano 
na względzie nietylko to, by każdy

uznać za p o d sta w ę  do d yskusji.
P o se ł C zapiński u w aża , że ko­

m isja, ażeby1 zd ecy d o w a ć , który z 
referatów  w eźm ie za p o d sta w ę  do 
d ysku sji, m usi w p ierw  w ysłu ch ać
dyskusji generalnej. , . ,  .........................  , .

p nc p -M ; nmwiada że -za noHcta i rano sl? uwzględnić lowniez fakt, ze 
.' , -l •P .. , . ’ . P. ! pańscwo nasze, zamieszkałe jest prze-

w ę  do d yskusji bierze s ię  nic re- m^ nie przez l w W  Tolnicz% czyii
ferc lecz  projekt, ale p opiera prz;u podziale na 1.04 okręgi przyna- 
m yśl, ażeb i d ecyzja  o tern k+ >ry aaj(,by mniej więcej po 315.000 osób 
m ianow icie z dw u p rojek tów  or- na ąg a wówczas miasta miałyby

mi wiejskiemi, Z pośród nich 19 z 
pewnym odsetkiem jeszcze ludności 
miejskiej, 55 zaś czysto wiejskich. 
Stwarza to równomierność przedsta­
wiciel1 w sejmie ludności miejskiej i 
wiejokiej.

SPISY V7/B0RCĆW

Prze Aodząr do przepisów o zarzą 
dzeniu wyborów do sejmu, referent 
wspomniał, że najważniejsze jest po­
stanowienie, ze głosowanie ma się oa 
być w niedzielę, niewcześniej niż w 
54 a nie później niż w  60 dni po za­
rządzeniu wyborów. W ten sposób 
skraca się postępowanie wyborcze o 
24 dni.

Co się tyczy spisu wyborców, to 
zacbodz: obecnie ta zmiana, że także

zawierać conajmniej czterech.
( Na listę wchodź* kandydat którj 

ma za sobą l / ć  giosów. Kandydat mc 
że kandydować tylko w jednym o- 
kręgu wyborczym.

TECHNIKA GŁOSOWANIA
Co się tyczy głosowania, to każdy 

dotychczasrwy wyborca musiał ze so­
bą przynieść kartka z numerem. Obe 
mie wyborca otrzymuje kopertę urzę­
dową wraz z sartką do głosowania, 
na której winien kreskami oznaczyć 
nazwiska dwóct kandydatów, na któ­
rych pragnii oddać głos.

Po włożenia tej karty do koperty 
przewodniczący komisji obwodowej w 
jego obecnoś i  wrzuca ją do urny.
Nieważne są karty do głosowania 
wrzucone do urny be’ koperty, lub w  
kopercie nieurzedowej.

Komisja przyznaje manaaty tym  
którzy z y s k a ł  największą ilość gło- j ora2 sprawy środków przymusowych 
sów, >odobnit -ak to jest w systemie wobec osób uchylających się od obo- 
angielsKim. I ose głosow jest jednał w.ązku obywatelskiego uczestniczenia 
oyraniczona. do minimui L0.000. Je- w pracacl komis./ wyborczej, Teferent 
zeli jes poniżej tej ilości, .orrisja om.ÓT-ił przepisy przejściowe i koń- 
maa.dai.ow nie przyznaje, a minister- cowe a m.m. regulującą kwest je wybo

row a następnie omówił przenisy. dc 
tyczące funkcjonarjuszów nanstwc 
wycb i wojszowych. Wprowadza się 
leraz zmianę w porównaniu z przepi­
sami poprzedniemi, polegającą na 
tern ze jeżeli funkcjonariusze paaist- 
wowi, sędziowie i prokuratorzy, żoł 
merze zawodowi oraz pracownicysamt 
rządowi wrazir piastował A- mandatów 
w ciągu conajmniej 10 lat w następuj, 
cych po sobie kadencjach w izbacł 
ustawodawczych przyjmują mandat 
do nowoobranego sejmu, będą przenie 
sieni w stan spoczynku. Chodzi tu o 
to, aby uniknąć piastowania podwoj 
nycb stanowisk przez urzędników. Po 
dobnie jak dotychczas, nie będzie to 
dotyczyło ministrów, podsekretarzy 
stanu i profesorów szkół aki demie 
kich.

Pc scharakteryzowaniu rozdziałów 
dotyczących wygaśnięcia i  utraty

stwo spraw wewnetrzrych zarzadza w 
okręgu nowe wybory. Gdyby zmniej- 

obywatele polscy, mieszkający w wol- szyła- się  liczba posłów, w syimie o
1/10, wówczas odbędę się wybory u- 
zupełmatące we wszystkich okręgach, 
w których obsadzony jest jeden tylko 
mandat.

dynacji w yborczej m a być p o d sta  
wą do  dyskusji, zap ad ła  dopiero  
p o  debacie  genera lnej.

W sz y sc y  się na to zgad za ją  i 
z godnośc ią  u sta lo n o  fakt, że de­
cyzja co do tych  p ro jek tó w  zosta- 
fa od łożona

okrąg odpowiadał rejonowi, lecz sta- ' nem mieście Gdańsku, będą mieli pra-
! wo wybierania, gdyż będę wciągnie 

ci do spisu wyborców miast? Gdym 
Generalny komisarz będzie powołany 
p -̂zez Prezydenta, Rnplite,1 z pośród 
sędziów lub osób odpowiadających 
warunkom wymaganym do objęcia sta 
nowisk? sędziowskiego.

W  komisji okręgowej, tak jak do­
tąd, na czele bedzie stać sędzia. Je­
żeli generalny komisarz wyborczy lu t 
przęwoaniczącj komisji okręgowej za

zbyt małą możność wyboru posłów dc 
sejmu. Dlatego należało wprowadzić 
oewne poprawki, dające miastom wię­
kszą iiość mandatów. Chodzi tu o 6 
największych miast: War jzawę, Łodz,
Kraków. Pozrań, Lwów i Wilno. Po J uważy. że komisja obwodowa czy tez 
prawka ta podnosi więc liczbę repre- okręgowa powzięła uchwałę niezgodną
zen+antów warstw robo+niczych. z prawem, może ż ą u a r  u s u n i ę c i a  do-

ty  Czytelniku, jak m yśli w  ilości Ogólnej 104 Okręgów 22 o- itrzeżonegc uchybienia,
tem , który z ty»ch d w ocn  projek- jjręgj będą czyste m iejskie i przemy- j W  dotychczasowej ordynacji było
to w  m a więkAze szan se , ze ,,zo- dowo, 8 okręgów o  przewadze ludno- j także postanowienie o nadzorze, ale
stanie po*dstawą do d ysku sji"?  Cal ści miejskiej. Pozostałe będą okręga-
m m m s

Bozdżwięki aa^ielsko-wloskie
Prasa angielska ostro Krytykuje przemówienie Mussoliniego

LONDYN. Naiprezenie, jakie p«w* j „Manchester Guardian" twierdzi, że i W związku z pnwyższerr należv 
stało norrriędzj Włochami a Wielkt Mu^olini sam scoje utrudnił, odwrót a podkreślić, żc Hoiandja oófzudla pA»ś- 
Brytanja z racii sprawy anisynskiej di /g i, która prowadzi do wojny. O He bę Umsula w łosk iej w  Batawji o po- 
ętaje się coraz bardziej istotne. Prze °pinja publiczna. beJąca uosobieniem /wolenie rekrutacji kilku tysięcy tu- 
m w w ń s  Mnssolinietm w ciatri, ostał- ! sumienia Lteł Narodów, do którel row- bjleów do budCwy dróg *  co™..l.-j
nich trzech dni przyczyniły się dc po nie Włocłn' nałeża, dla Muf-soliniego 
głębienia -ozdzwiękow pomiędzy term nic ni® znac/y, xo pocóż zgadza się na 
K ajamŁ aby zatarg powrócił do Ligi —  za-

Dziś dwa wpływowe dziennik an- Py*«Je a/ienniik, oświadczając, że
giełskie, w  których znaiduie się naj- 0>nja publiczna nie w] zionie

w  SOmaiji

wierniejsze odbicie poglądów , PPeign  
Office" a mianowicie „Daily rete- 
graph- i  .Atanchester Guardian" wystę 
pują z artykułami, nic szczedzacem1 
słów ostrej krytyki w stosunku do 
Muss< 'infcgo.

JJaily Teiegraph" podkreśla, że 
Włochy nie mogą same przesądzać 
Swoich interesów abisyńskich, albo 
wiem według umowy z r 1906. za w ar 
tei międzj W. Brvtanją, Francją i W ło­
chami zobowiązały się one do konsul­
tacji z tenr dwOn-a rządami w* wszy­
stkich sprawach dotyczących Abisynii. 
Ałe nawret gdyby raki układ nie ist­
niał, spraw j  utrzymania p°koiu w  irej 
części Afryki stanowiłaby troskę Obu 
tych kraiów, które mają ważne intere­
sy wzdłu/ granicy abisynskiej, oświad­
cza „Daily Teiegraph", przyznając wła 
ściwie po raz pierwszy, że w . Bry tanja 
m< ważne inte-esy rt? granicy abisyir- 
skiej.

1 izicnnik wymienia źródła Nilu i 
wody phmącc z Abisvnj'i, jaki sferę 
mtaresów W. Brjoanji. Mussojini. któ­
ry przez °wą zgodę na arbitraż Przy­
znał prawomocnOsc trakratu włosko- 
abisvńskiego nie może wyrzec sie tra­
ktatu przez stwierdzenie, że porozu­
mienie w  Stresie zawiera również jed­
nolitość rrontu wK»sko - francusko an­
gielskiego w  sprawac*1 oozaeui opei 
skich. Zatarg gramczny obu krajów 
rrr<'że być załatwiory pokojowo drogą 
procedury Lig* Nan>dów. Włochy po­
pełniłyby największy błąd. o ile wyo­
brażają sobie, że mogą lekcewmżyć b- 
Pinję publiczna i zobowiązania złocone 
przex Wussofimego-

o-
nie wy zionie ducha 

dlatego, że jeden z dyktatorów przestał 
się z nią liczyć.

nie było ścisłych norm i dlatego te 
przepisy były tylko lex imperiecta.

POSTĘPOWANIE REKLAMA­
CYJNE

Jeżeli chodzi o postępowanie re­
klamacyjne, to listy  ze spisem wybór 
ców będą wyłożone tylko przez 7 dni 
a nie 14, gdyż doświadczenie uczy. 
że i tak wyborcy zgłaszają się dopie­
ro w  ostatnich dniach z reklamac5ami.

Listę Kandydatów na posłów usta­
la w każdym okręgi1 wyborczym zgro­
madzenie okregowe.

Po omówieniu przepisów, dotyczą­
cych zgromadzeń okręgowych, refe­
rent podkreślił, że przepisy te  dążą 
do tego, aby w zgromadzeniu okręgo 
wem zne leźli się ci obywatele, którzy 
cieszą się zauianiem ogółu obywateli

OGŁOSZENIE WYNIKÓW  
WYBORÓW

N a s t ę p n i e  T e f e r e n t  o m ó w i ł  dalsze 
r o z d z i a ł j  t r a k t u j ą c e  o  o g ł o s z e n i u  w y  
n ik ó w  w y b o T Ó w , o  listach w i e r z y t e l ­
n y c h ,  o  s p r a w |a z e m u  w a ż n o ś c i  w y b o ­

r ó w  na o b s z a r z e  w O je w ó a z tw i  ś lą s k ie  
go do czasu w p r o w a d z e n ia  t a m  jed 
n o l i t e g o  u s t r o j u  s a m o r z ą d o w e g o .

Właściwie ordynację wyborczą d< 
sejmu śląskiego winiei ustalić sejm 
sl?ski, ponieważ jednak nie załatwi] 
on tej sprawy, musim-r podobnie jak 
w r. 1929, ustalić oddzielne przepis} 
w tej sprawie. W ybory do Sejmi 
śląskiego będa się odbywał:’ na tycł 
samych zasadach, er dc sejmu ogóln: 
państwowego z pewneml mezbędnem  
odchyleniami, wymaganemi przez wa­
runki lokalne.

ORDYNACJA WYBORCZA DO SENATU
WARSZAWA. Po kiótkiei orzerv-ie ooczynając jednak oc* /-topnia gminy

poseł Potłcski zreferował zkołe' pro­
jekt ordynacji wyborczej do Senatu. 
Seiat składać się hędzie z 96 senaito 
rów, z  Kkjrych 1/3, to jesi 32, powołu 
je Prezydent Rzeczy pospolite, pozo­
stałych 64 powołują z wyborów °bywa 
tele, ale nie bezpośredniof lecz p^zez 
swoich aelegaiów w  wojewódzkich ko- 
legjach wyborczych.

PRAWO WYBIERANIA I WYBIE­
RALNOŚĆ.

włoskiej Podobnie Egipt odmówił P°" 
zwalenia na rekrutację tubylców do 
budowy dtóg w Erytrei. Nie ulega wąt­
pliwości, że decyzje te podjęte zostały
pod wpływem stanov iska, jalae w spra tak, że mogą ich zastapić w ustala- 
wde zaiiargu włosko - abłsvnskiego zaj- niu listy  kandydatów na pomów. 2 /3  
mu je rząd W. Brytana delegatów będzie powołanych przez
^ xm.  samorządy terytorialne a 1 /3  przez

inne organizacje Stosunek ten jednak 
w poszczególnych okręgach będzie 
przedrtawiał się rozmaicie.

.  .  .  . W  okręgach większych punk; cięż-
powocm naruszenia granicy sowieckiej kości Drzesunie się na rzecz samorzą-

MOSKWA. Agencja Tass dOn°s., że IeghSci 1.700 -n. <M granicy jeden z dÓW ^rycorjamycb.

Protest sowiecki w Tokio

radca ambasady sowieckiej w Tokio 
Raj wid, złożył w ministerstwie spraw 
zagranicznych protest, przeciwko naru­
szeniu granic;, sowieckiej w dniu 3 go 
czerwca r. b. przez oddział japofbko- 
mandżurski. Oddział ten wkroczył na 
ter-terjum vw ieckie i zaatakowm 2 
konnych strażników sowieckich w od_

z°łntei-zy sowieckich najwidoczn.e u - 1 „ *  f “ *eSeb^  . . .  nawet do 80 proc. będą przedstancie-p. OwadzOnv zestal na terytorium mand , . , . . .
żarskie i możliwi jest, że >stał o„ 16 833 01^ lu terrtoi jalnego.

Inaczej się to przedstawia w okrę 
„ . „ . . ,  . gach miejskich, gdyż w  v. iększych
Radca Rajwid zaządrn przeprCwa miastach bęc około 40 proc. dele-

Co się tyczy prawa wybierania 1 
wybieralność5, to konstytucja zositawi 
ła zupełna swobodę określenia tego 
Draiva w itosunku do Senatu. Wmiosko 
dawcy projektu wychodził z założenia 
że Diawo to przysługiwał winno obv 
v/ptelom z rytułu zasług OvOoistych, z 
tytułu wykształcenia i z tytułu zaufa 
rria obywateli.

Przepisy te więt realizują postano 
wienia konstytucji, że miarą zasługi 
mierzone będą i uprawnieni!.

Na plan pierwszy wysunięci zositap 
obywatele, mający tytuł zasługi oso­
bistej. Na drugiem miejscu stoi tytuł 
wykształcenia., na trzecieir mKjscu za 
ufanie współobywateli.

Co się tyczy tytułu wykształcenia, 
to praw'1 wybieranjj przysługuje nie 
tylko tym, którzy ukończyli szkoły 
w>ższe ale również zawodowe typu 
licealnego szkół} ofictrskie lub szkoli 
podchorążych, i^zepif ten reguluje więc 
te sprawy na przyszłość badż na ooó 
stawk n°wej usraw> o ustroji szkołni

Lastępme obywateli piastujących st? 
niwisko we władzach sanOrza-lu go­
spodarczego i zarządaCl organtzacyj go  
.podarczych j zawcdowych W grę 
\. chodzą te zrzeszenia przemysłowe i 
izemieślnicze związki gospodarcze któ 
re objęte są prawem przemysłowem. 
Dalej prawo wyMeranii nrzysługuje 
Przewodniczącym zarządu kółek rolni- 
czyc! z-zeszonych w  związku izby i 

I Orgamzacy rolniczych, wreszcie prze- 
i od niecącym zarządóy oddziałót tych 
rr-acOwnicz ych organizac^ zawodo­
wych, które liczą conajmniei 1.000 
członk«)w płacących składki

Wreszcie uprawnienia te przęsłu 
gują p*-zew°dnjczącym zarządu snowa 
rzyszeń wyższej użyteczności, a przy 
stan >wiskach w e władzach w samorzą­
dzie gospodrr^zym i instytucjach wyż­
szej użyteczności uprawnieni!, te przy­
sługują orzewodn iezac vm uddziałów, w  
wyższych zas szczeblach także człon 
kom zarządu Prawo Wybierania z ty­
tułu przewodnictwa iub uczestnictwa w 
zarządzie zrzeszeń ircysługuje tylko 
wówczas guy jednostka orgamzacyjna 
rtziaia conajmniej trzy lam przed zarzą 
dzeniem wyboiów do Senatu.

Przeojs ter jednaj jest uchylony 
przy pierwszych v yborach do senatu. 
Prawo wybierani" przysługuje oby watę 
•Om, którzy ukOncz.yH la+ 30. Prawo wy 
bieralności 0^,-aniiZone jesi tylko cen 
zusen wieku, to jest wymag? ukończo­
nych lat 40.

KandydowV można tviko v - jednem
d^enia śledztwa, ukarania winrvch i gątów samo-zadn terytorialnego, a 60 ctwa. Przepisy te obejmuia całe nainr.r wojewodzkien. k°legjum wybo.czem
w ydania zarządzeń, celem  zapobieżenia  
nu przyszłość p >dObnvm gw alfom.

Zawieszenie broni
pomiędzy Boliwją a Paragwajem

?roe. innych orgaouzacyj. W  ten spo 
i f.ób otrzymujemy w miar° możności 

iokładne o izwierciadleni" woli ogółu 
społeczensTwa. Niezależnie od tego u-

BUENOS AIRES. —  Rząd bob 
Wijski zażądał od swej dełegacii w  
Buenos Aires wyjasnien m “których 
punktów projektu porożu lienia w  
oprawie Graj1 Chaco.

Jak słyrbac projekt porozumienia 
przewiduje okres 12 dni dla przepro 
wadzenia rokowań o przerwanie dzia­
łań 7-ojennych, 20 dni na uzyskani?

ratyfikacji przez parlamenty obu kra- 
iów, prowadzących wojnę i  90 dni 
na demobilizację.

W  ciągu tego cze su obie strony 
przystąpią do rokowań bezpośrednich 
- w T-azie nie doprowadzenia ich do 
‘kutku odwołają się, bez dyskusji, ĆTo 
arbitrażu haskiego.

Vasse-bej dowódcą wojsk abisyńskich
R7l M „RopoHio -di Roma" donosi, 

iż były generął turecki Yassie .  Be„ 
który jako wróg Kemał-a Paszy musiał 
opuścić Turcję po wprowadzeniu u- 
stroiu republikańskiego, udał się z E-

;iptu, gdzie irzebywał. do  Addis Abbe- 
ba, aby w razie wybuchu wojny wło. 
sko - abisyńskiej objąć dowództwo 
nad wojskami abisynskiemi.

moźliwia się obj-wateion’ niezrzeszj- 
nym wysłanie swoich obywateli do 
zgromadzenia okręgowego.. Conaj­
mniej 500 wyborców mieszkających 
w okręgu wyborczym może wysłać de- 
les ata dc tego zgromadź snia.

Osobne rygory uniemożliwiają mo­
żność nadużyć Praedewszystkiem ebe 
dzi o to , aby wyborcy mogl: podpi 
sać tylko jedno takie zgłoszenie. Wy 
kroczenia przeciwko temu przepisowi

ciel siwe czynne bez względu na sto- Wybory do Senat, zarządza D .ez.d en t  

pief. jego v ykształcenia, jak również jednocześnie z  zarządzeniem
t}ch oficerów, którzv uzyskali stopień wvbotow do Sejmu. V'ybOr- delegai ów 
oficerski podczas wojny bez względu dr wojewódzkich kolegjów wyborczych 
na ich cen zu s  naukowy. Referent cyruje ”dbeoą się w niedzielę, n< dwa tygoo 
następnie p*-zykładOw< uczelnie któ- nic orzed głosowaniem do Seimu, a po. 
rj ci d y p l°m v  uprawniać będą d° gloso wołanie senatorów w  -wojewódzkie,i
wania do Senatu. MianCwic>e 13 uni- 
v, crsytetów polłtecnnuc 3 akadenń f
państwowycii wyższe uczelnie niepań­
stwowe, jak no. (wyzsz*. sznoła hand­
lowa, wyższe szkołę, ale niepaństwo­
we, jak n- P- handlowe w KiakOwie !
Pornanńł szkOł? nauk politycznlrch w

Krocaenia przeciwno temu iiiwm awR Warszaw,e i szkoły wscbodo znew
podlegają takiej same t a n  jak fał j ^  , ins1ytu1 v ^ hodn t. d .’
szywe zeznanie, a wiec do 5 lat w ię -; . . . .Następnie Średnie szkoły zawOo>v» e

o typie Bceamym, jak szk-oł, oudowni 
ctwa, miernicze lotnicze, mOrsk? i t. p.

Trzeci tytuł uprawniający do wybie 
mnra do Senati jest zamanie współ­
obywateli. Intencja wnioskodawców

zieria-

ZGROMAD2ENTA OKRĘGOWE
Bgromadzerie okięgowe ztóerze się 

w 30 dni po zarządzeniu wyborów io  
sejmu, ccłem ustalenia listy kandyda 
tów na posłów. Tak więc zgromadz“- było objęck tym przepisem wszystidch 
m a te. odbędą się w  całem państwie P zedstawicieli samorządu tervtorjaln“- 

jednego dnia. Lista kanaydatów ma go, ntorzy don wcn°dze z wyborów

k-olegjąct wyborczych w  riedzielę po 
głosowaniu do Sejmu tak, że wybory 
do Senatr zajmą trzy tygodnie czasu.

Powołanie senatorów p.zez P.ezy 
denta nastąpi w  ciągu 7 dni od Ogłosz« 
ni? wyniku v’vbo«ów do senatu. Na 
listę wpisany m°ż< być Kandydat, któ­
ry wyraził zgodę na kandydowanie 
cnoćoy drogą telegraficzną Jeżeli 2-ch 
senatorów w  głosowaniu ściślejszem 
uzyska tę samą ilosc głosów, Kizsirzyga 
gło„ wyciągnięty przez przev Odniczą- 
cego

Ordynacja przewiduje row/nież po­
wołanie następców senator* >w w  tym 
samym trybie, iaki jest or-episar, dla

(Dokońozenit na stronie 4-ej)
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Zabił siostrę przed 
16 laty

Sąd skazał Władysław*. 
Kwiatusa na 76 lat wię­

zienia

Kompozytorzy europejscy obradują w Hamburgu W3 W E  K S IĄ Ż K I

LoD ź. W dniu wczorajszym zakoń 
czona została trzykrotnie przez sąd ok­
ręgowy odraczana sprawa przeciwko 
Władysławowi Kwiatu sowi oskarżone­
mu o zbrodnię, popełniana przed sze­
snastu laty.

We w si pod Jeżowem latem roku 
1919 znaleziono trupa Janiny Kwiatus, 
siostry oskarżonego. Tego samego dnia 
znikł ze wsi jej brat Władysław, ja' 
ko podejrzanego m‘*cno o dokonanie 

zbrodni — poszukiwały Władysława 
Kwiatusa władze w całej Polsce. Li­
sty gończe nje odniosły jednak skutku 
i zdawało się, że mOraerca już nigdy nie 
ojpow ie za swą zbrodnie.

Dopiero przed niespełna rakiem wy 
ak> ru. jaw, iż odsiadujący w więzieniu 

w Wilnie karę bezterminoweg( wiezie­
nia Jan Selmanowlc7 jest identyczny z 
karanym już sześcioma laty więzienia 
Józefem Błaszczykiem i że człowiek o 
tych dwóch nazwiskach nazywa się w 
ist°cie — Władysław K wiarus.

Kwiatus był postrachem całej W l 
Ienszczyzny i jako groźny bandyta 
został w taśnie skazany na karę bezter 
minowego więzienia.

Stała
rja )

ta ra d a  dla między,narodowej wsp ółpracy kompozytorów obradowała os tatn io  w Ham burgu. Od lewej ku. p in  wej,: Różyoki (PoJska), M arx 
, Kieinal (A ustrja ), Reznicze,k (Niemcy), A ttersbey  (Szwecja), Sual di (W łochv)j F elic ja  Rezniczeik (Nie m cy), Rasel (Niemcy), Gre 

u ja ) , K ilpinen (F u u an d ja ), Fons (Hiszpan,ja), EititHer (Niemcy), Maa s (Niemcy), Leifo (Lrlandja).

(Aust-

RB

Postawiony przed sąd łódzki —  
Kwiatu* nie przyznał się do winy. Sąd 
postanowij sprowadzić na rozprawę 
drugą siostrę oskarżonego, świadka 
zbrodnj. Wczoraj Helena z Kwiarusów 
Bydzma stawiła się wreszcie jako świa­
dek, kOłzystająę jeonak z przysługują- 
cego jej prawa — Odmówiła składania 
zeznan przęjwko Dratu

Po przemówieniach strOn sąa uznał 
winę Kwiatusa za zbrodnię, popełnio­
ną przed szesnastu laty za a<>wiedzioną 
i skazał go na 15 lat więzienia, daru 
jąc mu trzecią część kąty na zasadzie 
amjiestji.

Kwiatus, skazany na d<>żvwOtnle 
więzienie w  Wilnie, wniósł skargę ka 
sacyjną przeciwko temu wyrokowi. 
W czoraj Sąd Najwyższy skargę tę 
odrzucił. O tej decyzji dc w iectziaj się 
skazany niemal równocześnie z chwilą, 
gdy sąd łódzki ogłosił przeciwko nie­
mu swoj wyrok.

Affionturntcze p rzysody  młodej F-nntuzli l

DR. STANISŁAW JODŁOWSKI.
, Zasaldty interpunkcji. P raw idła, przy­
kłady, w yjaśnienia, uzasadnienia- — 
Książnica A tłas. Lwow. 1935,. s-tr. 
214.

0.fc> pierw za próba ujęcia spraw y 
interpuiirkoji w  ram y ścisłych przep i­
sów, uwzględniających wszelkie moż­
liwe wypadki. Dotychczasowe przep i­
sy i Wiifk?.- ówlki, dotyczące intaepimk- 
cji, m iały charak ter ogólny, podaiwały 
tylko KBBady i  nie zastanaw iali się 
nad szczegółami. Dowolność w posłu­
giwaniu cię znakam i pisarskiemu by­
ła  i będizie izawisze.; każdy w ybitniej-’ 
szy pisarz ma swój system  in terpunk  
o,fi> posiadający logiczne, estetyczne 
i psychologiczne uzasadnienie. Szcze­
gółowe -przepisy potrzebne są  tym, 
którzy przedzierają się przez gąszcz 
zawiłych praw ideł ii wyjątków, pozor­
nie nie dających się ze sobą pogodzić. 
K siążka -dr. Jodłowskiego stan ie  się 
dobrem yademooum dila tażaeg o  in te­
ligentnego człowieka, k tóry  zechce 
pi/.erm  alec i  należycie opanować za­
sad}’ intenpuinkcjL Nauczyciel bardzo 
skorzysta z dzieła dr. Jodłowskiego, 
gdyż znajdzie dobrze uporządkowany 
niaterjał, dużo przykładów , wziętych 
z dzieł lilterarkicłt, oraz w yczerpują­
cy i  p rze jrzysty  skarowid i, u łatw ia- 
jiący sizybką orjent-ację.

Kobieta, która pragnęła coś przeżyć

Paryska moda letnia

(e l). Margna Clerisse z Eayonny, 
we Francii Połudnuwej, córka dob­
rze sytuowanych rodziców, przemyśli- 
wała oddawna nad tem, jak z/uenić 
nudne życie mieszczańskie w  małem 
miasteczku, na inne, pełne przygód.

Gdy więc pojawił się hrabia d ‘An- 
durian który z wieloma odznaczenia­
mi wojskowem: powrócił z M aiokka 
i po dwóch tygodniach pobytu popro - 
sił o jaj rękę, chętnie powiedziała. 
„T»ak ‘, nie przejmując się znaczną 
różnicą wiesu, jasa  ich dziełdła, iro 
miesiącu wyjechał wobec nalegań żo 
ny do A fryki Północnej. W Egipcie 
młoda żona osądziła, że znalazła na­
reszcie kradnę swych marzeń. Ruch w 
dzielnicy bazarowej Kairu oczarował 
ją. Poznała Kilku Arabów i wyrzuca­
ła pieniądze garściami. Po kilku mie 
siącach niezbvt zaradny hrabia stanął 
w obliczu ruiny.

i
SALON KOSMETYCZNY 

W KAIRZE
Dla młodej hrabiny nie było nic 

gorszego, jak perspektywa powrotu 
do nudnej Bayonny. Zdołała więc na­
mówić męża, aby jej pozwolił założyć 
w Bayonnie salcn kosmetyczny. H ia- 
bia z radością akcepto wał pomysł lik 
widacji szalonego życia bez rachunku. 
Wkrótce potem powstał salon, kosme­
tyczny, który odrazi zdobył sobie roz 
głos- Je tnakze jeszcze większe powo 
dzenie osiągnęła jego właścicielka. — 
v7irtywa_ro ją w najelegantszych loka­
lach Kairu, w towarzystwie angiel­
skich oficerów. Trwało to  niedługo, 
ponitwaz --tfzeszły się pogłoski, że hra 
bina jest wysłanuiczką fianrylskiego 
■wywiadu, wobec czego Anglicy zaczęli 
jej unikać.

brerał się wgłąb kraju. Następnego 
dnia wyj&ehała z nim razem do Da 
maszku.

Po krótkim pobycie w  tern mieście 
wybrali się dalej do oazy Palmira, 
gdzie Francuzi urządzili stację woj­
skową w sercu pustym Syryjskiej. 
Romantyczne usposobienie Francuzki 
sprawtłe, że chciała za wszelką cenę 
pozostać w tern mieście, jednakże an­
glosaski urzędnik m e zgodził się na 
to, wobec Czegc powrócili na wybrze­
że. Hrabina znalazła się znowu u mę­
ża. któremu salon piękności dawał w  
międzyczasie jamie -takie dochoay

Wpływ jej na męża był tak ogrom 
ny, że bez trudności zdołała gc na­
mówić, by rzucił salon i  pojechał 
“raz z nią do Palmiry. \*  Eeirucie 
pewien pułko wnik francuski, poroz 
mawiał w  cztery oczy z hrabią d ‘An 
durian i ostrzegł, go że jego żonę wi 
dziana często w towarzystwie angiel­
skich tajnych ajentów wobec czego 
może zostać aresztowana. Gdy me 
szczęsny mąż zażądał od żony, by się 
wytłunio izyła z tych zarzutów, uzna­
ła ona za stosowna zniknąć. Stałe się 
to 23 marca 1934.

PRZYGODA MIŁOSNA.
W  PALMIRZE

wiedząc, że władze francuskie mają 
; ją na oku, poznał ją z jednym ze 
j swych podwładnych, twierdząc, że 
! jest to sekretarz jakiegoś oardzu zna 
| cznegc szeiKa, W rzeczjuwistosci wspo 

umiany Arab był zw ykłyn pogania,- 
j czom mułów, imieniem Solejman. Eks­

centryczna Francuzka bez wahania za 
proponowała temu ostatniemu małże* 
stwo, a gdy się wahał, ofiarowała mu 
100 funtów egipskich. Nastąpiło mai 
żeństwo, poczem podróż do Mekki, na 
okręcie pielgrzymów, wśród ciężkich 
prymitywnych warunków. Bez kabi 
ny na nnędzypokłaazń wraz z wie­
loma Arabkami, musiała hr. d ‘Andu- 
r.an jadać z niemi z jednej miski.

ESKAPADA DO PALESTYNY

•iukliiia lotnia na wyścigach 
w Longchamps.

Uparte te pogłoski wpłynęły rów- 
rież na powodzenie salonu kosmety- 

j cznego. Wooec tego pani d ‘Anaurian, 
pozostawiwszy męża w Kairze, wsi.ad 
ła na okręt i poołynęła do H aify w 
Palestynie, gdzie nikogo nie znała 

| Już pierwszego dnia poznała pewne- i 

! go urzędnika ah|;ielskiego, który wy-

Mejąc znowu pieniądze, pojechała 
-ama do Palmiry, gdzie założyła ho 
tel. Pomysł był niezły ponieważ owa 
Palmira jest wninym węzłem w komu 
nikacji powietrznej na pustyni do 
Bagdadu, szaloifi Francuzka o oznak 
wkrótce Kilkunastu lotników angier- 
SKich ale prawdziwy romansik nawią­
zała ze smukłym przystojnym Arabeu 
Sattamem, synem szeika Nuapa ze 
szczepu Hadoićunów.

Teraz wpadło jej do głowy, by do 
stać się za wszelką cenę z pielgrzym ­
ką ao Mekki i Medyny zaproponowa­
ła ? /ię c  Sattamowi, aby się z nią o- 
żenił i wybrał ao świętego miasta 
Kaaby. Ten, chcąc się jej pozbyć i

ZAMKNIĘTA W  HAREMIE
Solejman poszedł jednakże po ro­

zum do głowy i dowiedziawszy się, 
że w  jednej z miejscowości po droaze 
jest zakład w rodzaju oficjalnego ha- 
itm u, gdzie pobożni pielgrzymi odda 
ją swe żony niejako na p r ó b o w a ­
nie, a sami podróżują dalej, ściągną! 
swą małżonkę tan  podstępem, a gdy 
ją zamknięto, udał się wraz ze swb- 
mi 100 funtami eg ip sk im i w dalszą 
podróż, by ucałować święty kamień 
Kaaby.

Nie będziemy opisywali szaleństw, 
jakie wyczyniała hrabina, chcąc się 
uwolnić z haremu. Nie udało się jej 
to, ale wkrótce cała ludność okolicz­
na opowiadała o „wściekłej białej ko­
cicy" w haremie, w  Dzulda i sprawa 
doszła do francuskiego konsula Mara 
ta. Ten. polecił uwięzioną natychmiast 
uwolnić.

Fani d'Andunan po wyjściu z ha­
remu udała się do konsula, by ma 
podziękować. Tu poznała sie z jega 
synem, dwudziestoletnia młodzień­
cem. Rozpoczęła, zaraz flirt i  wkrót­
ce wędrowała z nim po bazarach 
Dżiddy Tymczasem wrócił jej maż - 
wielbłądziarz z Mekki i odnalazłszy 
ją, domagał się powrotu do swych

praw małżeńSKich. W odpowiedzi o- 
trzymai tak siarczysty policzłk, że 
cała Dżidda miała o czem mowie 
przez kilku tygodni. Zdarzyło się tam 
bowiem po raz pierwszy, aby „La- 
dżi“ , pobożny piełgizyn do Mekki, 
został tak powitany przez żonę.

RUMBA I COCTAILE

Dowiedziawszy się, że w poicie 
stoi angielski krążownik wojenny, p. 
d‘Ai.durian p "/znała się szybko z ofi­
cerami tego okrętu, i co wieczora 
przybywała na pokład, udawadmając, 
że jest doskonalą tancerką i partner 
ką ao coctailów,

Niewiadomo, jak długoby to trwa 
ło, gdyby nie przedstawiciel rządu 
Ibu Sauda, który nie wioząc innej 
rady, polecił Solejmanowi pod karą 
wiezienia, aby zabrał swą żonę i u- 
lotnił się z miasta.

C, F. RAMUZ. H isto ria  o żołnie­
rzu. Biłłljotelka dram atyczna D rogi. 
N.r. 10, Warszawa* 1935, s tr . 29.

V, przekładzie, a śc iśle . w adapta 
eji Jm ijana Tuwima ulkaizaio się  cie­
kawe dzieło świetnego francuskiego 
pi.-iairza regionalnego. H is ta rja  o żoł­
nierzu je st to, ja k  shwieroiz: sam au­
tor, rzec-z. do czytania, .śpiewam-,., i 
tańczenia. Nie je st to  rzeoz całkowi­
cie samodzielna, gdyż jest librettem  
do muzyki Igo na Strawińskiego. Ory 
gunałność muizyki wybitnego kompo­
zytora dloskonale się zespala z fan- 
taatyez.no ■ balladowymi tonem sztuki 
Ramiuza i twpujzr całość bardzo cie­
kaw ą i efektowną, zasługującą n a  ba 
cziną uwagę tea trów  eksperym ental­
nych.

MORDERSTWO
Pewnego dnia wesoła Francuzka 

siedziałc' w kaWlamj z synem konsu­
la, gdy w uszło dwóch arabskich żoł­
nierzy i  oświadczyło jej, że jest are 
sztowana. Gdy syn konsula zaprotes­
tował, zakomunikowano mu, że p. 
dlAnduriai obwiniona jest o morder 
stwo, ponieważ męża jej Solejuiana 
znaleziono w  lesie nieżywego, a sek­
cja wy kazała, że zginą* na skutek 
aziałania trucizny.

Ryszard Piestrzyński. W  nowym 
ustrąjai. W dodatku  tekst konstytiu- 
orp. B ibljoteka „A w an g ard y " , t. V. 
Poznań,, 1935, « tr  152.

Rozidlziały: 1. W nowym ustroju. 
N aród i państw o w  nowej konstytu- 
ej. 2. Za nową konstytucją . Przem ó­
wienie,, wygłoszone w Sejm ie w dniu 
23 marca 1935 r„  3. Nowa konstytu­
cja a wychowanie 4. Nowa konsty­
tucje. a o rganizacja społeczeństwa. 5. 
Nowa konstytucja a onraniizacja na­
rodu. 6. M yśl narodow a w nowym u- 
stroju. W  dodatku —  tekst konstytu 
tuąji.

Ż A Ł O S N Y  K O N I E C

Jakkolwiek biedaczce, wedle suro 
wycb, praw miejscom ych, groziła 
śmierć, a w  najlepszym razie utrata 
ręk’ lub nogi, Ibn Saud zarządził 
zwolnienie jej, zabierając jej wszyst­
ką gotówkę na pokrycie strat. Następ  
nie wsadzono ją na pokład parowca. 
Ponieważ włauze francuskie sprzeciwi 
ły się powrroto wi . d Ar durian do 
Palm Dy, musiała chcąc nie chcąc, zgo 
dzić się na oastawieiue jej do Ftsu 
cji.

I <a
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MARJAN PIEC HAL. Anioł i Ja -  
feób. T rzy dialogi o Adamie S k War­
czyńskimi. ÓYydalwmictWo Dioga. W ar­
szawa, 1935. ,

A utor przeprow adza wT form ie ar- 
tystyczfnoj analizę dzisiejszego życia 
w św ietle ideologji Skwarczyiisklcgo 
Zagadnicinic państw a, naTOdu, i spo 
icezeńs-twia w ohwib obecoioj, — szuka 
nie nowych twórczych dróg — oto za 
saanicza treść di-alogów. P ierw szy dia 
Log mówi -o -wierze i  o czynie, drugi 
o .demągogja, trzeci o m itach. K siąż­
ką zasługuje na uwagę i pow inna zna 
leźć się w biibljobókacih wsz.ysitikiicL otr 
gasn-izaicyi, k tó re  Adaimą Bkwarczyń- 
skiicgo m ają za  patrona

LORD D U NsA N Y . Noc w ofbenży. 
Błyszaząca branna. GdyibK’ tShakespea- 
re żył dzisiaj. B ibljoteka di-anaatyoz- 
na Drogi, Nr. 9 Warezalwa, 1935 str. 
44.

Trzy jednoaktów ki zjiaicoai litego 
aram atu rga  anglo - inlaaDdzlkiego od- 
znaozaiją się  doskonałym,, ni("zmicrm" 
żywym i baitwnym drallogiem oraz 
iuosj>odziaukann, a naw et niosamowi- 
tością sytuacyjną i psychojoguszną.

Lawrence z przeciwnej strony
Tylko jKwlczas w ielkiej wojny wy­

róść mogły indywiduałnośi|i, podobne 
do zmarłego pułkow nika Lawrence. 
W ojna, k tó ra  przez izaciąg do szarych 
szeregów niwelowała sctiki tysięcy naj 
wy buaiiejszych indywidualności ludz­
kich, gubiiąc ich w  masie m achiny 
wojskowej, nialieznym zaledwie po­
zwalała na tem  większe rozwinięcie 
w łasnych zdolności i  okazanie swego

‘ P r/e  ważnie w miejscach odoso- 
buiiooiych, gdizae wszelako in teres wo- 
ietuny sięgał bardziej od in teresu  sza­
blonowego to/.ka/m. Lawrence m iał 
niewątpliwe szczęście, że pojechał na 
s tu d ja  geologiczne do A rabji przed 
wybuchem w ojny. W  prze< Lwnjnn wy 
padku, o ileby nie zgnił w b ratn ie j 
megib-, flandryjiskioh okapów, toby 
zm arniał życiem pisarczyka kam pa­
n ijn e j kancelarii!. M iał poprostu 
szczęścił. D alej już m usiał korzystać 
z w łasnej indywidualności i wlacsnj ch 
zdolności. Tych mu nie zabrakło.

Oto pokrótce resume przyczynowe 
jego karje ry . Talk niezwykłej', iż mi­
mo, że um arł, żyje wśród nas nietyil- 
ko wspomnieiniami, ala życiem, w któ 
r e  w ierzy jeszcze diużo ludzi n a  św ię­
cie. J a k  wi udomo baw lern,. k ilkak ro t­
nie puszczano w  św iat pogłoski o je­
go śmierci, aby zamaskować now epo- 
uuezone mu zadanie polityczne. Więc 
i teraz, jedno z poważnych pism 
franeussach puściło n adomośe, że o- !

; s ta tn ia  śmierć Lawreaiceta jest bluf- 
feim, że dostał ważną misję politycz­
ną wgłąb A.bisynji. S y tuacja dziś do­
godna ku tem u, w ym agałaby isto tn ie 
jakiegoś Law rence'a... Takież szczę- 

j śoie m iał Waaamuss.
| Z te j okazji, to je s t dlatego, że się 
| tyle właśaiie mówi o Lawrence' ie 

Niemcy przypom inają nam  anów hi- 
sto rję  wojcainą i w skazują n a  własne­
go „L aw rence 'a ,"  k tó ry  walozył w 
w arunlkachło wiele trudniejszych, o 
wiele bard ziej, indywidualnych, zdany 
na łaskę Allaha, własnego spryt u i 
nastrojów  wschodnich ludów niahome 
tańskich. Tym człowiekiem był W il­
helm W assmuss, konsul niemiecki w 
BuBzj-rze nad  zatoką Perską.

N a  iwiejlkiej maipie w ojennej Ang-
l.T, gdzie oznaczone. Dyło wszystko 
godine zanotowraids i niebezpieczne 
d la królewskich w ojsk i  królewskich 
interesów  bry ty jsk ich , w idniało m iej­
sce z nadp isan i: „W assm uss". Miąj. 
sce to znajdówuło się nad brzegami 
zatoki. P ersk ie j, obejmowało kram ę 
niedostępnych skalistjich zboczy Chu- 
s is tanu  1 Farsisltaa^u. Tam pracował 
Wassmuss i s ta ł się postrachem  dla 
ty^h, k tórzy  walczyk przeciwko świę 
teij chorągwa Islam u, K alifa i Sułtana 
Turcji, a jednocześnie jego wielkich 
przyjaciół i cosanzy potężnych Aust 
r ji Niemiec. W assmuss uanial to wy 
tłum aczyć swoim podwładnym  muzuł­

mańskim, w-śnńd których cieszył się 
wielkiiem powożaniem a popularnoś­
cią.

K ażdy chwTali swoje. Rzecz zro— 
zumiała. Nidmcy tw ierdzą, że ich 
W assmuss o głowę p rzerastał Lawren­
ce.'a, je s t tylko dlatego mniej znany, 
że nie napisał żadnej książki, a po- 
wfcóre dlatego, że przegrał, bo p rze­
grały  Niemcy, tak , jak  Law rence wy­
grał, bo w ygrała Angl.ja.

J a k  ,iię rzekło, W assmuss b . ł  
konsulem niemieckim w Buszyrzc od 
roku 1910. Z wybuchem wojny udało 
się mu, wśród tysiąca przygód, któ­
re same s ta rczą  na obszerna lekturę 
sensacyjną, przedostać się do ojezy- 
cny i  zgłosić do szeregów am tji Zu­
pełnie jak Lawrence i aupełmie ja k  z 
L aw rence'm  jiocitąpiły niemieckie 
władze wojenne,, uznając, iż w \ k o rvy 
stać go m ożna w bardziej odpowie- 
dteiolluym charakteTEe, niźli na fron­
cie pod Vordnn, W arszaw ą esr.y w 

. Serbji. W ysłano go w ta jn e j m isji 
do A fganistanu. W krótce ekspedycję 
tę przejął W erner O tto von H entig, 
natom iast W assm uss skierowany zo­
s ta ł do P o łu d n io w e j .  P ersji, taro, 
gdzie znał świetnie teren, gdzie miej­
scowe szczepy uw i kłam były w woj­
nę z  A nglikam i i stojącym i po ich 
strona 1 Arabam i.

W krótkim  feljcJtonie można dać 
k ró tką  tylko charakterystykę działa­
nia. Pisaliśm y już o Lawrsncie i 
mniej więcej możnaby napisać to  sa­
mo o Wasjsnmssie.. Umiejętność wyko 
rzystan ia  wzajem nych stosunków ró/ 
nolitych interesów’ narodów muzuł­
mańskich Bliskiego W schodu. Jedni 
sz li z Anglją, d rudzy  z Niemcami i 
Turcją. Osolbiste z.dalnlości,, odwaga, 
siła przekonywania i zjedn; w an ia  lu­
dzi, ażeby ich na tę  a  nie inną w ła­
śnie stronę przeciągnąć. Przedewisz\- 
stkiem  wielka. znajomość terenu  i 
mieszkańców. A teren  wiemy już, jalk 
w yglądał: piaski pustyni, skały, oazy, 
pałace wschodnich władców i  brudne 
iiamióTy obozowisk wojaim uch.

| Pom iędzy Buszyrem i Szyrasem le- 
1 żał Kaznum, głów na kwcatera wojen­

na W assroussa. S tą d  wiodły nici 
związujące w jodną w ielką sieć in te ­
resów wojennyich góiskde plemienia 
muzułmańskie, walczące przeciwko 
sunglji. W szędzie posiadał W assmuss 

i swych zaufanyich ludzi, w' m iastach i 
zapadłych wśród gór wioskach, im  
dcetarezał m ateria łu  wojennego, nara 
zając się na ryzyko i  niebezpieczeń­
stwo, oszukując, (nadbrzeżne posterun­
ki augici.sl:ie, gdyż broń dowożona by­
ła  łodziam i wzdłuż wybrzeży zatoki 
P ersk ie ,.'

O Lawremce‘ie wspominają, że wy 
sadził w- powietrze osienudizicsiąt p»o- 
eiągów wojskowyich, że u boku króla 
Ira k u  w jechał do D am aszku jakc zwv 
eięzea. O W assm ussie mówią, że on, 
a n ie  k to  inny, rozbił arm ję angiel­
ską pod K u tel - Amara, dowod '.oną 
przez generała Tawnshenda, w" dniu 
29 kw ietnia 1936 roku, pozbawiając 
koalicję 13 tysięcy żołnierzy.

A  zatem z  rokiem 1915 roz.poczy 
i na się praw dziw a epopea jamotinego 

człowieka na czele w ielkich mas na- 
wpół dzikich szczepów muzułmań­
skich. !

O znaczóniu W assmussa świadczy 
fak t, że A nglja musi i ła  przeciw sta­
wić objętem u przezeń terenowi działa 
nia armję, lięząeą 49 tysięcy ludzi. 
A rrnja ta  tkv”ła  nad zatoką P erską 
przez długie lata wojby, jakkolv iek 
mOigła być chyba w ykorzystana na 
innych odcinkach fron tu . W assm uss 
jednak  trzym ał ją w cięgłem napię­
ciu bojowem

K ilkakro tn ie uchodził śm.arei, kil 
kakro tn ie omal, że już znajdował się 
w ręku  wrugich władz, k tó re  nań czy 
Lały i polowały jiak na dzikiego zwie­
rza wśród pm sików pustyni Rząd an 
gielski wyznaczył 50 tysięcy funtów  
szterlingów nagrody za głowę W ass- 
mussa. W  tym  czasie mógł się czuć 
niedość bezpiecznym naweit pośród 
swych przyjació ł muzułmańskich, on, 
giauhy jaisnoiwłosy Germanin. Porzuca 
zatem  reLgię. oiców i  przechodzi na 
w iarę mahomotańsiką. Ażeby jeszcze 
bardz ie j zacieśnić węzły z, dzikim k ra  
jem, poślubia córkę jednego z tam- 
ferpcyish pz lików, A hram a.

W roku 1919 w londyńskim „Dai­
ly  M ail"  ukazał się dłuższy ąntykul 
o w ałkach n a  Bliskim  W schodzie. 
Dziennik angielski pisał w ten spo­
sób o niemieckim o fice rze :

„W assmuss był ni swąitplwie sym­
bolem ty c ł odważnych i niebezpiecz­

nych dla nas m etod, k tó re  Niemcy 
po trafiły  zastosować n a  W schodzie. 
Od listopada 193.5 roku próbowaliś­
my tego młodego człowieka złapać, 
ale darem nie. W  ciągu całeij wojny 
stanow ił d la  nas fak to r  wielkiego nie 
bezpieczeństwa, stworzywszy potęgę, 
z k tó rą  nołans - volens, liczyć się  mu­
sieliśmy W ykonywa1 po ruozoni mu 
zadania z zadziw iającą energją, k tó ­
r a  zda się przechodź i sity pojedyńoze 
gc człowieka. A przecież był sam je­
den. M usieliśmy nad zatoką P erską 
utrzym ywać armję,, k tó rą  wolelibyś­
m y użyć w  runem miejscu, w tych 
czasuih, kiedy każdy żohnieirz był po 
trze b n y " .

Z dum ą cy tu ją  dziś’ Niemcy pono 
bny odzew p rasy  angielskiej.

Ale wówczas sy tuacja staw ała się 
z biegiem czasu coraz cięższa W ali­
ły sięy żelbetony niemieckiego fromm 
j(41en po drugimi, jeden po drugim  
T urcja była słaba. A nglja przyrzekła 
Arabom ra j na ziemi. półksiężyc 
zwyicięzał, ale z tam tej strony. W ass 
rouss uznał się za pokonanego. Aże­
by  nie zostać widaaiy.m angielskim 
władzom wojskowym biapoś-ednio, 
zgłosi! się do konsula angielskiego w 
B uszyrzc0! fd d a ł swą szpadę. — Tam 
był więźniem na praw ach gościa. Pó­
źniej internow ano do go Indyj

Po skończeniu wojny powrócił 
zamieszkał w tych atrew ach połudnu 
wej P ersji, gdizie ongiś w t uszył. S ta  
się jluż naw pół muzułmanineni — 
Zm ar. w roku 1931, dn ia 3 g rudnia

aż.
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SwiĘto i „św ięto '
Bisikwp Łuibomsk i  z Łomży wystą­

pi! przeciwko -używaniu wyrazu 
„święty", w  niestosownych, jego -zda­
niem, ofcoiicmośeiaioih. Mianowreia roz 
powbzechnit się zwyczaj nazywania 
dni, poświęcanych ,,aikieimiuś świeckie 
mu ceJowi, świętem. Tak powalały: 
święto matki, święto dtziecka, święto 
wiosny Według biskupa Łukomsoue- 
go jest to niestosowne.

„Kan-jer Por-amny" oburza się na- 
to, nazyw ając to  „-rekwizycją" i „za- 
bawneuii pretensjam i do języka pol­
skiego" i t d . :

Biskup Łukomsku poucza du­
chowieństwo swej dif ~ezji, żo 
„trzeba unikać zamieszania pojęć 
i nazw i  m e mieszać idei świętych 
ze świeckiemi " . 2właszcza słowo 
„święto" przysługuje tylko obcho­
dowi religijnemu, nie należy go 
więc używać w  stosunku do ob- 
chodow świeckich, jłk święto wio­
sny, flzietka W -rszawy, Huciusz 
czyzny itd,. Wśród, wyliczonych 
przez ks. biskupa przykładów nie 
właściwego, jego zdaniem, zastoso 
wanir słowa, nie znajdujemy świę 
ta żołnierza, święta niepodległo^ 
ci, święta narodowego, ale niesto­
sowność takich okresleń rozumie 
się sarna przez się, gdyż nie sa to 
obchody religijne lecz świeckie 

Biskup Łultomski rekwiruje po 
prostu z naszej mowy słowo „świe 
to"  na wyłączny użytek religi1
ny.

„K ur je r PoTannyV . zapomina jed­
nakże, że- ize swojej s t1 owy, ze swego 
punktu  w idzenia biskup Łukomski ma 
Święcą, nację. P rzecie kiedyś dnie woł 
ne od .pracy były wyłącznie świętami 
Teligijncmi. świętam i katolickiem u W  
średniowieczu ilość św iąt dobiegała 
p raw ie pałowTy d n i w roku. N iektór/y 
ekionoimiei tw ierdzą, żc w ten  sposób 
Koścrół katolicki przeciw działał bez­
robociu.

Naitfazeidił jednak  czas płytkiego 
„kuKu p ra c y " . Pokasowano święta 
katolickie. Nie mówmy już o tein że 
te raz  je st większe bezrobocie.

Teraz nagw ałt robi się różne 
„św ięta.". Święto k o n ia " , „święto 
ifcrowy" — co troszeczkę przypom ina 
...kult Ai]>isa w starożytnym  Egi.pcie.

Całkowite ześwieczczenie życia, u- 
sunięcde 'z niego p ie rw iastka  religji, 
ma, jeden ze. swoich etapów właśnie 
w tych nowakreowanyich „świętach* ‘ . i 
Biskup Łulkom-ski m a rac ję  zews/eeb- 
juiair. T a n ie  chodzi ty lko  o sanno 
słowo „święty* *, tu  się k ry je  grubsza 
przyozyna. iks.

Nowy motorowiec nemiecki Ś. P. PORUCZNIK PILCT-OBSEKWATOR

S T * 4  N I S Ł t  W  1 A T W I S
zginął śmiercią lotnika 28 maja ?93i> r. w Dęblinie

i

Nowy niemiecki okręt nicftorowy „Deutschłand" oddany został do użytku, jako statek pasażerski
Lindau. i
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Śmierć x>r. pri. Stanisława 
Latwisa, wilnianina, który u 
nas kończył szkoły i wzorowego 
lotnika, obudziła szczery żał 
wszędzie tam, gdzie go znam o 
Por. pił. Latwis drukował w na- 
szem piśmie szereg artykułów, o 
lotmctwie w tezwzegójbiaśicJ. o j 
Challenge 1934, przejrzyście ij 
jasno wprowadzając czytelników 
w sczegóiy tiudnego latu i obra­
zując nasze możliwości wobec 
innych narodów.

Skończył swój ziemski lot. Nigdy go 
nie obniżał. Walczył z przeciwnościa­
mi tw ardo i konsekwentnie. Chmury 
na horyzoncie i w iatry rrzecn  -ne były 
tylko aodżcem do zmagań Dnie sło­
neczne i promienne kształtowały w 
nim wiarę w istnienie debra, dodawały 
optymizmu. Ze swego krótkiego okre­
su lotu przez ż/yicśe nie zmarnował ani 
chwili, zawsze pamiętał o przeznacze­
niu człowieka. Jego siły ducnowe i 
fizyczne wciąż, bez przerwy pracowały 
dla ludzkości.

i
-Nie będę podawai Jego rodowodu, ari 

j opisywał historji wypadków. Odstąpię 
od utartego zwyczaju skreślania subjek 

w porcie , ty wnyich wrażeń. Dziś, kiedy Go za­
brakło wśród nas niech o  Jego myś-

Wywiad „aIM qû ttam“ z Marsz. Piłsudskim
Prasa egipska o Marszałku i Polsce

Cziczerin poza nawiasem 
w Sowietach

Słynny swego czat-u komisarz spraw  
z*aj ■■.. Gziczerin, k tó ry  w osta tn ich  cza 
saieh pracował w  archiwum part.p rzą 
dowej, zastał zwolniony ze swego 
stanowiska, P rosił on o pozwolenie j 
udania się zagranicę, ale prośba t# 
została iprzeiz rząd odrzucona. — | 

 »«»«-------

Doradca Stalina zwolniony 
z urzędu

■zewodniczacy wydziału wykonawcze 
> kaukaskich republik Jenukidze, je- 
ir z doradców i najstarszych współ- 
•acownikow Stalina, został zwolniony 

z urzędu.

Kair, w czerwcu.
P ra sa  eg ip sk a  s z c z e ln i  w ypeł 

niona zagadnien iam i polityki an 
gielskiej w  E gipcie oraz Anglji 
F rancji W ioch  na  Rliskim  W scho  
dzie i szeroko  om aw iająca  sp raw y  
p ań stw  i k ra jów  m uzułm ańskich, 
niew iele m iejsca udziela  kom uni­
katom  dotyczącym  państw  i k ra­
jów , m ezw iązanych  sw ą polityką 
i życiem  ze W schodem . Tern sa 
mem zn a jo m o ść  P olsk i oraz w ielu 
innych krajów  ogran icza  się dc 
kom unikatów  treści ogólnej, za­
czerpn ię tych  z 'tnform acyj i dz ia­
łalności p laców ki polskiej w Kai­
rze oraz p rasy  angielskiej, francu 
skiej i o sta tn io , po zaw arciu  p ak ­
tu po lsko  - niem ieckiego o n ieagre 
sji, n iem ieckiej.

N ieszczęście, jak ie  o sta tn io  na 
ród polski spo tkało , znalazło  źy- 
w y aadżw ięk  w  p rasie  egipskiej. 
Rzec m ożna, że po raz p ierw szy  
od czasu p o w stan ia  now ego p ań st 
w a  polskiego p ra s a  eg ip sk a  od­
czuła p o trzeb ę  pośw ięcen ia  łam 
sw oich sp raw ie  polskiej i to od 
jej za rodka  do u stab ilizow an ia  
się, jako  sp raw y itvocarstw a od­
g ry w ająceg o  rolę p ierw szo rzędną 
w  najw iększych  zagadn ien iach  i 
transfo rm acjach  polityki ogólno - 
europejsk iej. Duch P olsk i w spó ł­
czesnej, rep rezen tow any  przez
M arszałka P iłsudsk iego , zosta ł 
szeroko  o m ó w io ir ' i p rzed y sk u to ­
w any przez cały szereg n a jb a r­
dziej poczy tnych  dzienników  a ra b ­
sko  egipskich.

M iarę oceny  stosunku  p rasy  
egipskiej do oso b y  M arszałka  Jó­
zefa Piłsudskiego i sp raw y  pol­
skiej m ogą stanow ić artykuły 
dziew ięciu najg łów niejszych  dzieli 
ni-ków eg ipskeh , „A l-D żyhad", 
„K aw kab  asz-szarq " , A sz-Sza‘b “ 
„W ad i An N il" (dzienniki, rep re­
zentu jące najbardziej w rogi poli­
tyce europejskiej s to su n ek ), „Al- 
Ittih ad " , A s-S ijasa“ (sp rzy ja jące  
obecnem u stanow i rzeczy w  E g ip ­
c ie ) , „ A l-B a la g ‘, „A l-A hram “ , 
„Al - M u q a ttam “ (dzienniki m tor 
m acyjnc i apolityczne; dw a o s ta ­
tn ie: „ A lA h ra m “ —  egipsko-sy  
ryjski, „Al -  M u q u attam '’ —  egtp  
sko koiptyjs-ki),

O grom  m aterja łu  i g łosów  o 
M arszałku  P iłsudskim  i Polsce, 
jaki się ukazał od dnia  13-V do 
dnia 21-V, spow odow ał, ze o P o l­
sce i M arszalku dow iedziały  się 
szerokie  m asy ludności całego 
Egiptu  i k rajów  B liskiego W scho  
du. E cha żałoby  polskiej i w y­
razy1 czci w języku arabsk im  do­
tarły  do najdalszych  zakątków  
E giptu , Afryki Półn. Półw yspu  
A rabskiego, P a lestyny , Syrji, i 
Iraku. P o  raz p ierw szy  p ra sa  eg ip ­
ska  m usiała rozw ażyć w ielkość 
M arszałka  P iłsudsk iego  i znacze­
nie p ań stw a  polskiego.

„Życie M arszałka P iłsudsk iego  
jest h is to rją  odrodzonej P o lsk i"  
p isze „A l-B alag “ (14-V ).

P. Kerim Sab it pisze w  „Al Mu- 
qat am “ (14-V ). „S kracam y dzi­
siejsze kom unikaty  o sy tuacji po ­
litycznej, aby  poinform ow ać o 
wielkim  w odzu, M arszałku P iłsu d ­
skim . P obudza  mię do tego  oko­
liczność, że jestem  jedynym  dzien­
nikarzem , który- m iał m ożność roz­
m aw ian ia  z M arszałk iem  P iłsu d ­
skim  podczas poby tu  jego  w  E g ip ­

cie w kw ietniu  1932 roku".
M arszałek  był ty lk o  u króla 

l uada  1, prem jerow i egipskiem u 
przesła ł sw ój bilet, żadnego zaś 
dzienn ikarza  nie p rzy jął. K enm o- 
wi S abitow i udało  się. w charak  
terze tłum acza  d e leg a ta  p a lija i - 
clty K optów , być u M arszałka i 
p rzeforsow ać k ilka py tań , Które 
zosta ły  w raz z odpow iedziam i 
M arszałka  zam ieszczone w „A l- 
M uqat-tam“ jako  w yw iad..

—  Czy był P an  M arszałek  p rze­
konany w chwili w ybuchu w ojny 
św iatow ej, że doprow adzi ona do 
rea lizacji idei n iepodleg łości P o l­
ski.

O dpow iedź M arszałka brzm ią
la:

—  Skoro  w y b u ch ła  w ielka w o j­
na, w id z ia łem 'w  niej nasz ra tunek

i d rogę  do w olności. W ierzyłem
' od p ierw szego  dnia- w realizację  

naszych  długich tęsknot, tą  dz iw ­
ną w iarą , jaka  p rzep e łn ia ła  serce 
m oje. N adzieje te o p a rte  były na i 
p ro roctw ie , że zbaw ienie nasze ; 
p rzy jdzie z chw ilą w alki tych, 
którzy  zagarnęli p raw a  nasze. Kie 
dy w ięc zo sta ła  w alka w y p o w ie ­
dziana, rzekliśm y —  spełni się 
posłann ic tw o  nasze.

i —  W  Jntu odzyskan ia  n iepod­
ległości nurtow ały  we mnie dw a 
uczucia: w ielkiej i upojnej rad o ­
ści ze spe łn ien ia  p ragnień  ojców  
naszych  i tych 10 m iljonów  P o ­
laków , k tó rzy  polegli na polu w al­
ki o w olność w kraju i na obczy­
źnie, oraz poczucie w ielkiej od I 
pcwwiedzialniości za przyszłość, 

r To, co zrobiłem  d la  P o lsk i,]

nie m iało n a  celu w yw yższenia  je ­
dnej partji nad d rugą, ani w ynie­
sien ia  pew nych ideałów  i za ło ­
żeń ponad  inne; oceniłem  jedynie 
te uczucia, k tóre p rzek ładały  p o ­
nad  w szystko  ogólne dobro  n a ro ­
dow e. N ależę do rzędu ludzi, k tó ­
rzy  n ieła tw o p o d d a ją  się wzru 
szeniu i rzadko  p rzystępu ję  do 
w ykonania  czegoś, zanim  nie 
przem yślę conajm niej 24 godziny. 
Jeżeli zaś zachodzi p o trzeb a  szyb 
kiej decyzji, to należy ją  w ydać 
b łyskaw icznie.

A oto pog ląd  na sp raw ę  ro zb ro ­
jen ia:

—  T ak , to  ładne słow a, lecz 
ze- słów  nie m ożna zbudow ać na- 
eyet ta k  m ałego dom u —  i zak ie- 
śl.ił ruchem  ręki pow ierzchnię  kil­
ku cen tym etrów .

M gi. Ali Ismail Woronowicz

Nabożeństwa żałobne za duszę Marsz. Piłsudskiego w Meksyku

V Katedrze v. Meksyku odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę Marszałka- Józefa Piłsudskiego na któ 
re przybyli przedcfawiiciele władz, korpus 'dyplomatyczny oraz k-olonja polska. N a zdjęciu — (na lewo) korpus dy­
plomatyczny akredytowany przy rzą dzie m-eksykańskiirr podczas nabożeństwa- żałobnego na pra-wc symboliczny

katafalk ustawiony w  katedrze podczas nabożeństwa.

M y  domen? M urzo Rasputina
znaleziony w Tcrnopolu

WARSZAWA. Jak już dorwsiła pra- 
sa, w Nowym Jorku toczył się ciekawy 
procew Do sądu atnei ykanskiego wy­
stąpił b. sekretarz Rasputina, Siemia- 
now, który żąda «d banku amervkań- 
słdegu zwrotu 2 rmljOnów rubli, jakie

w swOim czasie ztozy} przeć wojną w 
tilji tego banku w Petersburg'i brai 
jego, bogati przemysłowiec Spraiwt 
ta trwała przez cżas dłuzszy i wtcSZcm 
sad amerykański od zucjj pretensje Sie 
mianowa, stając na stanowisku że nie-

Ciekawe wykopaliska
pod Bydgoszczą

MUCU

W  Solcu kaja./skim  pod Bydgo­
szczą na terenie, stanowiącym włas­
ność budowniczego Schillera, natrano  
no w czasie robót polnyeł na szereg 
przedmiotów, pochodzących z ubieg­
łych stuleci.

I M y delegowany na miejsce kustosz 
muzeum miejskiego w Bydgoszczy po 
stwierdzeniu, ze znalezione przedmio­
ty  rzeczywiście przedstawiają wartość 
muzealna, przeprowadził dalsze poszu 
kiwania, litore wydały obfity ulon.

Znaleziono przedmioty pochodzące 
z rozmaitych epok a mianowicie od 
epoki kamiennej (2000 lat przed Chry 
stusem) dc w»aku 17-go. Epokę kar 
mienną reprezentuje czekam z "ładzo 
nego kamienia o typie północnym. Z

iO-go wieku pochodzi pedkowka ao  
buta z trzema zadziorami

Reszta wykopalisk pochodzi z cza­
sów Szwedzkiego najazdu na Polskę, 
Są te odłamki kafh pokrytych gla­
zurą zieloną, czerwoną, niebieską i 
szarą z inicjałami I.H S matryce 
garncarside, gąsior na pokrycit dacht 
z wyobrażeniem zwierzęcej głowy, o- 
strogi, wędzidło, cerkle, nożyce róż­
ne okucia i  t.p.

•Natiafionc również na drewniani 
belkowanie spalone dc połowy pocho­
dzące również z czarów szwedzk. go 
najazdu.

Dalszi poszukiwania wszczęte zo­
staną na jesieru po : ciorzn.

l;.ch i czynach świadczą widome, po­
zostałe zmaki.

Lotnictwo od wczesnej młodości po­
chłonęło Go całkowicie. W szystko co 
brał z życia rozpatrywał i oceniał z 
lotniczego pumktu widzenia.

Entuzjazm i fanatyzm potomków łka 
ra, znalazły w Nim kształt i w".raz. 
Świaio-czą o tem słowa; listów pełne 
chęci pracy i wiary.

„...co do artykułu, o Którym pi­
sał J., — miałem już zamówiony przez 
„Skrzydlatą", — a na napisanie nov,-.- 
go dcprawdiyi -nie miałem czasu i sił. 
Na przyszłość jednak, zawsze co bęcę 
mógł to zrob.ę bo przede chodzi o pro 
pagandę lotnictwa’'.

Słowa te napisał 6. X. 33, czyli w 
kilka dni pet ukończeniu zawodów kra- 
jowy-clli, w których wykazał się jako 
pierwszorzędny pilot, zajmując w swej 
kategorji pierwsze miejsce.

W okresie Chaillengeh 1934, kiedy 
dużo osób straciło wiarę w  możliwość 
ponownego1 zwycięstwa On tak pisał do 
jednego z naszych współpracowników

ma żadnych dowodóy ■ na poparcie 
swoich pretensyj SiemianOv wiedział 
jednak że dOwóc. złażenia powyższej 
sumy powinien gdzieś zjmjdowuć sie w  
R°*sco gdyż brat jego, opccnic juz 
nieżyjący, napisał mu. że p r z y  ucieczce 
wraa z wojskam; rosyskienj był także 
w Stanisławowie tam swoja książecz­
kę bankową wręczył kelnerowi pewnej 
lesiauracii.

Połicja amerykańska na żądanie 
s.emianowa zwrócih sie do naszych 
władz z ptośbą o wszczęcie poszukl- 
war. za Owym tajemniczym kebierem 
w Stanisławowi**

ooszuidw atiia t-wały orzez czas 
dłuższy i wreszcie policja ustaliła, że 
Kełnez zmarł przed kilku laty. pozostała 
po nim corkć, obecnii już mężatka p. 
Bergerów a. Zap dana o  książeczkę ban 
kową p. Ber^etowa odj ■©wiedziała że 
rzeczywiście w pnpieracli po ojcu zna­
lazła ów dokument, ale nie przywiązy­
wała doń żadnej w agi

Dokument ten wysłano natychmiast 
do Nowego Jorku i w tych dniact Ber- 
g ró V a  otrzymała lisft z podziękowa­
niem Oraz 500 doiaiów, ty-ułem nagr© 
dy. Jak z listu wynika Sifcmianow o- 
Diecuje jej zapłac.ć 100.000 dolarow w 
wypadki wygrania pr«K^su ; batńóeni 
amerykańskim.

„— Oczywiście anykuły popularne 
o Chaill. są *potrzebne. K; ,żdy o tem 
musi wiedzieć To stworzy entuzjazm 
zbiorowy w  kierunku lotniczym. — któ 
ty , w.erzę w  to, bardzo -pomaga do 
zwycięstwa. — Będzie TO zwłaszcza po­
trzebne na tym najtrudniejszym, ostat­
nim etapie Wilno — W-wa — Wilno 
musi dużo wiedzieć o tem, — musi się 
interesować. Musi wziąć udział w  
zwycięstwie. W iaca w pcwodzerue, 
oragmenie zwycięstwa — to  sa uczucia 
przez które każdy może wziąć uaział w 
Chall. — i powinien, kto pragnie zwy­
cięstwa naszych barw. Każdy musi 
zrozumieć, że nietyłko pilot w cias­
nej kabinie samolatu, lub obserwator, 
wpatrzony w‘ mapę — bierze czwmny 
udział".

L-otnictwo traktów ał jako cos wiel­
kiego. wspaniałego. Na swój sposób 
chciał je -'ozdobić, uzewnętrznić jego 
głęboką treść. Jednocześnie -był znawcą 
muzyki, czuł ją, bo ,Muzyka najbar­
dziej nieuchwytna i 'bezpostaciowa ze 
sztuk, jest bezpośrednią, bliską towa­
rzyszką naszych radości, smutków, 
walk i zwycięstw. Powstaje z nami, 
żyje i umiera Od nastrojów najbar­
dziej indywidualnych do nastrojów 
zbiorowego entuzjazmu, radości i za- 
oału jest wykładnikiem i w yrazkid- 
ką żyda- ludzkiego w jego -najbogat­
szych przejawach".

Nic więc dziwnego, że tak -pojmu­
jąc muzykę chciał ja skojarzyć z tem 
w czem żył — z iotmerwem.

Stworzył „Marsz Lotników", który 
piervrsz\ raz zostai odśpiewany przez 
radjo n-a cala Polskę 22 llpca 1934 ro­
ku. Marsz w sferach lotniczych zdo­
był popularność. Bajan startując do ło. 
tu okrężnego powieciział d o  ś. p. cat- 
v4Ms: „Palmliętaj, muszą m izagrać 
tw ego musza- kiedy -będę wracał". ,

„Marsz lotników" uzewnętrznił Jego 
najgłębsze uczucia względen, umiło­
wanego zawodu, stał się jakoby pomo­
stem -pomiędzy poezją muzyki i ultra 
nowoczer.nem lotnictwem. Dał wyraz 
ideom przedownim lotników, w  formie 
nrjDięknicjszej pobudził do czynów i 
ofiai na rzecz wielkiej sprawy.

„A jeśli z nas
ktos legi.ne wsrod szaleńczych

jazd,
czerwieńszy będzie kwadrat, 
nasz lotniczy znak 

Znów pełny gaz — 
bo cóż, że spadła któraś z

gwiazd,
gdy cała wneit eskadra 
pomknie na sztok".

„Ktoś legnie ‘ — On już sw ą krw ią 
przypieczętow ał umiłowanie lotnictwa 
— „czerwieńszy będzie kwadrat, nasz 
lotniczy znaK".

Nie wszystko jednak mija bez echa, 
me wszyscy przechodzą bez śladu W i­
docznie nie betz znaczenia, dziwnym 
zbiegiem okoliczności na kartce napi­
sanej w  przeddzień śmierci do matki, 
data 29. V 35 skojarzyła sie z nasię, 
pującym nadrukiem:

„Sa ludzie I  sa p ra te  ludzkie tak 
silne i tak potężne, że śmierć prze­
zwyciężała i oh -na miedzy inamt’“ .
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Miejsce łagodzenia sooru włosko-abisyńskitgo 3iiaio Kaenlai rui oiMo obarcza
j w Komisji Konstytucyjrej

((Początek na stronie 1-ej) 
i wyboru senatorów. Z chwilą wygaśnij

Po dokonaniu wyborów przea k">le- 
gjn wojewódzkie, nastąpi powołanie 

i cia mandatu, wchodź na miejsce se- senatorów przez prezydenta Rzsczypo- 
natora jego zastępca. Gdyby zabrakłe »p°titcj.
zastępcy, mandal pozostaje nioobsa Na tem p1 'Siedzenie Kómisj odroczo

1 no do gadziny 15-tej.dzony

PROJEKT SOCJALISTÓW

25 czerwca rozpocząć się m ają w ho lendersikiem kąipiełisiku Scheveningaii
d-em a konflik tu  włosko - abiisyńskie go.

p e r t r a k t a c j e  z m ie r z a ją c e  d o  z ła g o -

przy budowie 
autostrady

WARSZAWA. — Na posiedzeniu 
popełudniowen komisji poseł Niedział 
kowski zreferował wniosek związku 
parlamentarnego polskich socjalistów  
w sprawie ordynacji wyborczej do 
Se.imu i senatu. Mówca podkreśli! 
że należy przestrzegać aby ordyna-

Zastanawiając się nad zaeadnie- 
num, czy gtosować należy na listy czy 
na jednostki, poseł Niedziałkowski c- 
powiada się za systemem głosowania 
na listy. Cnoazi mu również o to, aby 
o liście państwowej stanowiła nie 
ilość mandatów, lecz głosy wyborców.

cja wyborcza, respektowała postano- ‘ Projekt PPS nie d&je monopol stycz- 
wienia konstytucji i to nietylko co nego stanowiska partjom politycznym, 
ac lat, ale aby równość, tajność i Mówca występuje przeciw projek- 
powszechność wyborów odnosiła się towi BBWR, który stwarza pewnego 
tak do biernych jak i do czynnych rodzaju reprezentację, n i*  odzwiercia- 
praw wyborczych. 1 dlaiąc istotnego oblicza kraju. W  wy

Trudności płatnicze wewnątrz Z.S.S.R.

Z Wieliczki donoszą: Wielka sensa 
c]ę w okolicy wywołała wiadomość 0 
odkryciu przez robotników pracujących 
nad niwelacją terenu p',d autostradę 
wielkiego “karbu. Na wieść o tem u- 
dał się nasz k‘'respondent na miejsce 
r°bót, (.elem zasięgnięcia bliższych da­
nych. Niestety — z całego skarbu, któ­
rego wartość nie da się jeszcze dokład- akie go _ skarb ten m °że miec 
nie ustalić — pozostał tylk° stary prze. ^ 1
rdzewiały garniec żelazny.

Stało się to w następujący sposob: 
robotnik Tatara Franciszek z Wieliczki, 
pracujący w grupie robotnikow koło

inni robotnicy dowiedziawszy się o  tem 
odkryciu, rzucili się na monety i prawie 
wszystkie rozełrali, pozostawiając mu 
zaledwie dwie sztuki. Wśród mbnet 
znajdowały się optócz mniei cieka­
wych stare monety polskie z XIV i XV 
wieku doskonale zachowane.

Pomijając samą wartojć srebra jako
wielkie

znaczenie historyczne i numizmatycz­
ne, dlatego wywindykowanie go dla 
muzeum jesit poprostu kenie znos cia. 
Na terenie Wieliczki dosyć często zda­
rzają się wypadki odkopywania sta) ych 
monet, których ludność, nie /.nająć ich 
wartości historycznei, używa jako w i­
siorki do zegarków i jako ozdob do 
naszyjników.

MOSKWA. Z m iasta Kujbyszew 
(dawnitdj Samara) donoszą, wielu na­
uczycieli z okręgu kujbyszewskiego o d  
lutego nie Otrzymało uposażeń. Donie­
sienia te obok nadchodzących wiadomo

ści o nielegalneim emitowaniu suroiga- 
tów  pieniężnych przez władze lokalne 
wskazują na poważne trudności płat­
nicze wewnątrz ZSRR.

Raidwin w drodze

B

CHINY PRZYJĘŁY WARUNKI JAPOŃSKIE
realności Michalczyka Zygmunta, roz­
kopując kiloiem ziemię, natknął się na 
głęboki ści 2 metrów na jakiś stary, że­
lazny gamek. W pierwszej chwili nie 
zwrócił wogóle na niego uwagi, dopiero 
gdy mu zaczął przy dalszem kopaniu

TOKIO — Agencja Rango donosi1 
Premjer Okada oświadczył, na posie­
dzeniu gabinetu, że załatwienie za tar­
gu „bińsko-japońskiego znajduje się 
na dobrej drodze. Generał Ho Ing

przeszkadzać, wyciągnął go i ze zdu- I Czln- chiński minister wojny, poinfor
mienieni stwierdził, ze garnjec pe*en mował japońskie władzi wojskowe,
jesł srebrnych starych monet. Nie zd°- że Chiny zastosowały się do wszyjt-
łał ich nawet wszystkich jglądnąć, gdyż kich żądań Japonji

P o
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Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok
na Rudrofa

W Sąozie Najwyższym +oczył się zało, Rudrof przekupywał urzedni- 
wrzoraj proces właściciela majątku ków, którzy mogli byc dla niegc nie- 
„Państwo Brody ‘, Stanisława R idro . bezpieczny 
fa.

Rudrof oskarżony był o oszustwo 
na szkodę Banku Gospodarstwa Kra­
jowego i kilku prywatnych osób, od 
których w podstępny sposób nabył u- 
działy majątku za cenę znacznie niz- 
szą, niż wynosiła ich wartość. Rudrof 
w ten sposób stopniowo stał się wła­
ścicielem największego w Polsce ma­
jątku, ocenianego w okresie dobrej 
konjunktury na sumę 30.000.000 zł.

Rudrof prowadził oszukańczą go­
spodarkę fałszując bilanse i zesta- 
w ieria rachunkowe, chodziło mu o 
wprowadzenie w  błąa władz skarbo­
wych i pozostałych udziałowców, 
ażeby w ten sposób za bezcen skupić 
udziały i nie płacić podatków.

Na trop nadużyć wpadły władze 
wojewódzkie. Na miejsce przybyła ko­
misja międzymuiisterj alna i po prze­
prowadzeniu kontroli, ujawniła kłę­
bowisko afer i nadużyć. Jak się oka

Rndrofowi wytoczono łącznie pięć 
spraw, a więc o oszustwo podatkowe, 
o oszustwo na szkodę pozostałych u- 
działowców, o oszustwo przy dosta­
wie podkładów kolejowych, wreszcie 
o przekupywanie urzędników w Zło­
czowie i Warszawie.

iZa oszustwo na szkodę udziałow­
ców R uirof skazany został na dwa 
lata z ięzienia. Wczoraj sprawa ta, 
pierwsza z serji spraw właściciela ma. 
jątku „Państwo Brody1 ‘ zawędrowała, 
do Sąda Najwyższego.

Obrońcy Rudrofa, adwokaci Lejb 
L uidau i N . Goiszu.ni dowodzili, że 
Rudrof nie wszedł bynajmniej w ko­
lizję z kodeksem karnym. Winni są 
sami udziałowcy, którzy me intereso­
wali się faktycznym stanem intere­
sów majątku.

Sąd Najwyższy nie p<nlzielił tych

TOKIO. — Agencja Rengo donosi 
z Tient-sinu: Po zlikwidowaniu zatai 
gu o Chiny Północne spowodu przyję­
cia przez Chiny w szytk icn  warun 
kow japońskich, odbyła się wczoraj 
po południu w Tientsinic konferencja 
sztabu garnizonu japońskiego pod 
przewodnictwem gen. Umetsu.

Tematem konferencji były nastę­
pujące sprawy. Dopilnowanie wykona 
nia przez Chjny warunków japoń­
skich. data ewakuacji garnizonu ja­
pońskiego, data wycofania się armji 
kwantuńskiej, skoncentrowane., obec­
nie wzdłuż gTanicy pamiędzy ChinaniL 
północnemi a Mandżurją i  konkietne 
środki zapewniające współpracę pomię 
dzy Chinami a Jap on. ją ,

Paryż. — Z Pekinu donoszą, że 
dwie dywizje wojsk rządu centralne­
go ouściły Pekin i maszerują w kie­
runku południowym.

Kont.rtorpedowce japońskie 
w Tientslnie

PEKIN. — Dc Tientsinu przyby 
ły  dwa kortrtornedowce japońskie. 
Wladzc japońskie wyjaśniają, ze ma 
to na celu ochronę interesów obywa 
teli japońskich w Tientsuiie.

TIENTSIN. — Chińska straż przy 
moście międzynarodowym nie chcia­
ła przepuście ko.utrtorpe iowcow ja­
pońskich, płynących z Tang Ku. Na 
tem tle między władzam: japońskie- 
mi a chińska strażą prwstał zatarg.

TIENTSIN —  Oddziały japońskie 
mające na celu zmienić oddziały gar­
nizonu w  Tientsime przybyły już na 
miejsce. Liczebność ich nie jest zna- 

j na.
WASZYNGTON. Siedziba poselst­

wa Stanów Zjedn. ma być niebawem  
przeniesiona z Pekinu do Nankmu zi
okazji podniesienia poselstwa do ran­
gi ambasady.

padku, gdyby było 208 posłów, jak 
przewiduje projekt BBWR. rerirezen- 
tacja parlamentarna kraju nie odpo­
wiadałaby według twierdzenia pos. 
Niedziałkowskiego, realnemu uklauj- 
wi sił.

Projekt P rS  uzależnia ilość posłów 
od chęci głosowania wyborców Skala 
ruchoma posiew nikomu nie szkodź*, 
a premjuje grapy polityczne baadziei 
onerg.czne i chętne do pracy państ­
wowej. Projekt PPS wysuwa surowe 
kary za nadużycia wyborcze.

Przechodząc do ordynacji wybor­
czej do senatu, poseł Niedziałkowski 
stoi na stanowisku, że jeśli 1 /3  ma 
D yć mianowana prźez Prezydenta, to 
należałcby wybrać pozostałe 2 /3  
przez tych samych ludzi, Którzy wybie 
rają dc Sejmu.Senat otrzymał obecnie 
rak daleko idące prerogatywy że 
trzeba go traktować narówm z sej 
mem, a więc trzeb u  również oprzeć 
na możliwie najszerszej podstawie 
społecznej. Referent wysuw? te ­
zę, że reprezentacja paTlametntai 
na jest tylko wtedy racjonalna, jeśL 
jest odpowiednikieir realnego uidadu 
sił społeczno politycznych. Proiekt 
BFW R zmierza, zdaniem mówcy, do 
stworzenia fikcyjnej reprezentacji, 
podczas gdj projekt PPS daje możli­
wość stworzenia reprezentacji odpo­
wiadającej rzeczywistemu układowi 
"ił społecznych, politycznych i  naro 

■ aowościowych.
N a tem wczorajsze obrady zazoń- 

czono. Po krótkiej dvskusji formalnej 
prof. Makowsk' oświadczył, że kom 
sja zakończy najpierw dyskusje ge­
neralną a dopiero nóźniej zostanie 
przesądzona sprawa, który projekt 
będzie wzięty za, podstawę do dysku­
sji szczegółowej. Dalszy ciąg obrad 
dziś c godz. 11-ej.

T P L F G R A W Y

Nowy- prem jer Ba.ld/win udaje, się na aucljenieję do króla, do Buckingham- 
P alast.

ŁiiSEC *ca_— a»SŁ.i

„Przelot" dziennikarzy łotewskich
ponad Wiinem

PIELGRZYMKI KRAKOWSKIE.

KRAKOM/ W  ciągu dnia wczoraj­
szego przybyto do Krakowa kilkanaście 

i pielgrzymek z całego kraju i zagrani- 
■ cy. Międzyi innemi przybyła miodzież 

szkolna z Cieszyna w liczbie 900 osób, 
a nadto wycieczki z Poznania, Toru­
nia, Lublińca, kilka wycieczek z M'air- 
szawy. Ogoleni przeszło 5.000 osóbf

i ROZPOCZĘCIE ROBÓT NA NOWE] 
LINJI KOLEJOWEJ TORUŃ — SIERPC

t *

TORUŃ. Wczoraj; '■ano przybył z 
, W arszawy do Torunia minister komu- 
i nikacji Butkiewicz oraz wiceminister 
| Piasecki w  celu wzięcia udziału w po 

święceniu i rozpoczęciu pracy przy bu­
dowie nowej linji kolejowej, która po­
łączy Toruń z Sierpcem Linja będzie 

I jednotorowa o- długości 79 kim. Wy- 
j kończona bęazie w połowie przyszłe- 
; g: roku.i ^

PROCES POLITYCjZNY 
W TALLINIE

WILNO. Z inicjatywy Porozumie­
nia Prasowego Poisk0 Łotewskiego 
wyruszyli wczoraj do P°lsKi na w y­
cieczkę drogą no wietrzną ezteiej ło­
tewscy dziennikarze. Są to p. Arnolds 
Skrebers, naczelnik wydziału prasowe­
go M. S. Z. Łotwy, p. Rudolts Wilde, 
redaktor oficjalnej Agencii Telegraficz­
nej „Leta ‘, a zarazem współpracownik 
„Brihva Zeme“ i wiceprezes Związku 
dziennikarzy łotewskich, dalej p ,Arvids 
Kalnins, profesrr ryskiego uniwersyte­
tu i -edaktoi „Jaunakas Sinas“, wresz­
cie p. Otto Nonancs, publicysta i reda­
ktor pism periodycznych.

Samolot pasażerski ,,Lotu“ wylądc- 
1 wał na lotnisku w PMubanku dzięki 

wspaniałej pogodzie, punktualnie o g°-

dzinie 14 mm. 45. Wycieczką dzienni 
W sk ą powitali pizedstawiciele Syndy­
katu Dziennikarzy Wileńskich. Następ­
nie zajęl; sje nib urzędnicy celni, doko- 
nywując rewizji bagażu. Krótki postój 
dał okazję do p iwier-chOwnej zaled­
wie wymiany zdań z dziennikarzam z 
Rygi. Jak sic okazano, wszyscy czterej 
pc raz pierwszy „bylj w Wilnie*. Po 
pól godziny, o  godz. 15 -min. 20 ten 
sam samolot uzupełniwszy zapas ben- j otwarcie 
zyny, uniósł gości w dalsza drogi do zbrojne i

TALLIN. — D nk  12 b.nu rozjio 
c/.m a się przed sądem wojskowym w 
Ttftmiię proces polityczny przeciwko 
39 jirzywódcom faszystow skiej orga- 
inizaeji byłych komiba.tanitóiw pod na­
zw. „V absid“ , oslkarżonych o u d z ia łu  
stowarzyszeniu, ma jącem n a  celu do­
konanie pizewrotu. w Estomji. J a k  wy 
ni/k a z ak tu  oskarżenia, p lan  przew ro­
tu  był dokładnie opracowany. Spisko­
wy nabiarali coraz, w iększej śmiałości 

zapow iadając pow stanie 
krw aw ą rozpraw ę z puzeci

Warszawy. Wycieczka zwiedzić ma wnikam i politycznymi.
Warszawę. Kraków. Katowice i Zako­
pane. W diiiu 19 czerwca dzienniKarze ZM/ANY W  DYPLOMACJI 
łotewscy przelecą ponad Wilnem w 
drodze powotnej do Rygi.

wywodów i 
dził.

B. francuski minister sprawiedliwości orzed sądem
w y r e k  s k a z u ją c y  z a t w ie r  i

Rozdanie nagród mistrzom szachowym
WARSZAWA. W lokalu „Warszaw­

skiego Towarzystwa Zwolenników Gry 
SzachOwei“ odbyła się u-oczystość roz 
dania nagród zwycięzci m turnieju sza­
chowego o mistrzosawo Polski tta r. 
1935.

Okolicznościowe przemówienie wy* 
głosił prezes Polskiego Związku Sza­
chowego, p. wojewoda Nakonieczni- 
k°w Kluk'‘wski, przyczem na wstę­
pie oddał hołd pamięci Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego, wysokiego protekto­
ra i opiekuna polskich szachów Pamięć 
Marszałka zebrani uczcili przez po­
wstanie i minutę ciszy.

Następnie k*ercwnik turnieju p. puł­
kownik. dypl. dr. Steifer odczvtał wyni­
ki turttiejuj a p. wojewoda Nakoniecz- 
nikow - KlukOwski wręczył zwycięzcom  
nagrody.

Pierws zą nagrodc p. kierownika 
Min. Spraw Wojskowych gen. Kas­
przyckiego — złoty zegarek — otrzy • 
mai mistrz polski na r. 1035 dr. Tarta-

Nakoniecznikow Klt*k°wrskiego — sre 
brną papierośnicę —  otrzyma) wice­
mistrz Pclski na r. J935 p. Najdort z 
Warszawy, trzecią nagrodę Zarządu 
Polskiego Zw. Szachowego — zegar 
n.urk°wy — otrzymał mistrz Paulin 
Frydman z warszawy, czwartą nagrodę 
Warszawskiego Klubu Szachowego — 
srebrną naplercśnicę — otrzymał 
mistrz Henryk Friedman ze LwOwa, pią 
tą nagrOaę Łódzkiego Towarzystwa 
Zwolenników Gry >zach°wej — srebrna 
paoieiośnicę — otrzymał mistrz Achil 
les Frydman z Łodzi, °zósta nagi-odę re 
dakcp polski ZbrOjnej‘‘ — kryształ w 
srebrnej op-awie — otrzymał mistrz 
Kolski z Łodzi, siódmą nagrodę Zarzą­
du Polskiego Zw. szachowego — wie­
czne pioro i ołówek — otrzymał mistrz 
Szpiro z ŁOdzj, “raz ósmą nagrodc Za- 
iządu Polskiego Zw. Szachowego — 
wieczne pióro — otrzyma! mistrz Su­
lik ze Lwowa.

P“za tem zwycięzcy himieju otrzy •

J U G O S Ł O W I A Ń S K I E J

BIAŁO;GRÓD. — Ogłoszony- wezo 
j ra j dekret królewski przenosi w stan  
[ roz/por; ąidzailności iniiiisitirów patnomro 
io n je h  .Tutrosłnwjii w Londynie, P ruk- 
[ soli, AYasz.yngfouie i Moskwie.

ZAPRZECZENIE WIADOMOŚCI 
O ZAMACHU NA NEGUSA

LONDYN. „Times" donos, z Ad- 
dis Abbeba, że cesarz abisynski po 
miesięcznej nieobecności powróci! do 
stolicy prowincji Hatrrar. Wiaaomosć, 
jakoby na pociąg cesarski usiłowano 
dokonać zamachu, została zaprzeczona 
ir rzędowo.

M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  I N S T Y T U l"  

A N T Y M A R K S I S T O W S Z I

i

kower, drugą nagr°de prezes.0 Polskie- mali un°minki od polskiego monopolu 
go Związku Szachowego, p. wojewody tytoniowego,

B. m inister sprawiedliwości we T ran  cji, d^pu/rowany adwokat Reue Rena ult, stamąl przed sądem przysięgłych 
w Paryżu, oskarżony o nadużycie iwł aidzy. Zażądał on miainowilcii- od pro k u ra to ra  genera/lnego uchylenia k ari 
więaionia n ad  Staw iskim  i kazał so b ie  za to  zarołacić 50.000 fnaników —i.Na zdjęciu Reniaulit wraiz z. oibrońcanii

GENEW A Pow stał tu  m iędzyna­
rodowy in s ty tu t antymarksiistowsl i, 
k tó ry  postaw ił sobii i z* 'zadanie zw al­
czanie- m arksizm u i socjalizmu pań­
stwowego ma gramcie moralnym, co- 
s p o d a n e z jT ii  i soeijałnyin. M zebra- 
niiu organizacyjne/m, którem u przewo­
dniczył Teodor A ubert, wizięli udział 
przedstaw iciele, lub ot*i»fwaito.rsy Nie 
miec, Auiatrji, Sz,wajicarji, Belgii. Ho- 
landji, Grecji, PoajtugaljL, Stanów  Zje 
dnoczonych i  Brazylji.
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Nauczycielstwo na pomnik Marszałka

t a m m s m

Odznaczenie
Sędzib Sądu Apelacyjnego w sta- 

me spoć yiukm. .p. Teofil Sawicki bo- 
s ta ł odizmaozon;, wielkim krzyżem  św. 
Grzegorza kl II . Odznaka ta  jest usta 
brus przez papieża, Innocentego V III 
i  pom ad;, sześć klas, pierw sza zal 
klar jest, izgodiiie ize statu tem  nada 
waL . ezłankn-m rodzin panujących, 
łufc I). panujących.

- —-o------

WILNO. —  W ydział W ykonawczy 
Zarządu O kręgu Związku Nauio/.ycicł 
stw a Polskiego w Wiiltaie na posiedze­
n iu  w  dniu  6-yim .cze*-wica b.r. izatwier 
dlził uchwałę preizydjum zarządu okre 

i gu  * dn ia  1.3-V r.ib. w spraw ie asy- 
gnowania 100 zł. n a  kopiec M arsza! 
ka Jó zefa  Piłsudskiego w Krakowie, 
ponadto postanow ił przeznaczyć 100 
zł. n a  budowy pom nika M arszałka Jó 
zefa Piłsudskiego wi W ilnie.

W  związku z akcją .budowy pan.

nika w W ilnie 'Wydział ÓWkonaw- i - “ \ 
ozy Zarządu Okręgu Z.N.P. uchwalił i
zwrócić się z gorącym apelem do ogó 
łu nauczycielstw a związkowego i nie- 
związkowego w okręgu Szkolnym W i­
leńskim, 'ażeby za .przykładem oddzia I 
łu  grodzkiego ZłSTP iw M iłnie opodat­
kował się na powyższy cel. D la in fo r­
macji podajemy, że Oddział Grodzki 
ZNP w W ilnie opodatkował się w 
wysokości 6 proc od poborów m ie­
sięcznych p ła tnych  w 6-ciu ratach.

K&ssmmm

Balon „Jabłonna1 pod Hołodecznem
Kpt. Kynek wylądował bez wypadku

WILNO. W ubtegłą sobotę w  go- 
uzmach popołudniowych k°fii zaśc. My 
ślewicze poc* Mołodecznem wylądował 
balon , Jabhm m ', w którym znajdo­
wać się kpt. Hynek i por. Burzyński, 

LądOwanic odbyło się bez w y­
padku.

Zjazd leśników
WILNO. Ostatnio odbył się w  Wił­

ów* walny z jaz a delegatów Kota Zwiąż 
tar Leśników, ©betonującego woje-wódz 
twa wileńskie, nowogródzkie i część 
foeHostocfciego Nai zjazd ipirzybyło 85 
delegatów z poszczególnych kót rejo- j 
nowych. Po złożeniu sprawozda ni a z , 
działalność, przez ustępujący za rząd ,.
dokonano wyborów nowego zarządu. { ka Jó zef; ' św ięta miłko-
c i  czele którego sranął powtórnie jako , wp w ^ , ystkieh p u lk a , h i  D yw izji

Zaraz potem powłoka balonowa zo­
stała odti anspor+Cwana na dworzec do 
M°łr»deczna w  celu odesłania do miej­
sca postoju balonów. Obsada halonu 

j po zakończeniu loiu (ćwiczebnego) od­
jechała również koleją.

Z a s p o k ó j  d u s z y
t

M A R J I  Z  B I E L E W I C Z Ó W

P I Ł S U D S K I E J
odbędzie się Msi& Zasobna w dniu 13-fct z zz rw a  

0 godz. 10 *  dcFnym k jśó r - l św. Teresy.

Odwołanie świąt pułkowych w IDywAeg.
W ILNO. —  W  Bwiążkiu z żałobą 

miodową, spowodu śmierci Marsizał

prezes inż. Stefan Jankowski. W  skład 
prezydjum zarządu weszli inż. Ed­
ward Kubok — wiceprzewodniczący, 
inż. Walery Leśnicki — sekretarz, oraz 
W KEngor — ‘skarbnik

Piechoty Legjouiów w* bieżącym 
odwołuje się.

roku

W  dniu  przypadającego św ięta puł 
kowego odbędzie eię tylko nabożeńst­
wo żałobne za ś.p. M arszałka, oraiz 
złożenie wieńca p rzy  Jego Sercu.

Czy maż pani h przyjem­
nością wraca do domu?

Czy teiż są może dni sprzątan ia, 
których panicznie się boi? Od czasu, 
kiedy jest RADION, rak  nielubiany 
niegdyś dzień p ran ia  p rzesta ł być 
zmorą pana domu. Rauiom spełnia ka 
żde zadanie. P ierze nieityłbo w szyst­
ko, ale — co w ażniejsze — pierze 
sam. Bez ti udu będzie P an i m iała bie 
liznę czystą, ładniejszą niż przed p ra  
niem. A przy tom Kadion chroni bie­
liznę w praniu . Czy można więcej 
wymagać od proszku do prania 1

Nnu-ży pamiętać,, że Radiom jest 
sprzedaw any tylko w oryginalnych o- \ 
pakuwsniueii, nigjćh zaś luzem.

Sprzedaż tuszoryt^w
I. GINTCVT DZIEWAŁTOWSKIEGO

ofiarowanych na rzecz Komitetu uczczenia 
pamięci Marszałka Piłsudskiego

Zapisy w Administracji „Słowa" Zamkowa 2.

FERJE SZKOLNE. ■
WILNO. W najbliższą sobotę koń­

czą się zajęcia we wszystkich szkołach 
średnich i powszechnych.

ZASIŁKI REZERWISTOM,
WILNO. Referat wojskowy magi- 

stiatu  przystąpi w drugiej połowie oie- 
żącego miesiąca do wypłaty zasiłków 
rezerwistom, którzy odbyli ćwiczenia 
wojskowe w  Dierwszvm turnusie Do­
tychczas wpłynęło około 100 poaań.

CHOROBY W MIEŚCIE.
WILNO. W  ubiegłym tygodniu za­

notowano w  mieśoie 16 zasłabnięć na 
choroby zakaźne.

ZAT ARG W F. ,-FURS"
WILNO. Wobec tego, że zarząd fa­

bryki futer ,,Furs“ me zgodzi się co- 
tnąć wymówień, pertraktacje co do li­
kwidacji zatargu zostały zerwane. 
Związki zawodowe postanowiły przyjść 
z pomocą b. robotnikom zamkniętej 
fabryki.

M I M I K A  W IL E Ń S K A .

ŚRODA

12
Onafrego

Jatrc
Antoniego

Wicbód tUńcc i  2.44 

Zachód tł«mc* g 7 53

KORNIE JE W A OSADZONO W WIĘZIENIU
Zabójca twieidzi, że działał pod wpływem zazdrości

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
M ETEO RO LO G ICZN EG O  U. S. B. 

W  W ILNIE.
z dnia 11 czerwca 1935 r.

Ciśnienie średnie 765 
Tem peratura, średnia +  18 
T em peratura najw yższa +  22 
Tem peratura najn iższa -f 7 
W ia tr : pnłudn.-wschodni,
T en d en rja : spadek 
Uwag*: dość pogodnie.

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO' 
WEOO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W WARSZAWIE.
do wieczora 12-6 1935 r . :

W  dalszym ciągu pogoda słonecz­
na ze skłonnością do burz w dzielni 
cach zachodnich. Bardzo ciepio.

Umiarkowane wiatry z oołudmo- 
z&chodu i południa-

po ra  o-lat.ni arcywesoła, sensacyjna 
sztuka ,.Tajemniczy Dżcms‘‘
Ceny zniżone.

Ju tro  we czw artek dnia 13 bni. o 
god /. S,30 wieoz. „Rozw ód' ‘ .

— Ju trze jsza  p rem jsra  w Teatrze 
Letnim , Ju tro  we czw artek dnia 13 
tan. o godz- 8,30 wieoz. odbędzie się 
preiiijera w teatrze  Letnimi doskona­
łej komedji w 3-eh aktach Z. Mary- 
nowśkieg-o p. t- „Rozwód" w reżyse- 
'rji W. Śoibana i Aiutora.

} —  .H alka ‘ — na wolr.em powie­
trzu w parku  im. Żeligowskiego. Wy- 

| staw ienie ,-Halik-" po raz pieiwszy w 
W uuie u stój) góry Zanikowej na wol 

I nem pow ietrzu przedstaw ia się bar- 
J dzo iir.tcreisujajcio. P rof. Ludwńg mobi 

lizujo rzesze sta tystów  L s ta ra  się ak 
l e ję  „H alk i“ , uprawdoiiodobiiić. wvko 

rz)'Situja.c teren  parku, pr/.ez co zry­
wa z ciążącym na tej operze szablo­
nem. Można słusznie przypuszczać. 

| że eksperym ent zaciekaw7' wszystkich 
i i nie zawiedzie.

CO GRAJĄ W KINACH?
REWJA — Zielona parada.
CASINO — Niebezpieczna piękność 
HELIOS — Hrabia m onte Christie: 
PAN — Petersburskie noce.

DYŻURY APTEK. Dzilś w nocy dy­
żurują apteki: Rodowicza (Ostrohrasm-

Się

WIl NO. Po d°konaniu niezbędnych 
i tormalności, przewidzianych w  ustawie 

T a o r a s t  jącej młodzieży 's^ u .ir  ^ o w e g o ,  .włoki zabi-
rano szl J ie e z k y  naturalnej ^  , T S J ^  • T \  ^  ■

d , gorztaej F -au cm k  Jółefa. P rzy  53, Stefan „ Cacko wsi ,e,
użyciu taWwoj, jej czyszczące Jźiała- prawdopodobne jeszc^  dz.s
r.i« na krew i iaprawa funkcji żołą- , wydane rod^me w celt; pogoebama, 
dka i kiszek u dziewTzat i ehło]x:ów Zabójca Cackowskiej, murarz K°i 
daje zbawienny sk utek .' niejew, jak oisalismy, nmazie symulo-

 _______________________________1 wał ano-małnegJ, lec z po namyśle zmie
nil taktykę i będąc już w  areszcie cen­
tralnym, wyraził chęć złożenia zeznan,

czemś twardcm po głowie. Co dalej 
s ię  działo Komiejew* rzekomo nie pa­
mięta i twierdzi, że działał Jedynie pod 
wpływem zazdrości, która uniemożli­
wiła mu zastanowienie sie nad konse­
kwencjami uczynku.

w y p a d k i  i k r a d z i e ż e
— OKRADZF.NI. LeOpOld hurluk 

(Zawaina 23) dbniosł, że w  dniu 10 b. 
m. między godz. 21 a 22 z .nie»zkania 
iego skradli nieznan; sorawcy ubranie, 
bieliznę i gotówkę. Ogólne straty wyi>- 
noszą 700 zł. Dochodzenie w toku 

i — MieszKamec wsi Marcinkance, 
po w. g ©dijeńskiego, Franciszek Ta-

PODPALENIE WWOcOKUK̂ il
Nowi powia-komendanci 

towi
WILNO. Jak już pisaliśmy, odeszli 

- Wilna mia wyższe stanowiska dotych- 
czasow kierownicy 2 i 6 komasairjałów 
P. P m Wilna.

Kom. SzmielofT Objął powiat moio- 
deczańtsiki. zaś asD irarrt Żmudziński — 
po w. torasiawski.

Obat wymienieni oficerowie policji 
pracując przez szereg lat w  Wilnie, 
dał sie poznać jalko energiczni, a  jed­
nocześnie pełni takru kierownicy jedno­
stek policyjnych, więc spodziewać się 
nałeży, że i na nowych stanowiskach 
spotkają się z talkiem samem uznaniem 
wszystkich, którzy z nimi r>ędą współ- 
pracowa-

 o------
Spędzajcie wakarje 

w namiotach
Gorączkowe tempo życia współezes 

u ego wyczerjiuje nasz oigainizm i u- 
trzyimuje nasze nerwy w stałem  napię 
eiu. Dobrodziejistwo spędzonego urlo­
pu czy też w&kacyj na świeżem po- 
wTetrzu w swy eh skutkach jest 
wprost nieocenione. W racam y pełni 
ail i zasobu energji dlo dalszej p rą ­
ci . Godne za; tanowieuia je s t tylko je 
dno, czy po w akacjach wracam y na- 
piłiwdę wypoczęci i zadowoleni. IV 
więksaości wypadków —nie! Rowo- 
daru tego jeet mieuimiejęitne zorganiizo 
wauie odgioczyinku. Nie wystarczy 
zmienić orodówiska — należy w p icr 
wszym rzędzie zostawić za sobą cały 
óalast życia kulturalnego i monotonii 
życiowej, jakie nam  tow arzyszą w 
eiągu całego 1‘oku. PrawdizimTy odpo­
czynek ‘'u je ty lko  ścisłe , espolenie 
się z. przyrodą, w której' króluje nie- 
złIożuos", swoboda i niefrasobliwość. 
Praw dziw ą rozkosz daje nam  dopie­
ro życie beztroskie włóczęgów, biwa­
kowani! pod gołem niobem i  .namio­
tem Gi wszyscy, k tórzy  choć raz  za 
kosztowali rozkoszy prymitywmyich 
wygód, jakie daje namiot, rozkoszy* 
zaspokojenia głodu potraw am i przez 
siebie s„mych n a  biw aku sporządzo- 
n«m, fctónzy słyszeli ranny  koncert 
budzącej się przyrody i ptaków, już 
nigdy w swych wędirówkach nie za­
mienią wiernego tow arzysza —  na­
m iotu na najwygodniejszy choćby po 
kói w pensjonacie lub schronisku. A 
p o k ero e  jt»z.cze korzyści m aterjalne, 
łaku- daje W am nam iot, policzcie za 
oszczędzone noclegi, napiw ki itp>., a 
piaol.onacie się, że jednorazowy wy- 
dutek na nabycie nam iotu wróci się 
W am jH> kitkutiasTu noclegach biwa- 
Kowych, nie mówiąc o siWKd>od.zie i cał 
kow ćej niezależności od pory* dnia, 
m iejsca i (mdizi.

W yhyzna sprzedaż nam iotów w 
firm ie „K ejłin i R ajchenbauim ". — 
WsTszawa, M arszałkowska 116.

Komiejew podał, że będąc bezr»bot 
nytr, zmuszony był chwilowo korzy 
stać z pomocy Cackowskiej, u której 
mieszkał jako sublol.at&r.

Zabójca twierdzi, że nie był z nia 
wcale w  bbższych stosunkach, lecz z 
biegiem czasu „polubił" ją tak dalece, że 
nie mógł przenieść myśli, iż będzie 
zmuszony rozstać się z Cackowska. A 
że na to się zanosiło, dowiedział się 
w nćdzielę od niej samej. Ni« zdając 
srbie sprawy ze swego uczynku, usiło­
wał Cackowską udusić, lecz w  °stalniej 
chwili z.reflektowai się i pusdł swą o- 
fi arę.

W poniedziałek rano, w  czasie, gdy 
Cack wska wręcz nm wskazała drzwi, 
rzucił się na ni3, ,ecz został uderzony

WILNO. Wczoraj w  nocy we wsi 
U'oIckumpja spłonę!?' siod°ta Stanisła­
wa Maciuna. Mimo natychmiast zorga­
nizowanej akcji ratowniczej, budynet 
uległ całkowitemu zniszczeniu. Straty 
w edług obliczeń poszp odowanego wy

Pożary mszczą dobytek
WSI WILEŃSKIEJ

. . . . .  s ka 4). Jurkowskiego (Wileńska 8). ■
Tłumaczenia Kormejewa są d o t ó e ^ URllstowski^ a (Mickiewicza 10),

Obmyślaną obroną, którą jednak obali Srpożnikow (Stefańska rog Zawalnej) 
zeznama st uadkow. Tv .erdza om  ze j ora,  w9Zy3t.kie na przeelmieściaoll .,r„c?
zabójca żądai stale od Cackowskiej ■ Snioiszek
pieniędzy na hulanki i że w  te ir tle  » « o » « _____  i
wynikło całe zajście. j j mulewicz d°niós„ że w dniu 8 b. m. w

IE B R A M A  ! O D C ZY TY . ! kaplicy Ostratram skiej skradzióno mu 
— Doroczne W alne Zebranie człon z ideszeni j>onmonetkę z 20 dołarami I 

kótt W il. Towarzystwa „M ens“  dla ; 5 zł. w  bilonie. Ogólne s trrly  w yroszr 
walki z alkoholizmem i  iiwicmi nało- 112 złotych,
garni odbędzie się w niedzielę d.-ia j _  ZAMACH SAMOBoJCZY. We- 
IS-g-o w .m \« - r.by w loka i „Osiodka ronika Łukowski (Raduriskt. 23) w 

usiane ze zoszeui iu w vnauei doudh- V 1P;l!ka 46) o ^od.;. 7 ceiu gamObojczyn. napiła się esencji oc.
S T  ^  ™ S T S w T o  R-tu *koi.. - ewio.
1CI vv  i . K i a  KU Z  m  d a i i u #  / , 3 0  w m w iz .  w  d r u g i a n  t e r m i i i i e  a ,  a  c  . m 0 i „  ,  ,
jednego 3 są siad ó - Maciuna, który s-.ażn( m -7.v  każdej ilości obecnych. • „ L
miał dz^łac . zemsty. Tyor7a.dek obrad • 1 /aw aien i; i Bukowsk* z*«3rła P o w ie m  sa-'O^.ądrk o ta a d . l .  za g a jó w  i ^ b b s t w a  nieporozumienia roflzłrme.

i wyibor przenyodinioząc^o, 2 . sjirawoz- 
! danie , a.rz,ąidu. 3. spraw ozdanie kaso \ "

we, 4. spraw ozdanie kom isji rewiizyj-' RUCH WYCIECZKOWY W  WILNIE.
neii, 5. odczytanie prelim inarza bud
żetow '“go ma rok 1935 — 36, 6 spra- WILNO. W czasie św iąt w V.Tinie

noszą ok"ło 1 tys. zł.
Oględziny miejsca pożaru pozwoDły 

ustalić, że zaszedł tu wypadek podpa-

HUZYCZi!3V

 ..LUTNIA"
W»*Hły

Mar]. Nocho«ficz6wny 
D z ■ ś  

„Baron C ygań sk i'
Ceny letnie—tn lżone.

WILNO. — W  kol. Małe świraiuu. 
gm. 1 -'eiuieliskiej od uderzenia pioru­
nu spaliła sie stodoła, należąca do 
Romualda Siemaszki. Straty* wynoszą 
około 120 zł.

upiazie
s

strzeni około 1,5 ba. Strat 
nie ustalono

Z  nieustalonej narazie przyczyny, 
wybuchł pożar we wsl Korytnica, gm. 
ilskmj, wskutek czego spali! się dom ' skj ‘

We wsi Ślosaryszki, gm. daugieli mioszkainy i inwentarz mairtwy Jó- 
skiaj, wskutek nieostrożnego- obchodzę zefa Gintowua, oroz chlew Stefana ET 
nia się z  ogniem spaliła się łaźnia słego. Ogólne straty wynoszą 380 zł. 
Adama Pacieiuna. Straty wynoszą W  kol. Bohdanowo. gm. głębockiej. 
240 zł. na szkodę Zygmunta Borkowskiego

We wsi bianiuny, gm. mielegjau spalił się dom mieszkalny wraz z u-

wO'7danie dr. Kulejew skiej o oipan. ©awiły trzy wycieczki Kolejowego 
..Koła P a ń " .  7. spraw ozdanie dr. K, PizysposOibieria W ojskowego z Bea- 
Kulejowiskiej o zjeźdizie delegatów ; nar, Warszao y  i Katowic w liczbie 140 
K ół Tr./.eźwoiśiei w Wars-zawie, 8. wv osób. Wycieczka Ligi Katolickiej ze 
bory członków izanządu, 9. wolne w ir o ś.ąsk? w liczbie przeszło 300 'osób opu-

| śrila Wilno we wtorek ranio.
Dnia 13 b m. o godz. 18-ej przy-

skiaj, spaliły się trzy domy mieszkał 
ne i sto loła, na szkodę mieszkańców  
tejże wsi. Ogólne straty wynoszą 
2.922 zł. —  Pożar powstał Draw dopo 
dobnie wskutek nieostrożnego obcho 
dzenia się z ogniem.

We wsi Roj ary. gm kiemieliskmj, 
yskutek uderzeni/ piorunu spalił się | 
łach domu miei-zkalnego Jozefa Za

jączkowskiego. Poszkodowai.y oblicza

NOŻOWNIK Z TRAKTU BATOREGO.
WILNO. Poficja ujęła sprawce 

smiertelrego zranienia Józefa Machnie- r  
kiego (Belmont 23), l.tóry padł ugo- stra y lia 600 
d/ony nożem w czasie bójki na Trak- W  tymże dniu od uderzenia pioru- 
cie Batorego. j nu opaliła się stodoła Józefa Solrnni-

N' żównikiem okazał się niejaki An- ka, kołonja Chociłki, gm. świrskiej. 
(Oni Dziemższczęnko (bez stałego miej- straty wynoszą 520 zł.. 
sca zamieszkania). 1 yęj oddziale 54 Nadleśnictwa Pod-

ZŁODZIEJE W BIURZE COOKA. brodzkieno w pobliża zaścianka Józ 
WlfAIO. Do biura podróży Cuoka kowszczyzna. spslił się las. na prze- 

iprzy ul. Miickiewicza dostali się zło­
dzieje, którzy po splądrowaniu lokalu 
zabrali z szuflady 90 złotych.

Złodzieje weszli do ibiura po u - 1
prziedmem otwarciu drzwi dobranym
kluczem.

rządzeniom i garderobą i część na­
rzędzi rolniczych i  na szkodę Adol­
fa  Filipowicza sprzęty domowe, gar­
deroba, artykuły spożywcze i  narzę 
dzia rolnicze, oraz na szkodę służące;

J  Zofji Peskaleckiej — ubranie. Ogól­
ne straty wynoszą 5.600 zł.

POŻARY W MAJU.

WILNO. Na podstawie danych sta­
tystycznych w ciągu maja straż pożar­
na interwenjowafa w 20 wypadkach 
pożarów, w tej -liczbie 4 alarmy były 
fa'szvwe. Na gaszenie pożarów stra t 
zużyła 220 godzin, z  czego 75 mocnych 
W ody zużytoi 25.300 litrów, Ponad jo 
a-k wskazuje statystyka, w ciąg maia chodzie zgłosilij Za! iKomwet Andrzej

R O 2 N  E
— Konkurs modeli samolotów. —

Dn:n 13 bm. o godz. 16 odbędzie się 
konkurs elimrimiacyjmy modeli la ta ją ­
cych, urządizony przez Obwód Mieńtski 
W ileński LOPP, n a  stadljonie im M ar 
szalka Piłsudskiego w WiLnm. — 
W stęp wf>’r-v.

— Z życia myśliwych, komitet 
uczczenia 10-lefniej pracy społeczno - 
łowieckiej p. Michała K. Pawlikowskie­
go poa-aje -do wiadomości osób zainte- 
lesowanych, że projektowany począt­
kowo uroczysty obchód tego jubileu­
szu łowieckiego został spowodu Żało­
by i-Narodowej odwołany.

Natomiast w  dniu 20. VI. br o godz 
19 (7 wiecz.) w lokalu Klubu Myśliw- 
sliego  przy ul. Mickiewicza 11 w  Wil­
nie odbędzie się w  gronie Rodziny 
Łowieckiej skromna uroczystość w rę. 
czenine Jubilatowi adresu. Na tę bie­
siadę myśliwską Komitet zaprasza 
tych wszystkich, którzy udział w ©b-

kominiarze oczyścili 2.688 kon-inów

Koleina obława na żebraków
WILNO. W  czasie Zielonych Świą’ 

prdicja przeprowadziła w Kalwarji ob­
ławę, zatrzymując 15 żebraków.

— ::— ::—• Wczo-raj we wtorak, odbyloi się po-
EKSPL02JA W IGNALINIE. {siedzenie komitetu do walki z żebra- 

ŚWIĘCIANY. Na stacji kolejowej I ctwenl >' włóczęgostwem z odziałem 
w Ignalinie Michał Gudaniec, lat 12,

osoby wysiedlić z Wilna, 2 osobom u- 
dzielić doraźnych zapomog, 1 skiero­
wać d'o szpitala, a 1 do zakładu dla 
ułomnych. Ociemniałemu żehrakowi 
Ostaszkiewiczowi udzielić stałej 30 zł. 
zapomogi, gdyż posiada on na utrzy-

ptYedstawicieli Starostwa Grodzkiego i ■ mani-u ł  dzieci i żorie. Starosta grodz- 
syn koiejaryą nasypaj do .butelki niega. Wydziału Opieki Społecznej Zarządu ki ukarał jednego z .zatrzymanych że- 

^  1 m. Wilna, na rtórem po zbadaniu za- brakr,w bezwzględnym aresztem za zu-
trzym-anyich żebraków pcstanowiono: 4 chwaią żebraninę.

szonego wapnu nalał w od]; i zakorko­
wał.

Niezwłocznie nastąpi} wybuch, wsku 
tek którego zostali poranieni: Michał
Gudaniec, 7dzasław Dmuch©wski, lat 8, 
syn kierownjka ruchu i Antoni Górski, 
lat 10, syn zawiadowcy stacji.

ZAGADKOWY ZGON W TURMONCIE
BRASŁAW. W Tormoncie zma-ła 

nagle Helena Kapłanówska, lat 46, żo­
na aptekarza. Zach°dzj przypuszcze­
nie, że śmierć nastąpiła wskutek otru­
cia. Dochodzenie wszczęto.

Zajśrle i. wieśniakami

VV'ęclawowJcz rtm

TEATR I MUZYKA.
— T eatr Muz-ycsny „ L u tn ia " . — 

W ystępy M. Nochowiczówny. — „B a­
ron  cygańsk i" . Dziś g rany  będzie w 
dals -jwa e iąp i wartościowy unwór mu 
zyczny J . S traussa „Baron cygański"

Geny letnie — zniżone. Po­
czął k o g. 8,30 wiećz. / ■

-  „Gospoda pod białym koniem "’; 
W ; łą te k  na.jihliasay w-'inoru-iona zo­
stał. :c -hmina operetka Benatzkiego 
„Pod Białym ;Konio«n“  w w ykona­
niu całego -zesjiołu airtyStycizmcgo pod 
leżyserją  1 . Tatrzańśkiegc

b .w a  do Wilna wycieczka wioska w 
liczbie 51 osóio. Dnia 15 b. m. przyje­
żdża 75 -studentów- .niemieckich z Kró­
lewca. Poza tern przybywają w naj­
bliższym czasie inine jeszcze wycieczki, 
które ustalają ,z wiieńskieim; biurami 
terminy Ogólnonolski spływ kajakowy 
Ignaffiuo — Wilno odbędzie się w 
dniach od 2-go do ,8-go lipca r b Ko­
lej przyznam dla -uczestników 80% 
zniżkę oo stare; taryfy.

W  związku z powscanaem Ligi Po- 
p-ere-rua Turystyk), do której weszli 
piieds.aw iciele wszystkich ministerstw 
utworzono przy dyrekcjach kolejowych 
delegatury Delegatura wileńska, która 
obejmuje woiewódiztwn wileńskie, no­
wogrodzkie, .poleskie i białostockie, w y. 
ręczc się Związkiem Propagandy Tury­
stycznej Ziemi Wileńskiej. Związek tek 
uzvskak wiele ulg dla wycieczek, zaj­
muje się zakwaterowaniem i wyżywie­
niem uczestników, wynajmowaniem 
autobusów wycieczKowych w podmiej­
skie okolice i t. d.

f * r  g g g O g Z K A

— K'rniunikat Związku Oficerów Re 
zerwy. Koło Nowogródzkie orcamzuje 
w ramach Powszechnych Zawodów 
Strzeleckich pod hasłem „10 strzałów 
ku chwale Ojczyzny" zawody wewnętrz 
ne dia czionków Kola w dniu 13 to. m, 
o godz. 17-ej na strzelnicy (koło zam­
ku). Zawody te maja chara-ktei propa­
gandowy, jeonocześnae zaś umożliwia­
ją zdobycie odznaki strzeleckiej. Każdy 
strzelający (w razie wystrzeter ia prze-

WILEJKA. We wsi Jermolicze, gm 
wia/yńskiej, patrol P. p  zatrzyma' 
Piotra FiMstowicza j Michała Sorric^a,

CEMENTlom ,FIFLE>
m*rk« GÓRKA 

poleca ze składa i wprost z fabryk

D/H. Sr. [BOLE#

którzy isiadaL odkażrn  s o ir tu s  de- O strtn ie przedstaw ienia .M orfium ". 
naturow any.

Zati *vmani stawiali czynni- Opor I 
przy pr mocy Mikołaja Narejki usiłowali

—  T eatr m ie jsk i n a  P ohu lanc t — pasowej ilości punktów ) o irzym a prócz

po cenach
Dziś w.e środę

proDagandowych. —
dinia 12 bm. o godiz.

pobtć policjantów. \V -czasie su-mota- 
nia s‘ę NarejKO podrapał jednemu z 
posteru kowyoh lewy policzek

Przy pomoc;- sołtys? Tr©fima KF 
mionka awanturników ubezwfemniono 
i osaczono w miejscowym areszcie.

8,30 wiec z. „Morfiiuan" —

legitymacji O S dyplom pamiątkowy 
Koszty związane z zawodami, pokrywi 
w całości Koło Z. O R.

Ci z członków, którzy nie toęd?
T , , , „ , i mogli wziąć udziału w zawodach ZOP
Ju tro  we. czw artes d r 13 bm. o w terminie ^  , 6 h m_

godz. 8,30 n-recz, „M orfium ". oracdnierr f w ram ieniem  z
— M iejski te a tr  L etni w ogro 

ozie po-BeniardynsKim. Dziś we śro­
dę dnia 12 bm. o godz. 8.30 wieoz.

za u- 
Komite-

tem Powiatów. Z. S. (teiefon 24) w-iąć 
udział w zawodach osobno za opłaty 
85 gr
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TEATR LUTNIA

„Baron cygański1'
Operetka w 3-ch akt. J. Schmitzera, przekład M. Tur 

czyńskiego. Muzyka Jana Straussa

i Nareszcie lozpoczął się sezon kąpielowy Z aktualnych spo- m a  f il m o w e j  t a ś m ie

strzeżeń j ^KAPITAN KOPKORAN"•»*> mmmm;

W znowienie — po wielu la tach  — 
jednego z arcydzieł twórczości operat
kowej wiekopomnego „kró la walca'

w artości wokalne te j roli. Guiwemauit i 
k i  M irabella jp. D. Lu-bowska), O t - £ 
tokar, je j syn. (p. E. Jak r.tis) oraz ; 

można uważać jako  przodwtamenie trzech cyganów (panowie: L. Dętko- . 
„jubileuszow a", gdyż w roku  bieżą- wski, S. Brusikiewicz, i S. K ubiński) 
cym upływa la t 50 od chwili, k iedy dobrze się przyczynili <lo powodzenia j 
„Baron cygańsk i" wkroczył n a  zdo- całości.
byrwczą drogę, wiodącą gc w pocho- J £ niezawod-nem upodobaniom — ] 
dzie trium falnym  n a  wszystkie sceny i zwyjMe — oklaskiwano dosikona- j
operetkowe św iata, a naw et niektóre 
te a try  operowe, albowiem u tw ór ten 
niewątpliw ie je s t operą komiczną, nie 
zaś operetką w ogólnie przyjętem  zna 
czeniiu.

Już  sam fa k t p rze trw an ia w p ie r­
wotną! świeżości, w ciągu półwieku, 
wymownie stw ierdza niepospolitą w ar 
tość m uzyki tego dzieła, staw iającego 
wykonawcom wielkie w ym agania; u- 
w alnia to  od wyrażania krytycznych 
tiwag o bogactwie melodyjmem i mi­
strzów skiem opracowaniu prześliczne­
go m ateria łu  dźwiękowego.

le odtańczony, przez cały zespół ba­
letowy, z p. M. Mantówmą i p. J . 
Ciesielskim n a  czele, ognistym „C zar­
d asz"  z m uzyką L. G.rossmanna. Za­
ważę niezwykle pomysłowym je s t p. 
baletm istrz  p. Ciesielski, tworzący 
skromnem i środkami malowniczą i e- 
fektow ną oprawę dekoracyjną.

Całemu personelowi śpiewaczemu i 1 
orkiestrze, a także kapelm istrzow i p. 
A. W ilińskiem u, należy się- wyrazić j 
szczere uznanie za bardzo chwalebne 
opanowanie pięknej i trudnej muzy- 

] ki.
P isząc osta tn ie  sprawozdanie, żeg

B yła to  osta tn ia  prem jera, k tó rą  nam wszystkich artystów  T eatru  „Lu- 
nasz wyborny te a tr , godnie uwieńczył Inia77 i wołam szczerze —  „Do widzę 
zbliżający się ku  końcowi sezon, nia w je s ie n i!" .
Przedstaw ienie — pod każdym wzglę- M icŁał Józeiowicz.
dean — nalt-żało n a  najśw ietniejszych, 
jak ie  oglądaliśm y w ciągu trzech la t ‘

| s e z o n o w y c h  j jpan".
Zaczyn? saQ zupełnie po cerwamte 

I Do pięknego naiszernw „g a ju "  po- - sowsiku. W izja bohaterskiego Kaptfa- 
Bernardyńskiego przylega w spaniała j na, Który walczy ze zbuntowani. za. 

j A ltanja o szerokim  falistym  terenie I łoga przechodzi w całkiem orozaa- 
wzgórzystym. J cs t petna uroku, a po- I m ną rzeczywistość. Kapitan jest, ałe nia
rośmęite wysokie je i zbocze od stro- ] 
ny  szem rzącej u stóp tej. A lta rji W i-j 
lenki m a w sobie coś z n as tro ju  pej- 

j zażu Bock-mowski ego! Jakże urocze 
mi a  wyboru ami dla zdrowych, emo­
cjonujących spacerów  byłyby i te 
szczyty górskie i te  malownicze po- 

i kręcone drożyny n a  wysokich zbo- 
czach górskich... gdyby, gdyby nare- 

j szcie Sz. Zairząid M iasta w  porozumie

potrzebuje walczyć z załotgą Co .taj. 
wyżej może sobie użyć i nakrzycztc 
się we własnej potowie domu. Drugą 
połowę, a właściwie i suoremację narl 
całością dzierży gospodyni. Władza ka. 
pirania aaje się we znaki na statku 
rzecznym, który przedsiębiorstwu przy 
sparza więcej kłopotu niż zysku. Aby 
się .pozbyć krewkiego kapitana wysyła 
gi dyrekcja do uzdrowiska. Tutaj je- 
>„rak zamiast do sanatc-rjum kasy cho-

j n iu  się z wojskowością ułatw ił pub- , rych trafia nasz bohater do luksusu 
| liczno.ści, ządinej higjeniczne„ rozryw- wego pensjonatu j dostaje się w  w k  
; ki spacerowej, udostępnić pomicnione 
! tereny  aitarjow e do ich zwiedzania, 
f Przecież niekażdy z w ilnian ma tyle 

czasu i sił, azeiby udawać się niekie-

m
niezmordowanej, p racy  znakom itych POSIEDZENIE WOJEWÓDZKIE) KONiSJI ZIEMSKIEJairtystów, z. prawdziiwem zaparciem  
się zwalczających, wciąż piętrzące się, j 
olbrzymie trudności prowadzenia sa- W łLNO. W dniu 7 czerwca rb. kiego.
mowybtairażaJnego i stojącego n a  Dar- ! Poa Przewodnictwem naczelnika Wy- 2 spraw y z odwołań od orzeczeń 
dzc wysokim pozioinie te a tru  muzy- działu R okuctw a i R efonn  Rolnych j I  in stanc ji w przedmiocie zatw ierdzę 
pin ego, , U rzędu W ojewódzkiego W ileńskiego, j n ia  stanu posiadania przed scale-

j Tadeusza Żcmoytela, —  odbyło się po | niem: wsi i zaśe. Sołowjo i ni-ka H ru  
P rem jera „Bacona cygańskiego ‘ siedzenie W ojewódzkiej K om isji Zie- I 

była jednocześnie uroenystem przed- ? m sk ie i:

ijim w , pow iatu postawskiego.
1 spraw a w przedmiocie ustalenia 

stanu posiadamia przed scalaniem i 
szacunku gruntów  ws-i Jasiukó powia­
tu  postawskiego.

nieprawa i-podoDnych przygód. Derypt- 
tje sa niezwykłe, wszystko jednak wwL 
czy się pomyślnie. Kapitan na-wot do. 
staje awans. 1 może jako nadmspekto’ 
żeglugi rzecznej pognęb.ć sw ego do­
tychczasowego gnębiciela mspeKtora 

Cały film stoi na Buranie Poniewa
dawno już nie widzieliśmy sympaty­
cznego komika, mniejsza uwagę zwra­
camy na braki filmu i na to, że rlunau 
powtarza się Postać Kapitana Korkora • 
na bawi nas prawie tak samo jak i 
wszystkie poprzednie kreacje Buria. 
na Gdyby ten, firn ukazał oook po­
przednich, wrażenie Dyłoby o wiele goi 

stać się na wierzchołki altarjow e, m u l sze. Technicznie lównież film jest sh.- 
si po  przejściu mostu, wiodącego z o- ' by. Szwankują zdjęcia i dźwięk, 
grodu po-B ernardruskiego wgłą.b w ą- W  dodatkach poza 20 numerem *y-
wozu górskiego (około góry Sto to- godniaa PAT, ciekawy, ałe niezbyt sfc
wej)., musi — pow tarzam  — przebyć ra-rmie zrobiony reportaż z Wilanowa,
piaszczystą, pokrzywioną, b. niewygo Tad. C.
duą dlrogę. prow adzącą do końca te- j » « X » « --------
go ja ru — a przebyci- te j drogi wielo ' _  |f | |O T V M V
zajm uje ozaisu, tru d u  i  przykrości t  _ PiŁrry 1 I W I
terenowej,... , ,  _

| TOWARZYSTWA ŚPIEWACZE W E
Jest, coprawda, obok, zlewa, dru- LWOWIE POWSTRZYMUJĄ SIĘ OD

1 dy np. n a  dalekie, K aro link i; tyincza 
i sem ileż osób tęsk n i do przechadzek 
j na wzgórzach miejskich, znajdujących 
, się pod bokiem. Alitarj-a z lewej swej 
i strony  obelcnie nie posiada wstępu, a 
1 z praw ej nie m a tego dostępu na <!łu 
| ższej p rzestrzeni z powodu og-roĄśe- 
j nia d nitowego.

K toby więc dziś zapragnął do-

staw ieniem na obchód dziesięciolecia Przez K r m isję został1, roz-pozina - »
p racy  artystycznej ,p. Barbary7 H al- j ne; 
miitjkiej, ulubionej u  nas, ataJentowa ’ i spraw a upralmita is-tnienia słu- 
nej wodewilistiki, k tó ra  wybornie wy żehności pastw iskowej, przysługującej 
kan-iła rolę A rseny i by ła przez pnb- wsu R oikiew kze na granitach m aiaiku 
liczni ość i  Kolegów zaszczycona owa- . H anutu , pow iatu wilejskiego 
cjami i obdarzona, mmóstryem podar­
ków kwiatowych o raz przem ówienia­
mi i  burzą oklasków.

Zjsztil Sybiraków
|  gi mosit, prow aazący w prost n a  p rz e - , BRANIA UDZIAŁU W  1IROC7YSTO- 
I piękińe zaurzewione zbocze A ltarji,

W yśmienicie usposobiony głosowo, 
odtworzył postać Sandora B a rn k a y a , 
bez zarzu tu  p. K . Dembow siki. P a r t­
n erk ą  jego, w rob S affi, była p. M. 
Nocbow zówna, wy kazując wysoką 
klasę artyzm u śpiewaczego i  ak to r­
skiego w te j nader trudnej) kreacji. W 
.łarman założeniu nieoo karykatu ra lną , 
postać Żupaina, nodoiwcy wieprzów, 
przedstaw ił odpowiednio zabawnie p

3 sprawy7 z odwołań od orzeczefi 
I  in stanc ji o uwłaszczeniu długolet­
nich dzierżawców n a  mocy ustaw y z 
drr a 20 6. 1924 r.

1 spraw a skreślenia osadnika woj­
skowego z nadanych m u gruntów  z
państw  maj. 
brasław skkgo.

Bohdi noiwo, po-wiato

W Jimach 29 i 30 .czerwca rh. o-dbę 
dzie się poraź pierwszy w Wilnie od 
chwili odzyskania Niepodległości Ojczy 
zny Ogólnopolski Zjazd Sybiraków.

Do starego grodu Gedymina uko­
chanego miasta Wielkiego Sibyiralka 
Marszałka J. Piłsudskiego zjadą się z 
najodleglejszych krańców Rzeczyp-o- 

■ spoutej synowie, których zwycięska 
i ptzemoio caratu- pędziła na Sybir za 
. to, że ośmielali się targnąć obrożą

t) spraw z odwołań od orzeczeń I  
instancji, zatw ierdzających projekty7 
scalenia wsi: Słobod-a, K raśne vel Ha 
wienowicze, Kowale, okoli. Kośim-w- 
szczyzna, pow iatu oszniuańskiego, ws'

B Folański. N iefortunnego Komisa- Maraiuk i Dawiedziny, pow iatu  bras 
rz a  królewskiego, hrabiego C am tro , ła-wskiego. 
w sty lu  tradycyjnym  i z humorem, 
grał p . M. Doniosła wski, k tó ry  się 
też zasłużył, jako reżyser p rzedsta­
wienia. Z niezwykłą wytwom ośoią wy 
konał p. W. Szczawiński rolę hrabie­
go Homorzaya.

C ęsto dość niedbale obsadzaną ro 
lę s ta re j cyganki Czipry, powierzono 
p H. Czechowskiej, k tó ra  właśeiwem 
wykonaniem  uw ydatniła rzeczywiste

1 spraw a z odwołania od orzecze- 
i n ia  1 instancji w przedm iocie za­

tw ierdzenia p ro jek tu  podziału wspól­
noty wsi Kopacze, powiatu mołodcc-

CZYNEM PRAWDZIWIE OBiW A

niewolniczą Nairodu.
Zjadą się Ci, którzy tam na ziemi 

Syberyjskiej przez 17 laty stanęli z 
bronią w  reku do walki w imię zje­
dnoczenia i niepodległości Polski.

Poraź pierwszy m. Wilno będzie go 
15 II IIIIM I H »  III I1 — IWIII

ściło Tych, którzy w kraju obecnym, 
w  kraju wygnania brzękiem kajdan 
przez wiele lat przypominali o swej I 
wierności Ojczyźnie i snrawie s łu sz-; 
nej choć chwilowo przegranej. Tych, 
których przykładem ideologicznym 
było poczucie odrębności ina-rodowej, 
a treścią istotną pat-rjotyzm czynny, 
domagający się aktywnej roli w  wiel 
K ich  zapasach dziejowych.

W  czasie Zjazdu odbędzie się uro­
czystość poświecenia sztandaru Zw. 
Sybiraków Ok tę g u Wileńskiego z 
udziałem szeregu osobistości ze sfer 
Rząd1owvch, Wojskowych i miejscowe­
go społeczeństwa.

Inż. W. Pieślak

ale ten  m ost jest, jak  dotąd, owocem 
! zakazanym  d la w ilnian, a przytem  

most ów je s t moe.no uszkodzony 
przez wiosenny nirrt burzliwej Wile.n 
ki, — je st niebezpieczny do przeby-

ZABÓJSTWO ZA MORAMI WIĘZIENIA
W ILNO. W czoraj Sąd Apelacyjny 

rozpatryw M  spraw ę niejakiego Wło- 
dztmii rza Zacharewicza, młodego pie­
karza z Suwałk oskarżonego o zabój 
stwo współwięźnia w  celi więziennej. 
W ypadek m irł m iejsce w więzieniu 
V. Grodnie, gdzie Zacharewioza osa­
dzone n a  ł la ta  więzienia. W  jednej 

i ELSKIM JEST POPIERANIE FUN j cepj z Zacharęwiczerr siedział rów 
l»USZU SZKOLNICTWA POLSKIEt? nież jegr znajomy, Ig ra cy  Dziewiato-

KONTO P K. O. Nr. 15A55 wski. Pomiędzy więznia-Tni z nieusta-

eia, a jednak, jednak  bardzo łatw o na 
dający  się do napraw y. Niechby Ma­
gistra* naisz twroz-uiniał się  z  sąsiadu 
jącym  tuz p rzy  górze urzędem wojs­
kowym, a rychło, bez więlasząj fa ty ­
gi m ost ów p aru  żołnierzy napraw i 
(przedewszjTstkieir podipierając go po 
ś ro d k u ). Tymczasem most ten  — 
zw racam y uwagę władz bezpieczeńst­
wa — most ton je s t przedm iotem  nie 
bezpiecznych igraszek dla n -wiszów 
uiliicznych! Uważam, że swawole bez­
karne chłopców mogą spowodować na­
w et nieszczęście — kalectwo, a nadto  
poważnie, zmiszuzeoiie) głównych, roz- 
chybotauyich części mostu...

I Czas chyba w ielki tem u wszystkie- 
ionych bliżej przyczyr dochodziło dc m,u zapobiec. Sulimczyk.
częstych sprzeczek. To w łaśnie dopro 
wadziło do tragicznego- starc ia , przy - 
ozem zajście wynikło w  p iekarn i wię­
ziennej. Podczas k ra ja n ia  ch!«fea Dzie 
w iatowski rzucił pod adresem  przciw 
n ika  id ika ohraźliwych słów.

R eakcja n as tąp iła  nieoczekiwany)..
Urażony tym  ralzeni do żl7wego Za­
charewicz trzym anym  w ręku  nożem 
uderzył Dziewiatownkiego w  pierś.

Zachirowania
w Wilnie

Od dnia 26 m aja do dn ia 1 czerw­
ca na terenie eałe.j W ileńszezjizny za 
notowano następu jącą  ilość, zacnono- 
wań 1 .zgonów na choryby zakaźne i 
in n e :

. . D ur jilami.sfy 08 (1 '--gon), duń
Mimo n a ty  ihmiastowej pomocy ran  ])J(!nioa i3 j bło,flica 7

n y  zmarł.
Sąd Okręgowi7 sltazał zabójcę n a  i 

12 ła t wiezienia. W czoraj karę  tę 
Sąd A pelacyjny obniżył do la t  6. — 
Bronił oskarżonego adw. CMU

gminne y.apa-ler.H- epau mozg-3 (2 zgo­
ny), odra 1, róża 5,, krztusiec 2, zali a 
żenić połogowe 4, gruźlica o tw arta  26 
(6 zgonów), jaglica, 139, pokąsanie 
prycz izjwiorzę chore 1.

ŚCIACH
Małopolski Związek T owarzwstw 

Muzycznych i Śpiewaczych we Łwo - 
wie stwieraził, że polskie Towarzyst­
wa Śpiewacze i Muzyczne, które od 
szeregu lat nutylko we Lwowie, ałe 
jeżdżąc po całym kraju z pieśnią n a  
ustach, budzą wszędzie ducha narodo­
wego, zapalają serca gorącem po!skier 
pieśni umiłowaniem i mnożą dorobek 
Kultury polskiej, od pewnego czasu nic 
są odpo-wiedr.io subsydiowane, a tylko. 
dla pewnej formy otrzymują zdawko­
we kwoty wysokości kilkunastu zło­
tych rocznie. Wobec tego zarząd Zw 
postanowił zwrócić się w .tej sprawie- 
do Zarządu miasta z tern, że jeśii apei 
Związku nie odniesie pożądanego 
skutku, wszystkie Towarzystwa śpie­
wacze wstrzymają się solidarnie od 
brania udziału w imprezach uroczy 
stościach urządzanych przez Zarząd 
miasta Lwowa.

V. YSTĘP POLSKIEGO APTYSTY W  
MEDJOLANIE

Szkol? muzyczna w  AtediolanM — 
jedna z najstarszych instytu-cyj, po  - 
świeconych muzyce, urządził? obchód 
250-ej rocznicy urodzin Scarlattiego 

( W wykonaniu programu wziął udzia. 
m. fn. Mieczysław Horszc.wski, ki.ótj 
z wielkiem powodzeniem odegra 
sześć sonet Scarlattiego.

POMNIK CHOPINA W PAPYŻU 
USZKODZONY

Prasa paryska podaje wiadomość, 
że pomnik Chopina w  parku M^nceau 
uległ uszkodzeniu. Mianowicie odłama­
ły się dwa palce u !ewei ręki '-'rasa 
apeluje do odpowiednich -czynników o 
naora.wienie pcimnuka

HBWW-

LA WLEWCE BLOCKM AT 33)

Tajemnica mresu BombalsM
Mr. Howly, — zaczął uroczyście r e - , 

porter. —  W łaśnie przed chwilą zapro­
ponowałem Mile Śmietanowe' dwa ty­
siące rupij za wyłączne prnwo do jej

opowiadania i fonografii. Pan rozu- 
n»ie: „Prześliczna Rosjanka - szpieg 
wyprowadza w  pole całą policję lndyj“ .
„Ci ludlzae zginęli przeze mnie, ale ja nic 
jestem winna ich śnr-erci!... — powie- k a 1 Pyszna mvśl! 
działa aonowłosa Sonia Sm,etanowi 
do naszego koresp -ndenta". Rozumie 
pan? A do tego fotogra-fje w  balowej 
sukm, w pijamie, w kostjumie tąpido. 
wym, .

— Czy panf wiezie moje rubiny do 
Rosji Mile śm ietanowa? — przerwał 
Howly, patrząc w  -oczy dziewczyny i 
przedrzeźniając jej rosyjski akcent.

ni chce wpierw rozmówić się z Ho- 
\vly‘em. Doskonale, ale ja- żądam, aby 
dzisiejszej nocy wszystko było skon, 
czome i podpisane. Bo mógłby m!

żaańemi w ydatkam i.. Boże, cóż ,to za 
rŁoortaż! Miłość, młodość, piękność, 
intryga, krew, oanujące .osobistości, 
nnljony!...

Howly uśmiechnął się i wtrącił, na­
śladując akcent i ton Miss Johns:

—  Mr. Ksawje, mój aaw nj przyja- 
c.-el!...

— Achynie .trzeba tak! —  odpowie 
d: iała cicho. — Ja wiem, że pac mnie

nic wrócił po odpowiedź.
— Czy zakochał się w 

ny m “
kimś

Za,]>ewiiie io/jn\"ślił się. Po mie- n a  W  chodzie....
ście rozes7.ły się plotki, że jesten . ,

ktoś w B tmbaiu ukraść reportaż opod pedej-rzewa. Pan mysi,’, ż.e to  ja  za-
nosa. Cóż więc robi Nil? Przyprowa. ' brałam pańskie rubiny! Ja nie znam
dza Howly‘ego do coupe Śm ietanowej,' pana prawne, ale ja... zdaje mi się,
mimo kajdanków i gwiżdżąc na Pnc- j że pan. iest jedynym człowiek"cm w 00

c ągu, 7  którym ia mogę mówić Chcia
.... 1 łam więc panu opowiedzieć swoią hi-Nii me zawsze oyszne pomysły! Mam | ,

iW7\rifl'p|pla nm ^w Hendwie przyjaciela on jest też 
korespoTidentitm naszej agencji. Co 
robi Nil? Nil wysyła depeszę w 
„małpim" języku, ze szczegótowemi 'n- 
strukcjami: „w lakiem miejscu ma być 
zatrzymany pociąg".

Nazywałam się wtedy „Śmietanowa 1 
mówiłam umyślnie po angielsku z ok­
ropnym akcenterp.

— Paryż jest bardzo daleko- od Kal­
kuty, zauwazyf Howly nieufnie.

Ale aktorka nie zwróciła uwag4 na 
jego słowa

— Moi przyjaciele, - Rosjanie po- ,
■wiedzieli mii pewnego razn, że we W ła j r ^ ' 
dywoertoku można utw orzyć trupę 0 - 1  

perow a dla tournee po Dalekim u , . . -
W schodzi u  Zebraliśmy pieniądze, i j  j Oczywiście. 1° vn a a  am, ze
pojechaliśm y. Ale pieniędzj nie wy- j w Tn.jach wszyscy -osjanie są  poa -j

 , - rzan ,. Nie wiedziałam  absolutnie nicstarozyło, .więe- w- ..- ęi-owali.«my po . .7 7 1 - _ 'i   -zaeliodłniej g ranicy  1 o

mieszka w dzielniey Kara.j.skipj i po- 
winina być odesłana etapem  do K raju 
ze względu na p rest1 ge białej oobiety

Zdobyła się pani na... takie

Urzędnicy pocztowi djabła rozumie 
— Ja nie jestem Śmietanowa! — 1 '9 ‘- mvś1ą, że tr  jest język ousetu aU

(X) z wysp Kanaryjskich i doręczają

łam  Ksarwj-e‘ra. P rzedstaw ił mi się, 
j-aJko agemt .teatralny i obiecał „enga-

zaprzeczyfa żywo.
— N ech pam da spokój! — zaś­

miał się Nil. —  Pani nazywa się Śmie 
tanowa. Słowem, daję dwa tysiące 
rupij za opowiadanie pan' Ale ona się 
me chce do niczego przyznać, dopóki z 
panem =-ię nie porozumie

— Ze mną? Dlaczego? ze mną? 
Czego ta  pani jeszcze chce ode mnie?

—  Niech pan poczeka .pi-erwe' ja 
skończę' — .przerwał niecierpliwie foto

Howly milczał.
— Nie krępujcie a ę  moi państw o'

Możecie n e  zwracać na- mnie żao-nej 
j uwagi! — oznajmił NU, wyjmując bu- 
1 telkę z kieszeni1 i podnosząc ią do 
* ust.
1 Nie patrząc na Howly'ego Kana- gem ent." w  Ind iach . j
1 dyjka zaczęła sw e opowiadanie: <   W ięc to  on przywiózł -pania do ’

depeszę. Ale przyjaciel z  Hendwv u - ! R ~  ^  K A u t >'?
^ 0  7 0  Tnritą .  ̂ j RosjaTiiKą. Urodziłam się rzeczyw iście,

. w  Kanadzie. Beatrycze Johns jest rao-. - . , ,  nuiem spoiTzemem:,em prawdziweir, nazwiskiem. A le.
chciałam być śpiewaczką operową. Czy J — N ik t mmie -nie przywoził.

d-rotiEC w- rozmaityc-h portach. W  Sm - 0 pidnoono
. n  , sowieckiej propagandzie w A tganista

ga/porze szwzęgcaa zawiodło nas o s ta - , . ' , . . .f  . { nie. A k iedy  snę o tem  ws^.ystkiemteczimc. ,
, . - t t  11 i dowiedziałam, było zapozno n a  zmia-—  W kazHlym razie  do K alkuty  . , .

1 w. „  —  „  f-r ł i r i  z- I - o  i  -t io -łw /-l/5TiTOK?/in m n . t o  A 10

pozostało pani jeszcze tysi.ąc m i!!
— Tak, ale w Si-nga.porze jKwua-

nę nazw iska i narodowości, n a  moje
( praw dziwe —  toby  jKutwierdzało ty l­

ko w podejrzeniach. W każdym ra ­
zie n ie  miałam  zam iaru wychodzić za 
kap itana W ortinga.

—  Doprawdy t  —  uśm iechnął się 
Howly, w którymi zaczęło budzie się 

— A rtystka  odpowiedziała m u -zi- zaiufanie.
J —  P rzykro  m. było bardzo, że -ka

,)a pitan mógł przeze mmie wpaść w ja-
k ! wyobraża oan sobie artystkę 101 nazwi- sama. przyjechałam  do K alku ty  i sta- k ą t iłopotliw ą sytuację. Dlatego po
0 ckii lohns" T akit nazwisko nie n-a. wiłam sie w jego Muirze. Ale p ro p o -! stanow iłam  wyjec ac z -mi

graf 1 r <5Pociąg znów ruszył, minął miejsce, sPress- 
na którem tliły się jeszcze resztki o g - ! -— Jeśli okaże się to  Dołrzebne dla do
niska i Dośpieszył dalej, dopędza-jąc stra breg ° reportażu, potrafię zatrzymać 
eony czas. j słońce, lub ziemię w  zależności o-d te-

— Dobrze — zabrał znów głos co się dokoła czego obraca! 
dziennikarz, po krótkiej pauzie. — Pa- Dyrekcja- nie zatrzymuje się przed

czyi się ze mną w szkole, przypomina
sobie doskonale, że tym „małpim" ję- ■
z\łkiem porozumiewaliśmy się na lek
cjach. Cha, cha, -cha’ . Jednem sio.
wem, wszystko idzie, jak po maśle. Po ' j " '  . , ,

• - L7..,,  i • sku- .Joh-nsc ag zatrzymuje się. Korzystając z o- . ’ * .
góinego zamieszania, przeprowadzam _  ^ y jec _an^
Howly‘ego dio- śmieta-nowej i jestem o. i;m  ̂ -[owa
becny przy -ich rozmowie... n  . . nL ' —  Przed kilka la b 1 w  Paryżu pozna— Czy pan umyślnie za!rzvmał ek-

przyjęł? nazwisko

łam paczkę emigrantów rosyjskich, któ­
rzy występowali rregdyś n-a scenach 
cestrski.ch teatrćw . Zbliż.yłam się do 
nich i występowałam w  małych teatrzy 
kach. Nauczone mnie tam wielu rosyj­
skich pieśni a-ryij z ' ,,L)amy Pikowej",
„Boryrs? Godunowa-', „Sadko" i t. d. D ał mi więc dobę do namysłu... ale

cyaja, k tó rą  usłyszałam, nic m iała nic 
wspólnego % teatrem . Odmówiłam, 
W ydałam  ostatn ie pieniądze. Sprzeda 
wałam pierścionki i salinie. Głodowa 
łam. Wit ody spotkałam  przypadkowo 
kap itan a  W ortinga....

—  K tó ry  -zakochał się w -pani?..
—  Tak, chciał się  ze mmą ożenić. 

Odpowiedziałam, że nie kocham go.

szpiegiem rosyjskim . K apitan- nic • poniżenie sw ej godność4 ?.
ch cia ł 00.7. yiwiśeio łam ać sw ej k a r  je- j M z ru sz y ła  ram ionam i.

j N ie było w tem  n ic poniżając
. ,  1 . „„„ - -.... Tr o I ...przecież to  niopraw da! Był to zre-— Nie wiedział, ze panu jest Ka- , • -ł7 r

sz/tą ledyny a-posob uratow ania aapi
tana od m atni, w k tó rą  go niechcący
wyciągnęłam.

— Więc wysłano panią?
Miss Johns roześmiała się :
— N ie ! Tegoż samego dnia, i  k te  

rym  wysłałan. ten  lis t, zjaw ił się ka­
p ita n  W orting.. Był bardzo z n n e a a  
ny  i bełkotał jak ieś p-rzeprosiny. Prr.y 
niósł mi darmowy bilet, z prośby •  
natychm iastowe opusz izeme Kałlkwty

— Dziwna to  prośba, z ust czło­
wieka, k tó ry  chciał się z oan ią ożfc 
nić!

— Ach, nie mam do niego prete* 
sy j! — odpow iedziała szczerze. — Ro­
zumiem go doskonale Cała jegu kar- 
je ra  zawisła n a  włosku. A kiedy cbo 
dzi o k a rjerę....

—  P an i p rzy ję ła  ten biiet?
—  N aturaln ie! Przez dw a d m  nie 

wyehoaziłair w domu, w oczekiwania 
na ekspress bom bajski W ybrała ' 1 ko 

bie tę drogę, w nadziei, że w  Bcmła. 
ju  uda mi się dostać na okręt, idący 
flo Europy. Mam w P aryżu  przy ja 
ciól. Oni mi dopomogą spoczątku. * 
potem zacizmę znów w ystępowa_ 
Mam .już tego dosyć, ale...

m iasta  jak- 
j najprędizej. P ieniędzy nie miałam, 
j Sprzedałam  wszystko, co mogłam 
j spieniężyć. Nic miałam ?.a co wyje- 
j chać. Musiałam zrobii coś takiego, a- 

oy nunie wysłano.... 
j Umilkła i drżącym  głosem dodała, 
' po  chw ili:
- —  Napisałam do gubema-toa-a ano
liimowy lislt, zaw iadam iając go, że pe 
w na kanadyiką, —  Beatrycze Johns, (D. c n )
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ŻYCIE GOSPODARCZE

(Początek .patrz. nr. 155 
czerwca rb ).

Trzecia część p racy  p. T. Ostrow­
skiego o plamie nowego ustro ju  gos- 
podarezego w Polsce poświęcona jest 
zagadn ̂ oniom planowej gospodarki 
według motor przez A utora wysuwa­
nych.

Na czem ma polegać plam nowego 
nstrojiu?

P'ain polega n a  powrocie do „pra 
sta re  j metody produkcji bez pomocy

z dm. 8 . warstwy osobno, proporcjonalnie do 
jej poziomu roawolowego. W Polsce 
wyczuwamy ferm ent, g dyż  potrzeby 
poszczególnych w arstw  nie są  zaspa­
kajacie. iNasilniejiszy ferm en t rozwija 
się w w arstw ie bezrobotnych, w k tó­
rej naw et prym ityw ne potrzeby bytu 
nie anajdmją zaspokojenia. Dlatego 
też, by doprowadzić polskie społe- 

j czeństwo do dobrobytu, należy prze- 
dew&zystkłem wyprowadzić bezrobo- 
czych najpierw  ua poziom norm y by- 

I tow-ania-

terenie i na torach

pieniądza
Zależność norm dobrobytu od sta  ' Byt w Polsce wymaga przedcwszy 

nu  roz rojowego fcultuiry społecznej, ' stkiem  zaspokojeni i czterech potrzeb 
a więc i  każdego poszczególnego ofoj- fizjologicznych p rzez: 1) pożywienie, 
wat eta, jasno mówi, że każda waTst- 2) opał, 3) pomieszczenie i ”f) odzież. 
w» sętołecizma posiada inmy stopień . Te cztery  elementy matecrjallne bytu 
potrzeb, a więc aby doprowadzić da­
ne społeczeństwo do dobrobytu, powi­
em, sdę zadowolić potrzeby każdej

Uiszczanie podatków za rok 1934 -- 35
a ulgi w spłacie zaległości podatkowych

WILNO. Nieodzownym warunkiem 
tc rzystania z ulg w  spłacie zaległości 
podatkowych, jest w rnys1 Rozporządzę 
nta1 Min. Skarbu z dn. 15. 4. Iy35 r.

na miejscu i potrzebna je s t tyllto p ra j
ca. Co będą jeść robotnicy, jeżeli }
nie będą opłacani pieniędzmi]? P yta- {
nie to rozwiązuje się py tan iem : a czy 
robotnicy jedzą pieuiądze? |

P rodukcja bezpieniężma w szyst­
kich elementów' bytu  opiera się na < 
trzech składowych: 1) na przytrodzo- j 
nycli^daracb 'zienń,, 2) ,na pracy  ludz­
kiej i 3) na klim acie. Ten trzeci 
czynnik p o tra fi człowiek za-stąpić nie j
kiedy swym genjfuszem wynalazczym. 
U strój kapitalistyczny jmwstawał w J
m iarę rozwoju pośrednictw a między 
poszczególnemu dziedzinami wytwór- j
czerni, przeobrażającego się w han­
del. Podstaw'ą korzyści kupieckiej 
sta ł się nie towar, lecz pieniądz. Ży- I

mogą być produkowane bez pienię- wioł kupiecki zaczął wywierać wybib- !
dzy. P ieniądz nie je s t potrzebny uu ny wpływ na w^wniauę towarową 1
do bytów aj' 'a, ponieważ m aterja ł jest przez swoją gesitję pieniężną. Ta ge- j

s tja  może być w wielu wypadkach 
szkodliwą d la goąpodarki narodowej.. 
Eweaitualne zło, o k tó re  iiiożnaby ob- 

! winić system handlowy kapitalizm u 
pieniężnego, nie .jesit juszcze tom złem ‘

t najgoUszem. Najgorsze zło polega n a  i
w  stanie wpłacić w tern, że Iłiipitalizm pieniężny przyw ła
-go czerwca br. wy- j szczył sobie monopol • rozdawnictwa

**owe płotki olimpijskie Piłka nożna w Krajir
2NACZNV SUKCES WIEDNIA 

i WE LWOWIE

LWOW. W  niedzielę odbył się we 
Lwowie mecz piłkarski pomiędzy do­
skonalą wiedeńską drużyną W A. C. 
a ngową Pog.omią. Zwyciężyli wiedeń­
czycy w kompromitującym dla lwo­
wian stosunku 7:2 (2:1).

siętUoratwa te miały być
wszezjnie w roku budżetowym 1934-35 możności korzystania ze wszelkich ulg 
— równowartości podatku przypisane, w spłacie zaległości podatkowych
go w  tym raku poszczególnym płatni­
kom.

Wobec tego jednaikżt, że znaczna 
Uosć płatników warunku tego me wy­
pełniła — Min. Skarbu zezwoiito na 
c z c z e n ie  różnicy pozostałej z te­
go tytułu do uregulowania — w karmi­
nie ao dnia 1 -go czerwie?* br., przy- 
czem dla rolników termin ten został 
ustalony na dzień 1 Września.

Tymczasem szereg [przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, z ipowo 
de .rodności płatniczych w okresie wio

sennym me jest 
terminie do dnia
maganej różnicy, wskutek czego przed p racy  i tę  pracę tylko w tedy roz-

pozbawione dzielą, gdy może prodiuikiować z wy­
sokim zyskiem pieniężnym  w złocie. 
„Poproś1' i ten kapitalizm  . w darł się 
w p ra s ta ry  łańcuch by tu  pomiędzy o- 
gniwo potrzeby, a ogniwo p racy  i u- 
^aieżnił produkcję od złota. Społecz- j 
ność tak  się do tego in truza  przyzwj 
czaiła, że człowiek z racji! potrzeb 
nic widzi przed  sobą właściwego celu, 
t. j. produkcji dóbr materjailnych, 
lecz widlzi zarobek, czyli szuka pie- 
niędzy i tylko dllatego szuka p ra c y " .

Wedle przepisów „Internationa! A małe nr Atietic Federation1 wykonany „oło- 
tek", któregt postaw a i pi ostopadte czę ści składają sie z -"nr stalowych. Po­
przeczka zrobiona jest z  drzewa i m oże być ustawiana na rozmaite przepisa­

ne wysokości

Obecnie, w  związku z trudną sy. 
tua/cją większości przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych — Zwią 
zek Izb Przemysłowo .  Handlów ych, 
na wmosek Wileńskiej Izby Prze1- 
mysłowo - Handlowej, wystąpił do 
■Ministerstwa Skarbu z prośbą o przesil 
mięcie tego terminu, przewidzianego 
we wspomnianem Rozporządzeniu Mi­
nisterstwa Skarbu o ulgach w spłacie 
Izakjgłości podatkowych iz dnia 1-go 
czerwca na dzień 1-go liipca rb.

czona w ten sposób, że prowadzić bę­
dzie przez szosy i trakty, łączące naij-

Zachowanie tajemnicy podatkowej
idinisterstwo Skaaibu opracowało 

tikólnik w sprawie wykładni po&ta^ 
nowień ordynacji podatkowti. W okól­
niku tym wskazuje się m in na nastę 
piijące zasady:
UJzieJainie osobom trzeciim informa- 
eyj o wysokości obrotów i dochodów 
płatników, s  mnie ich zaległości w po­
datkach i 1 p.. stanowi naruszenie ta- 
ji-minicy urzędowej. Injforma-cyj tych 
można udzielać tylko za zgodą za-- i

interesowanych płatników.
Zachowanie tajemnicy odnosi się 

dc wszystkich materjaićw imformacyj 
r.ych i obowiązuje tylko wobec osób 
trzecich, a nire wobec płatnika. Przy 
przesłuchaniu biegłego władze skar­
bowe powinny wykorzystać posia­
dany materjał jinfarmaoyijmy, jednak co 
dio źródła pochodzenia tego mater 
jzlu muszą zachować tajemnicę.

Ministerstwo Skarbu me przyzna
nowych ul? podatkowych

Janc aonesi „Miasto Polskie". Orga 
nizalcje gospodarcze wystąpiły do 
Mincstra Skarbu z prośbą o odrocze­
nie termmu wplaaareiia równowartości 
podatku wymierzonego za okres
1934-35 ceiem Korzystania z ulg
przewidzianych w ostatnich rozipi rzą 
dżemach Ministra Skarbu o  zaległoś­
ciach. jak wiadomo, lrto do 1 czerw­
ca nie wpłacił wspomnianej równo
•wartości, nie będzie nrogl korzystać 
x  ulg Sfery gospodarcze prosiły o

| W  w yniku bezrobocia pow staje 
przymusowe daiimozjadztiwo, bo bez- 
roboczy' nie produkuje an i dóbr mate- 

: rjalnyeh. ani duchowych, a  spożywa 
owoce cudzej pracy . Gdyby liczba 
bezrobotnych w /rosła tak dalece, że su 
ma dóbr wytworzonych nie wystarczy 

. łaby n a  zabezpieczenie norm  by tu  dila 
ogółu cfcywaleli, pracujących i nie- 

' pracujących, musiamoby podjąć wzmo 
żoną produlkcję bez względu na wrnlę 
system u kapitalistycznego. W yczikii-. 
w anie n a  taid moment byłaby bezsen 
senu Czyż nie lepiej i korzystniej dla 
całego narodu jest już dzisiaj zapo­
biec staczan iu  wdół i rozpocząć odrę­
bną wzmożoną produkcję obok istnie­
jącego system u kapitalistycznego? 
N aród polski ma praw o żądać polep­
szenia swego b y tu . a poprawa, ta  za­
leżna je s t tyilko od ilości wyprodnko 
wanych dóhr ; możności ich użytko­
wania. Pierwszom przeto  zadaniem 
jest powiększenie produkcji wszelkich

W5LEŃ5KI RAID MOTOCYKLOWY
Wileńskie T-wo Cyklistów i Moto- kiistow i Motocyklistów w  środę, czwar 

cyklistów oraz Klub Motocyklowy Z w. tek i piątek (12, 13, 14 czerwca) od 
Stizeleckiego Włłno organizują w anru godziny 17 do 19-ej. Wpisowe wynosi 
16 czerwca br. Rajd Motocyklowy do- trzy ziute.
okoła Wiln,a. T rasa Rąidu będzie bardzo Pized sta-tem każdy zawodnik o- 
urozmiaicona, ponieważ ziostała wyty- ’ trzyma zapieczętowaną kopertę ze

wskazaniem kierunku jazdy oraz miej­
scowości, gdzie ma zameldować kartę 

bardziej znane miejscowości z Wilnem, j drogową. Motocykle Dędę podzielone 
Trasa będzie przechodzić nrzez naste* j na kategorje według pojemności i siły. 
ipujące miejscowości: WUm*, Alejsza Każda kategorię będzie obowiązy- 
gOfa, Nifcmenczvtr, V °rniany Ryndziu- j wała określona szybkość minimalna i 
nyf Soły i Oszmiaóe Długość trasy ! maksymalna, z tern, że na trasie zawód 
według mapy Polskiego Touring Klu-1 nile będzie miał zupełną swobodę w 
bu na rok 1935 wynosi 240 kilometrów, ’ regulowaniu szybkości. W yjątek sta- 
przyczem 163 kilometry przypadr na nowić będzie obręb miasta Wilna, gdzie 
szosy, zaś 77 kilometrów na bakty. ; zawodnicy nie bęaą mogb przekroczyć 

Ponieważ warunki Rajdu są Ib. tfu - ! pr-.episowej szybkości 30 kilometrów na 
dne i wymagają doskonałego opanuw a-, godzinę.
nia orowadzenia motocykla, nrzeto ,zo- ( Priojektowiafny Rajb będzte iSmipre- 
staną doi niego dopuszczeni jedynie mo za zupełnie nową me tylko, na teren,e

P lan  nowego u itro .jn . gaspauarcze-

odiroczenie terminu 1 czerwca do 1 wrze 
śnia, ostatecznie jednak zredukow a-, elementów bytu. 
ły sw ą prośbę, wymieniając termin >
1 lipca.

Min Skarbu ,nie wydało jeszcze w o° Pólscei, według recejity p. T. O- 
tej sprawie decyzji. W każdym ra- i stiwwskiego, wyołiodzi zatem z zało- 
zie przewaza pogląd rdeprzychylny dla żenią konieczmości pow iększenia pro- 
piatniików, mianowicie, wprowadzę- duke.ji i możliwości produkowania

tocykliści zrzeszeni w  Klubach Moto­
cyklowych.

Start i meta Rajdu będa znajdować 
się na p lacu Katedralnym Początek 
fo jdu punktualnie o godzinie 9-ej. Od­
prawa zawodników i sędziów oraz lo­
sowanie numerów startowych odbę­
dzie się w  sobotę 15 iczerwca o goaz. 
19-ej w lokalu Wił. T-wa Cyklistów t 
Motocyklistów przy ul. Mickiewicza 22 
in. 2.

Zgłoszenia do Rajdu przyjmują: 
Klub Motocyklowy Związku Strzelec­
kiego (Wielka 68) oraz W,ił. T-wo; Cy-

Wilna, ale nawet Polski. Będzie on 
próbą sił przea mającym się odbyć w 
sierpniu olbrzymim rajdem szosowo - 
terenowo - technicznym i niewątpliwie 
wyłoni najlepszych motocyklistów wi- 
leńskicn. Pozatem punkty zdobyte na 
Rajdzie niedzielnym zostaną zaliczone 
do nagrody przechodnie}, która zosta­
nie nadbraa najlepszemu motocykliście 
Wilna w  końcu sezonu bieżącego.

Uprzedzamy, żt termin zgłoszeń de 
ftnitywnie kończy się w piątek 14
czerwca o g °< ł. 17-ei

Sukcesy wileńskiego Ż. A. K. S-u
w Białymstoku

LWÓW W  poniedziałak wr meczu 
rewanżowym lwowska Pogoń uzys­
kała zaszczytny dla siebie wynik re­
misowy 2:2 (0:2), z woeueńskim W. 
A. C.

Pogoń wystąpiła w składzie sil­
niejszym z Albańskim w bramce. Gra 
przez cały czas otwarta, a pod ko­
niec silna przewaga drużyny Jwow- 
sk:ej. Wiedeńczycy, którzy prowa­
dź im ao przerwy 2:0, i  trudnością u- 
trzymai wynik remisowy.

Bramki dla WAC zdobyli Me-er 
i Nietsch wyiownali dla Lwowian 
Matias II z karnego i Matias I. Wie- 
deńcztyicy mieli okazje podwyższenia 
wyniku z rzutu karnego, ale świetny 
Albański obronił.

BERLIŃSKA VICTORIA W LODZI

ŁÓDŹ. W  niedzielę berlińska V<lo 
torja rozegrała mecz w Łoaz' z Ł t  SG, 
bijąc je p,a równej walce 3:2.

ŁÓDŹ. W poniedziałek w  drugim 
dniu Świąt berlińska Viatorja spotkata 
się w Łodzi z LKS, mjąc ją  'niespo­
dziewanie wysoko 4:1 (2:1).

RUCH PRZEGRVWA Z DREZNEM

KATOWICE. W Wielkich Hajdukach 
odbył s.ę w  poniedziałek lniędzynaro 
dowy mecz piłkarski pomiędzy wice­
mistrzem Saksonii, Start Club z Dre­
zna a ligowym Ruchem.

Zwyciężyła drużyna niemiecka w 
stosunku 2:1 (2 '0) w  obecności 4000 
widzów.

Niemcy byli drużyną zgraną, am­
bitną, z szybkim startem do piłki. 
Górowali przez cały czas gry naa Ru­
ch ;m, który — pozbawiony ch urego 
VKlimowski ego — grai dziwnie bez 
serca

Wisła na czwartem miejscu 
w BruKseli

BRUKSELA! W  poniedziałek na 
międzynarodowym turnieju piłkar­
skim w Brukseli krakowska W-sła 
waiozyła o trzecie miejsce z drezyną 
Liersche pirzegrrwając 2:3. Do prze­
rwy prowadziła W isła 2 1.

Bramki dla zwycięzców zdobyli:— 
Voorhoof (2) i Briiggne (1), a dla 
Wisły —Kopeć i Habowski

nie ulg do rozporządzeń o ulgach by­
łoby niepożądane i demoralizujące. \V 

każdym razie ostateczna decyzja 
ma zapaść niebawem.

bw u  bez BlAłYSTOK. W obecności widu Piłsudskiego 2 mirritOwerr 
zaproszonych gości z wiceprezydentem orzemawiat p Połonski 
Biiiłeg^.stoku PiobOwskim na czele na 

Do tego dochodzą za.sa<ly, ż e : l )  ,nie stąpiło otwarcie wielkiego zlotu Maika

ji rym i t ywm yc- h elementów 
pieni ądlza.

milczeńlen

Po defiladz.c odbył się pokaz ćwi­
czeń grup gimnastycznych, a następ

Wiieńszczyzna nie kupuje manufaktury
łódzkiej

ta-zeba nie burzyć, aby mową dodatko j bl z kresów północne . wschodnich — j nie zawody lekkoatletyczne w ktorycl. 
! wą produkcję rozpocząć, 2) można : woj. białostoekłeg". wileńskiego, nom" -eorezentacia Wilnu zajęła uzle-więć 
' pracować według nakreślonego p lanu j grodzkiego i brzesko - poleskiego. Ot pierwszych miejsc.

W śród szeregu przesunięć struk­
turalnych, jakie zaobserwować się 
dały ostatnia we włókiennictwie ładz 
Jciem, rra podkreślenie zasługuje bai- 
<tzo wydatna redukcja spożycia wy­
robów włókienniczych ,na kresach
fułnocno _ wschodnich. Szczególnie
wyraziście zjawisko fo zarysowuje się 
na Wileńszczyźnie, która 80 proc. swe­
go zapotrzebowania, na manufakturę
pokrywała w Łodzi, a 20 proc. w po- 
zusta*Mch okręgach włókienniczych, tj. 
Bielsku Białymstoku i Tomaszowie.

, obok istniejącogo system u kajpitaliz- 
j mu pieniężnego, 3) każdy obywatel 

będzie pracować dla powiększenia 
własnego m ienia i4) że tak  rozum ie­
li y n o w y  ustró j zgodlny'^jest z zapa­
tryw aniam i W atykanu  na spraiwy goa 
podaiicze świata.

Następne rozdziały rozpatryw anej 
pracy P Ostrowskiego dotyczą prao 
przygotowawezy<‘h vz celu realizacji 
planu, propagandy pracy, metod dzia

warcia dokonaj prezes egzekutywy! 
Mokabi okr. białostockiego Pojonskl

Z zawodniczek w yróżniłe się Szklą 
i ewiczówm- (ŻAKS) uzyskując -w rzu-

W sezonie tegorocznym konsumejć.
W meńiszczyziny w  zakresie towarów 
łódzkich spadła o  50 proc Analogi­
cznie przedstawia się sytuacja w dzie­
dzinie konfekcji i gałainterji.

Na ten1 meokrzystniy stan rzeczy 
składa się cały szereg czynników. W 
pierwszym rzędzie podkreślić należy 
fakt, że Wiieńszczyzna jest okręgiem 
rolniczym, a zubożenie ludności wiej- ła jna  przy realiizacji planu, zabeapie- 
skiej odlbiło się silnie na spadku kon- , ezerua Rredyaów itjp. zagadnień, m ają

Po uczczeniu pamięci ś. p. Marszałka cie kula 8,25 cm.

Pierwsze zwycięstwo Polonii
w tegorocznych mistrzostwach

surracjt tkamim

Obrady ziemian w Warszawie

cy'ch styczność z prakty,oznem wcie­
leniem w życie nowych form ustrojo­
wych.

W czerwcu w W arszawie odbę­
dzie się szereg 2 ebrań Związku Zie­
mian, poświęcanych najaktualniej- 
Kzyrr zagadm: aniom związanym z 
produkcją rolną 16 bm. odbędzie się 
iwsiedzer e Rady Nadizcnczej Zw. 
Zfemlian 17 b. m. Zjazd1 edstawi- 
fieli oddziałów Związku Ziemian, 
18 b. m wreszcie — Walne Zgroma-

K ryzys gospodarczy nadntie,nde 
skomplikował życie. Społeczeństwo co 

dzenie członków Związku Zienman! raz bardziej upodabniać się zaczęło 
z terenu 5 województw centralnych, j rybie, bijącej się o lód. KaAly szuka

wyjśeia — oowołamy i niepowołany. 
P lan  nowego nstnojn gospodarczego,

Obrady poświęcone będą omó­
wieniu opraw organizacyjnych i go­
spodarczych w szczególności omówio­
na będzie ogólna sytuacja rolni­
ctwa, ostatnie decyzje w zakresie 
polityki rolnej, sprawy podatkowe, od­
dłużeniowe i t. p.

W  niedzielę na btadjoiiie Wojska 
Polskiego odbył sie m e« ligowy po­
między stołecznem) drużynami — Deg 
ją i Polon ją. Zwyciężyła Polon ja w 
stosunku l -0 (1 :0 ). Jest to pierwsze

zwy-w mistrzo rtwacL tegorocznych 
cięstwc Polonjl

Jedyną bramkę dla dnia, strzelił 
Łańko z podania Ciszewskiego w  39 
min. gry.

Stan tabeli o mistrzostwo Ligii
Po meczu niedzielnyn stan tabeli 

o mistrzostwo Ligi przybrał nastę­
pujący wygląd:

Zjazd Iniarski w Lublinie
Na zakończenie Lubelskiej Wystawy 

(marskiej i [przemysłu ludciwego udbę- 
tezie się w  Lublinie dnia 16 czerwca 
br o godz. 10-eji rano w sali Rady 
Miejskiej Zjazd 1 ni,araki pod przewód 
nictwem Prezesa Lubelskiej Izby Rol­
niczej p. F I achn/iokiego

Na rttwamcie obrad zostaną wy- 
gfosz »ne oczyty gen Żeligowskiego 
i piroi Jagmina z Wilna. Następnie

przedmiotem obrad Zjazdu będzie m. 
in. spraw a rozwoju akcji łniarskiej 
i możliwości powszechnego zastosowa­
nia lnu.

jak go rozum ie ,p. Ostrowski, pod jed | 
nyim względem musi na siebie zwró­
cić uwagę. O ile przedtem  różne pro­
jek ty  planowej, gospodarki wychodzi­
ły  z założenia, że system kapitalisty- J 
czny .„skończy1 s ię "  na całego, — o j 
tyle w rozważanym planie spotykamy j 
się z próbą połowicznego w yjścia W 
posfaci bezpienięznoj produkcji obok 
istnienia system u kajpitalizmu pienię­
żnego.

gier
1. Ł. K S.
2. Ruch
3. Pogoń
4. Garbarnia

s t. pfci 
7 10:4
3 9:3
7 9:5
I 8:4

st. br. 
15:11 
17:7 
14:9 
13:7

5. Warta 5
6. W isła 6
7 Legja 7
8. Cracoyi? 6
9. Polonia 5
10. W a-■szawianka 5 
I ł Śląsk 4

7:3
6:6
5:9
3:9
3:7

2:8
2:6

12:6
15:14

7:10
6:14
3:9
5:9
4.15

Ostateczny wynik wyścigu Centry

Należy przewidywać, że jeszcze nie- 
Zaprof zenia na zjazd. Wysyła Korni- nastą jń  _ Koniec d la  wybnjałej

tet Zjazdu, ,którego biuro mieści się w  1 yf  J a rc z e  -lejcden
lokalu Lubelski,ej Izby Rolnczej — | raz z °5°w  ązku  dziemnikarskiegu hę-

(Lublin, u1!. 3-go Maja Nr. 20. teł. 
12-10) — dokąd należy się zwracać 
po bliższe informacje.

dziemi' musieli streszczać mniej 'lub 
więcej niedorzeczne plany.

Xj—ck-L

W  ogólnym czasie 4 etapów:
1. Kppiah Józef 27:34 45,8 s,
2. Rnbor 27 45:07.6 s.

3. Kncllak 27:45:18.2 a
4. Ig JiCzak Józel 27 51:00.8 s.
5. K ..liński J**xzy 27:53:16.4 s.
6. W : 'cek Feliks

(P.zsursa Łódź.) 27:53:32,2 s.
7. IGO 27:57:32.8 s.
8. Ki ibasa Pranc-szek 27:59:26.0 s.
9. Si >ol 28:13:02.6 a

10. K-Licki (Z. S.
Pcłtusk) 28:18:41.0 s.

Na trasw czterech etapów zawod­
nicy przebyli łącznie 779 km. Biorąc 
pod uwagi czas zwycięzcy, na tym 
dystansie uzyskany sredrua szybka ć 
wynosiła 28 kani na godzinę, co stano 
wi — jak na nasz*: drogi’ — dobrą
przeciętną.

FINLANDJA BIJE ŁOTWĘ

HEL8INGFORS W  międzypaństwo 
wym meczu piłkartikm Gmandja 
nah Łotwę 4:1.

U i as i gdziein£fii&j
Ł. K. S. prowadzi pertraktacje z 

nustrzem Wioch drużyną Juventus w 
sprawie rozegraida meczu w  Łodzi. —. 

i Mecz ma się odbyć po zakończeniu 
j tournee Włochów po Niemczech.
5 * *

HELSINKI. Fiński Związek Kaijaka- 
. wy zwrócił się do Związku Niet.uec- 
; kiego z prośbą lo przysłanie trenera 

kajakowego dla kajakarzy fińsKich.
OSLO. W  Oslo odbył się międzymia 

stow j mecz 1. atletyczny Oslo — Ki- 
lonja.

Zwyciężyli lekkoatleci norwescy w 
stosunku 60:45. C.ekawsze wyniki 
indywidualne.

kula — S ieiert (Niemcy) — 14.50 
mtr.,

dysk — Sievert (Niemcy) 44 rr. 22 
cm.,

oszczep — Soma (Norw.) 57 m. 35 
cm*.

» * »
BERLIN. 16 bm. odbędzie się bieg 

sztafetowy na trasie Berlin . Potsaam. 
W biegu tym startować będzie w  
różnych kategorjacn łącznie 157 dru 
żyn, co daje — 6526 zawodników.

•  *  *

N. YORK. Akademickk mistrzostw;
I. atletycza.c Ameryk, dały nasi- d e  
kawsze wyniki: 460 m. — Luvatk — 
47^ sei^, 1500 mtr. — Venzł« 3:57,9 
seic, 200 mtr — Uraper 20.G sek., 100 
mtr. — Jonnton 10,5 sck,, sk°k wdał
— OŁjOt — 758 cm.

* * •
W ostatnim tygodniu zanotowano w

Europie szereg oobrych wyników i. at­
letycznych. i talk

i 'XX) mtr. — Baccali 2 -.ó-ń sek , 100 
mtr. — Hanni 10,5 sek, — reKord Szwaj 
carji, wdał — Sruder 725 cm. rekord 
Szwaijcarji. W  Bu dapeszi i ; • dysk — 
Donoga 47 m. 22 cm., oszczep — 
Warszegl 59,5 mtr., 120 y. z płotkami 
—. Bela Szaoo 16.2 sek.

* * •
Mistrz świata w  tenisie storo wym

Węgier Barna, ul eg* nietiawno v y P acl 
kowi automobilowemu w  Paryżu. To­
warzystwo Ubezpieczen'iowe wypta- 
ciłc mu z tej racji kwotę 200 000 fr. 
franc.

PRAGA Zw. Tenisowy w  Kalifomji 
zaprosi na tournee p(> Kalifornji dwuch 

poko | tenisistów czeskich: Menzla oraz Caskę 
! lub Hechta.



S Ł O W O ś roda 12 czerwca 1935 r.

WIADOMOŚCI SPORTOWE
NIEMCY pokorali włoskich tenisi 
stów 4:1

BERLIN. W poniedziałek zakoń­
czany i.os+ał mecz o pahaa' Davisa, 
rozgrywamy w Berlinie pomiędżj" re- 
prelzentacjaim Nicjmiec i W 'och.

Zwyciężyli Niemcy w stosunku 
4:1.

W  osta tn im  dlmu meczu von < Iramm 
pokonał de Stefamiego w stosunku 
6:2, 6:4, 5:7, 6:1., a Henkel zwycię­
żył M angoida 6:1, 6:8, 6:4, 6:-!.

AUSTralja hije tramcję 3:2.

PARYŻ. W  meczu o puha.r Dayi- 
sa AustraJlja pokonała. Francję 3:2 i  
walczyć będzie z  Nieimcamn w półfi­
nale.

HELENA WlLLi> W WLMBLEDONIE

LONDYN. Przed występem na mię­
dzynarodowym turnieju tenisowi m w 
Wimbiedoti — była mistrzyni świata — 
A m e r y k a n k a  Wflls Moody bierze u-

pow. Aileńsko- Tro.k tego

“23 gospod. padły pastwą plamieni
WILNO. Dnia 11 b. m. we wsi Mię sób straci} zł. 1.500. Ocalało 5 — 6 

dzyrzecz Stary, gminy rudziskiej, po- d“mow.
wiatu wdeńsko trockiego, około g o -1 w  czasie akcji ratunkowej dwie 
dzuiy 13, gdy mężczyźni byli poza kobiety doznały ciężkich poparzeń a 
wsią przy podziale gruntów, powstał z kilka osób lżejszych. Obie wieśniaczy 
nieustalonych a >tąd przyczyn pożar w plZewieziono do szpitala w Wilnie, 
iednej ze stodol. Nim chłop, dopadli przyczetr jedną w stanie beznadziej ■ 
ac wsi, ogień wskutcK wiatru szybki nyrn
się .ozsztr.ył i objal już kilka zabudo- Tymczasowo straty obliczają na
wan. Powstało w pie-wsze 'chw.l, za- i ^  ^  -o000 wieś była dawniej
mieszanie, lecz po kwad ansie ustąpiło ubezpieczona, lecz od półtręa roku, mi- 
ono, gdy kierownictwo objął eth rgicz-, nawoływania wójta i sołtysa, nie
ny sołtys gromady międzyrzeckiej, Izy- płaciła składek ubezpieczeniowych
do, Buzarewiczi który rO"kaza} zer- tak, że straciła praiwo dc premii a sek r-j 
wan. Pows.ało w pierwszej chwili za- racyjnych.
waik, kilka zabudować. Sytuację po-; Nafvcłmi!a<;t m  zawiador ileniu«

r  i m t *  I C e n y  z n i ż o n e  n a  w s z y s t k i e  s e a r s e :
—  . _J Ba lkon  t5 gr. Parter j ć  54 gr. N ow oczesny

i M ^ i e H i p i e i i n n  p i ę K n u i ć
V  rei. gł. G. MIc- i ; i Cevin*cb. Świat przestępczy w sldlich zasadzek n il  

nowsrej techniki Najbardziej *moc)onnjący miot zdarzeń.
Zemsta! Zdraaai Tempo akcji! Napięcie! N .d Plor . . ,  Atn.ij..

HELIOS Monmacntaluy lilm pi i- 1985 r, wg. nleśmtertelaej powieści
Aleksandra  Dum asa

HRABIA! MONTE CHRISTO (Całość)
Dzieje mlłoici,  intrygi ■ zeinaty VK rall gł. behaterskl amant Robiart D o n a t  

i prześliczna E lissa  L a n d y ,  Miljonora wystawa. Szczyt eaiocjl. 
Nadprogram: Aktaalja.

o- ZIELONA PARADA
Wesoły XXV program z odziałem Janusza SCIWIAPSKIEGO, J. Dorian! i W.

Morawskiej oraz całego zespołu, balkon 25 gr.
Codziennie 2 seanse: o f. 6.30 i 9.15. W niedzielę i święta 3 seanse o 4, 

6.30 i 9-ej. Szczegóły w afiszach. W soboty kasa czynna do 10 15.

P A Nil Tytko dziś po eonach zniżouyrb  
podwójny program

— . .  . . . N a ty c h m ia s t  jx>
a r s z a ł  t; a ,  z e  w c  w % an- w  ■ k < * c y  j h i  z  R u d / iS z e ,  n o s t e r u n k o w y ,  a

________  . nrema strasy ognaDwoj. Ogień oparrownj ^  stel̂ sltwa waeń9ko trockiego w -
dział w  lokalnym turnieju tenisowym, J no po godzinie 15,30. j jecjiai| m wypadku wicestaro-
rozgrywanym °d paru -ui * Londynie Spłonęły 23 gospodui stwa wraz ze j sta B“ hdan Wendorfl, referent bezpie- 

W turnieju rym Wills pokonam o= wszystkiemi ’abud°waniami oraz kilka czeństwa KlukOwski i komendant no- 
tatnio mł°dą j doskonale zapowiadają­
cą się Angielkę Haj wiek w 'rzęch se­
tach: 4:6, 7:5, 6:3.

>«-------

1) PETERSBURSKIE NCtCF (SowKinoJJ
2) Vlasta Burian jato „Kapitan Korkoran“

dziesiąt szltuk bydła i trzody. W dwóch wiątówy po lrj' nadkom Strotirzak Wl 
domach mieszkańcy pi zechOwywalj na costarosta w trą c ił  na ręce s°łtysa na 
■drychu pieniądze które padły pastwą doraźne dożywianie dzieci zł 50, a
płomieni. Jeden z chłopów w ten spe drugie zł. 50 pizekaze jutr°.

easnmwHaet r«r *

C Z A S O P IS M A I ZNOWL CYKLISTA NA ULICY '.Karola Broniewskiego; 18,30 Prze-
ZAMKOWEJ— „Kofoie.a w Świecie i D °m u‘. — j

Nr, 11 dwutygodnika ,,Kobieta w Świe | WILNO. Jakiś rowerzysta przeje 
■cie i w  Domu1' jako pierwszy ukazu ą cgał na ul. Zumk°Wtj Urszule Szynkie- 
cy się po śmierci Marszalka Jozefa Pil wieżową (Mostowa 9), która cdn»°sła 
sudskiego wyszedy w żałobnej czerni. ogótne obrażenia.

Fotografia i drzeworyt — sylwetka 
rylca Stanisława Ostoi Chrustowśkie- . 
go zdob-a okładkę, poprzedzając ar­
tykuł wstępny pióra W andy Dohrżań- 
skiej i reportaż — W arszawa żałobna 
Z. Miszewskiej.

Dalsza treść numeru przynosi jak 
zwykle bogaty dziai praktyczny i dzia 
ly specjalnt, omawiające żywotne za­
interesowania kobiece. Nowela p”óra 
Marji Jasieńczyk, mody, roboty, od­
powiedzi od Redakcji , zawsze żywy 
dział korespondencji pomiędzy p renu-; 
meratorkami dopełniają numeru.

OKRADZENIE PIELGR^YMoW

WILNO. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni zanitowano kilka wypadków °- 
kradzenia pielgrzymów. M. irr. 2 kra­
dzieże zdarzyły się k°ło Ostrej Bra­
my.

UCIECZKA AKUSZERKI.

WILNO. W szpitalu św. Jakoba

gjąd litew ski; 18,40 Chwilka społ&oz-j 
n a ; 18.45 U tw ory ua harfę (p ły ty ); 
10 05 Program  na czwartek. 10.15 — j 
Koneent reklamowy; 19.30 Recital 
śpiewaczy M arji Kr/.ywiec. 19.50 Bu 
dujem y zapc.yę — reporttiż z K ato  wie,
20.00 O gradzie, i o szkodach wyrzą­
dzonych przez gradobicie —- odczyfj 
20.10 K oncert ■symfoniczny; 20.45 — 
Dziennik iwiac/oiinjyę)!20.55 O brazki z 
życia diawimej i  współczesnej Polaki;
21.00 K oncert Chopinowski; 21.30 — 
Felieton literack i o książce Wasileiw 
sltiego- ..Piłsudski, jakim  go wiozia- 
łom“ 'J-r 21.40 P ieśni polskie; 22.00 — 
W iadomości aportow e ogólnopolskie;

GERLACHA
TEODOLITY

NIWELAT0RY
C Y R K L E

12), która poddPła się niedozwolonej 
operacji ginekologicznej, 

j Akuszerka \larkie ziczPwa 7 Żarze- 
— Ziemia — nr. 5. 1 toskonałe się i cza, dowiedziawszy się o śmierci pa-

prezentujący i bardzo uobrze redago cjentki, zbiegD, obawiając się odpo 
wany organ Towarzystwa Krajoznaw ' ’

< , D , , c , 22.06 Wił. wiad. sportowe; 22,10 —zmarła W eron*a Pałewrka (Saw.cz p  R . 23,00

N.LEJiO

M i A R Y
Halowe i piłilaii
iwiiioe i iitrwii
Łaty i Żalony 

S K A L E  

PRZENOŚNIK!

W I L N O
M i n k i e w i c z a  2 4

L e k a r z eZarząd Spółdzielni Kolonizacyjno ■
Mieszkaniowej Pracowników Państwo- —n »- •■-- -
wych i Samorządowych miasta Wilna ^ y j  m U f l t  K U D R C W iC Z
podaje do wiiiadomości członków, że w ' ch«r*by weneryczne — jyJUii. i!ó :b»  
dniu 26 czerwca r. b. o godz. 18,30 w

czego w ostatnim swym numerze po 
żałobnej stronicy poświęconej pa­
mięci Marszałka Piłsudskiego, -treść 
rozpoczyna się Uekawym ariykułam —i 
Stanisława Małkowskiego — „ldeołogja 
krajoznawcza i nauka -o ziem: . Na­
stępnie Jan- Jerzy Tochterman omawia 
dzieje rozwoju terytorialnego Rado-

wiedzialności.

Z NOŻEM NA DŁUŻNIKA

WILNO. Na Porubamku zosrał zra­
niony nożem w iplecy Piotr Klimowicz 
(Plutonowa 3).

Poszwankowanego odwieziono do 
szpitala, sprawcę zaś poramienia policja 
zatrzymała. Okazał się nim Łazarz Ra­

mia O benedyktynach w Sieciecho- fPS (Nadleśm  45), który pożyczył K'i- 
wie i Opatowie pssze Mieczysław Ni mowiczowi kilkadziesiąt złotych j przez 
wiński. Artykuł puświęcony 25 ej r o !, dłuższy czas nie mógł odzyskać na- 
czmcy śmierci Glogera, przegląd pra- ■ ieżności.
sy ruchu muzycznego, hibljografja kra Dłużnik i wierzyciel spotkali się 
jozmawstwa i kromka krajoznawczo - przypadkowo na Porubanku i w cza- 
turystyczna uzupełniają treść. s-ie sprzeczki wyprowadzony z równo-

„2 ycte t a t a r s k i  m . 6. Numer żało R a te  ^  no^ '
AWANTURY i BIJATYKI

ZAMACH SAMOBÓJCZY BEZ- 
DOMNEJ.

bny. Po orędziu Pana Prezydenta Rze 
czy Pospolitej o zgonie ś. p. Mar­
szałka Piłsudskiego — informacje o ■ W it NO. W czasie świąt zdarzyło
tem. jak nasi Ta.arzy zareagowali na w mieście kilka bojek. Pogoń -
tragiczną wieść. Były wdpraw-ione ża -]w ie  ratunkowe udzieliło pOmoc« 9
k>bne nabożeństwa,' wysłane kondo- poszwankOwanym v tych zajściach, 
lencyjme depesze, delegacja muzułman- Dwóch 1 ■obitych ulokowano w szpi- ■ 
ska brała udział w uroczystościach po- j talu 
grzebowych w  Warszawie i K rakow a.!
Bardzo znamienna jest wymiana 'die-' 
pesz pomiędzy głową wyznania muzuł- 1  

manskiago w Jugosławji a Muftim w ;
Polsce. Nasi Tatarzy otrzymali na- W W. NO. W SantOcc, koio budynku
s.ępnjącą depeszę: „Głęboko wzruszę- stacyjnego n  słabła 26-letnia Emilja Cze 
m bolesną stratą, która dotknęła sio- snOw!CZówna, bezdomna z MUna (dom 
strę Polskę, muzułmanie Jugosławj i noclegowy przy ul. Żydowskiej), któ^a 
ja upłałciiemY śmierć Marszałka Pił- jak się potem okazał0 , zatruła się ja
sudskiego, bohatera narodowego Pol- kimś proszkiem.
ski Reis - uł ulema Maglajlicz. J. E. Desperatkc po przewiezieniu de
Mufti dr. Szynkiewicz odpowi. dział: Wilna kierOv.au. d °  POg)towi„, gdzie 
„Muzubname Polski serdecznie dzięku- „dzielon" iej pomo,-v
ją W aszej Ekscelencji i naszym bra- ■ _____________
ciom jugostowtańskim za wyrazy kon
dulencji w głębokiej żałobie, która do-
tknę ta muzutman rajeni z  -ałym N a- ' r S ( l l O W 6
rooem Polskim".

Kam. mat. Do godz. 23,30 — Dalszy 
ciąg koncertu M alej Ork. P  E.

foeł&i warśz»w$fca
Z dni? 11 czerwca 1935 r.

DEWIZY 
Belgia 89.90 — 90.13 — 89.67.
Berlin 213.35 — 214.35 — 212,35 
Hoiandja 358.60 — 359 .5 0  — 357.70. 
Londyn 26.03 — 26.16 — 25.90.
Nowy Jork 5.28 3 /4  5.31 3 /4  5.25 3 /4  
Kabel 5.28 7 /8  5.31 7/8, 5.25 7/8. 
Paryż 34.98 i/2 -  35.07 — 34.90. 
Praga 22 11 — 22.16 — 22,06 
Szwajcarja 173,05 — 173 48 — 172,62 
Włochy 43.80 -  43.92 — 43.68 
Hiszpanja 72.51 — 72.87 — 72.15 

Tendencja słabsza 
AKCJE 

Bank Polski 87.—
Lilpop 9.55
Starachowice 31.25 — 31.50 

Tendencja mocniejsza.
PAP1ERV PROC. 

lnwest. seryjna 109.—
Konwersyjnai 66.25.
Dolarowa 81.75 — 80.75 
Dolarówka 53.25 — 53.45 
Stabilizacyjna 66.00 — 65.75 — 66.25 
Listy ziemskie 48.75 —  48.50 

Tendencja mocniejsza.

lokalu przy ul. Hoiendernia 15 (w  mie­
szkaniu inż. J. Cywińskiego) łdbędzie 
się doroczne Walne Zgromadzenie człon 
ko w Spółdzielni.

Porządek obrad.
1. Sprawozuame Zarząau i Komisji 

Rewizyjnej.
2. Zatwierdzenie bilansu , sprawo­

zdania.
3. Powzięcie uchwal co do rozwią­

zania i likwidacji Spółdzielni.
' 4. Wybór likwidatorów.

Zan-ąd.

i ■M«cj,oidel»we. pr*yji»m|* «ć  ę rds. I — 1 
s 3—8 Z .5  m. 2 Tel. 19-60,

" D o k t ó r  M . Z A U R N A N
Choroby skór t e ,  weneryczne 

i mwezopłetowe.
SZO PEkA  3. TEL. 20 74.

Przyjmuje: 12—2 1 4—8.

Kopno I sprzedaż
SPRZEDAM  W ŻODZ1SZKACH  
25 ba z placam i Inlorm acje: A n to­
ni Sym onow icz, ul, W iosenna 1 — 
W iln c .____________________________

PSA  WILKA kupię n iedrogo  
O teity  s*b „W oobre ręce“ dc 
Adm .

PENSJONAT WE DWORZE, m)ed*<
go, utrzymanie doskonale, miejscowośr 
piękna i zdrowa nad brzegiem WUj. w 
sosnowym lesie. Informacje ulic® FBS- 
pa 6, m 7 od 10— 12 i od 4—?

PENSJONAT W  DUŻYM DWORZE 
z werandami, tarasem, majątku Olt- 
szewicze, miejscowość bardzo zdrowo 
otoczerdc: piękny stary park, łączą­
cy się z lasem, stawy na granicy 
majątku, rzeczka. Pokoje duże, jasne, 
utrzymanie bardzo dobre, — mearo 
go. Gd stacji Różanka 12 kilomecrow. 
Poczta Szczuczvr k.-Lidy.

ST. P ON ARY — w pięknej muror 
willi 4 duże pokoje z kuchnia — 
(elektr.), wydam, można mieszka' zi­
mą. W ładom. W ilno ArsenaLską 6— 8.

W  MAJĄTKU ZA TROKAM w śli 
cza1,ej miejscowości pensjonat, juasy 
jezioro, łódka, wędkarstwo. Dostoną 
łe odżywianie. Obfitość jarzyn, ja­
gód. owoców, 3 zł 50 gr. Ui Cygmnr 
towska 4 m. 9 — od 3— 5

N a u k a
„ B R O M I E  Ń*‘

P r y  w . S z k .  P o w s z .  i P R Z E D ­
S Z K O L E —  W i w u l s k i f g o  4 ,  £ilj«  
n *  Z w ie r z y ń c u  W t o i a o t / a  3 5  a,  
p r z y jm u je  z a p is y  na  n a s t ę p n y  
rok s z k o l n y .  K a n ce la r ja  c z y n n a  
c c  d z ie ń  w g o d z .  1 1 — 13. W aranki  
p r z y s t ę p n e .

RUTYNOW ANA NAUICZYCIE1- 
KA w yjed zie  n -  w teś. P rzy fo to -  
wuje do kl. I lub II gim n. Z g ło ­
szenia: Rzeczna 12 m 14

STUDENT I STLTDENTKA noszuku 
ją  karcipetyicyj; proszę się dowiedzieć 
w godiz 15— 16. W ilw , ChocimsK . 26 
— 2 (aa Zielonym: Mostem.;.

Poszukuio rnco
PANIENKA z seminarjum ochro­
niarskiego poszukuje posady do  
dzieci n i okres letn i. W ym aga­
nia skrom ne. Pow ażne referencje. 
D ow iedzieć się te l. 2 — 13 n  g o  
dżinach urzędowych.
• • 
Rutynowana maszynłstKu,

znająca dobrze rachunkowość po- 
szukuje pracy biurowej. Oferty 
do Adminiatracji .S łow a “ pod Z, Ś .

KAMIENICĘ pzyrszową kupię 3 Ma-
j4  1 m. 6. Nowakowska g. 10 
i 4—6. Dnia powszednia.

12.

NOWĄ lodownię, nadającą się do 
SKlepu lub restauracji sprzedam. Za- 
rzeetze 8 sklep.

STOŁOTYY pokój sprzedam tanio. —  
ul. Jakoba Jasińskiego 1-a m. 5.

URZĘDOM'A CEDUŁA 
GIEŁDY I O W ARI U  ZBOŻOWEJ | Mi->i-7.\t:malripc-n 

■ I LNIARSKIEJ W WILNIE '
Z dnia 11 czerwca 1935 -oku.

Ceny za/ tow ar śreulmej handlowej 
jrkośoi,' za 100 kg. pa-ytet Wilno, —
(len za 1000 kg., f-co sta>c. załad.). —
Ziemiopłody — w ładunkach wagono­
wych, mąka i otręby — w mniejszych 

j lościach.
w złotych

CENY TRANZAKCYJNE 
■ Żyto II standart

Mąka pszenna gat. I— C

Pozatem w numerze dr. Ali Al - j 
Tantawi — „HiBturja Islamu" Edigt 
Szynkiewicz —  „Z podróży po  Persji", 
B Pawłowicz —  „Miziar j Haiime") 
Stefan Tuhan - Baranav.ski — „Kart­
ki z dziejów Tatarów  lćewskich" oraz 
rnne anykuły i notatki.

C z e k o l a d k o  
orzeczyszczatq c a 
D ra s łin -L u b e ls k l  
posiada na każdej 
czekoladce i opa  
k o w a n i u  n a p i s

D ra s t in -L u b e lsk i
T y l k o  t a k a  c z e k o l a d k a  
■>rzeczysz«aiqca |®st oryginalna.

C z e k o l a d k a  
Drasti n-L u b e  Itk  i 
d z ia ła  sk u teczn ie  
I ł a g o d n i * .  
D l a  d o r o s ł y c h
p dzieci. -----
C zrkol. w  oryg. 
op ak ow  gr. i 8 .

WILNO

ŚRODA 12 CZERWCA

6.30 Pieśń. 6.33 Pobudka łfo giun- 
nastyk i, 6.36 G im nastyka; 6.50 Mu- 
zyka, 7,20 DUeminik po ranny ; 7,30— 
Pogadiamika sportow o - tnirysłyczma,— 
7,35 M uzyka; 8,00 A udyioja dla szkół, 
8,05 Audycja dla jx>ibororwych, 8,20— 
Program  dzienny, 8,25 Giełda ro lni­
cza, 8.30 —  11,57 Przerw a. 11.57 — | 
f ;a s ; 12,00 ITejiitiiJ, 12,03 Kom. met., ' 
■ 2,05 Dziennik południowy; 12,15 — 
Konlcert O rkiestry Katnenalnąj z W il [ 
iii, /  udziałem solisty ; 13.00 Chwilka | 
dla kobiet; Do godz. 13,30— Dailszy 

j ciąg koncertu  kam eralnego; 15.15 —
( Audycja dla dzieci: „Legenda laplan- 

— wygłosi Elżbieta Mimkiewi 
ezówna; 15.25 Życie 'artysfyczne i kul 
turailme mialsta; 15.30 Pieśni w wyk. 
Bohdana SzwabOwicza (bary ton), — 
Przy  fort. d i. Tadausz Szeligowski; 
16.00 Suknia lniana — ostatn i krzyk 
m ody; 16.15 Muzyka w.spółcsesaia dla 
niedowiarków . 16,50 Codzienny odci­
nek powieściowy „P tak i“  M arji Dąb 
row skiej; 17,00 Konieert dla naszych 
letn isk  i uzdixHwisk jy 18.00 Fragm . 
słuchowiska z „Bolesława Śmiałego" 
St, W yspiańskiego; 18,15 Cała Pol­
ska śpiewa —  pieśni w wy,krj•chóru 
gimm. im. A. M ickiewicza pod dyr.

i Do ak,t .Kan N r, 343 1934 r.

tfbwifcszczetiie
Kom brnik Sądu Grodzkiego 

Miilnie rewiim Ii-go  egzekucyjnego, 
zamieszkały w W ilnie przy  ,ul!icy Q- 
tiam iej pod. N r. 2 m. 27 na mocy lu t.
602. 603. 804 IvP(J :ogłaisiz.a, że w dni.
19 ozerwoa 1935 r. o godzwiie 10-e.j 
rano (nie później .jednak niiż w dwie 
godziny) w W ibiie .prizy ulicy Mi-ekie 
wieża podi n r. 11 odbędżie się sprze­
daż z prze targu  publicznego ruchomo 
ści, należących do K lubu Myśliwskie
go w W ilnie i składających się z bi- DO SPRZEDANIA niedrogo w Czar-
la idu , ferrtepiann, luster, stolików do nvm Borze ładna, posesja oraz osob-
k a rt i innych przedmiotów,, oszaoowa ne Dor/ieazieć się Wilno, ul
nych na łączną sum^ zł. 1600 n a  za- św jŁ kóba J6 ^  7> (& _..8 pp .).
spokojeinie wierzytelności: Czesława

i
Powyższe ruchomości można oglą­

dać pod wskaztinym adresem w dniu 
licytacji.
MTilno dn. 22 miaija 1935 r.

KOMORNIK 
Fiedia^

Mąka1 żytniia do 82 proc.
(typ •wojskowy) 17.----------17.50

13.5(1 Otręby żytnie przern. stand. 10.— I
30.25 — *0-50
30.50 Łubin niebieski 8.75 — 9.50 j
26.75 ! Ziemniaki jadalne 3.25 — 3.50
2 3  ; Len czesany Horodziej

b. I sk. 303.10 2120.------  216C,
Kądziel horedziejska 

b. I, sk. 216.50 1650.-------- 1690

L o k a l e

MIESZEANTL 5 pokoi, odromonrowa 
ne ładnie, słoneczne, balkon, wygody, 
tamże mieszkanko 3-pokujowe maleń 
kie, wygody, bezdzietnym. Zaki etowa 
11.—

MłESZKANIF do wynajęci® 5
!

SZO FER z dobrą ’ praktyką po­
szukuje zajęcia. Ł askaw e oferty  
dla .M echanika* do Adm.

NAUCZYCIELKA z konwersacją 
francuską i niemi :cką poszukt j  - po- 
sad.j na lato. UL Dąorowskiego 12
m. 8 od 2— 4 g.

PRZYJMĘ posadę do dzieci miast* 
lub wyjazd. Francuski, niemiecki, —  
muzyka. Reierencje. Gedynunowska 
18 m. 1.

SŁUŻĄCA do -nsŁystkicgo dobrem 
gotowaniem poszukuje pracy . Śv iad<- 
ctwa. Może wyjechać. Objazdowa 18 
m. 2.

P A N IE N K A  zdolna, czerstw a i zdro 
wa ze  skończona szkołą zawodową i 
kursów pielęgińarskich p o sz u k u j 
posady do dzieci, zaraz tu  ua miejscu, 
lub na wyjazd Utrzym ać musł stara 
m atkę i  chorego braciszka. Zgtosze 
nia»G,dla 18-letm ej" w Roaakcji ,^h> 
w a‘‘ lub Bakozta 10 /2 .

M^YChOWAWCZYNt znająca metoo  ̂
freblowską poszukuje posady do dzk 
ci Umie szyć, robotki, gimnastykę. — 
W ymagania skiOimne. Poważne świa­
dectwa i ref. ul. Tatarska 12 — 13 m. 
od 11 do 4 pooł.

TrocTznoFaroasna
Mąka pszenna gat li—F.
Mąka pszenna, gat. II—G 
Mąka żytnia 55 proc. 23.50

CENY ORIENTACYJNE
Żyto 1 standart 14.— — 14.25
Żyto II iSitanddr 13.50 — 13.75 'arganiec gat, 1
Pszenica I standart 18.25 — 18 75
Pszenica II smndart 17.75 — 18.25 Len siandaTrt-w any
jęczmień i standart (kaszany) — j Trz-apany Y'ołożyin b. 1

1 5  2 5    15.75 I sk. 216.50 1700— —
Jeczmien 11 standart (kasz.any) — i Tr-.epany Miory b. 1

14.50 - 1 5 . 2 5 : ^ . 2 1 5 . 5 0  1430.--------
14  7 5  __ 15.50 Ogólny obrót 900 tomn.
13.75 — 14.50
18.-------19.—
17.------- 18.—

1100.-
1140

1740.—

15.20,-
Owies 1 standart 
Owies II standąrt 
Gryka I standart 
Gryka II stamdar. 
.Mąka pszenna gat.

Mąka pszenna gat. U—O 

Mąka pszenna gat. III—A 

Mąka pszenna gaf. 111— B 

Mąka żytnia do 55 proc. 

Maka żytnia do 65 proc,

CENY NABIAŁU I JAJ
według notowań żw iązku Spółdzielni 
Mlećzanskiich i Jajiczarskioh w W ilnie 

z dmia 31 czerwca a.b 
Masło za 1 kg. w zr.

hurt deł al
W yborowe ł .80 2.10
Stołowe 1.65 1.90

Bery za 1 Mig. w zł.
Hurt detaJ

Mąka żytnia atkow?
o

Maka żytnia razowr

II—E 26.50
— 27.—

—G 22.50
— 23.—

19.50
—  20—

13.50
— u '— !

23.50
— 2 4 , -

19.50
-  20—

15.50: Ja -’a:
  1 5  ■’ Nr. 1 3.60 z a  60 sBit. i 0,07 -za 1  s z t .

15.50 Nr. 2 3.30 iza 60 siz t. i 
— !ó.— Nr. 3 2.70 za  60 sz t. i

wygadam i balkonem I piętro od Los j 
tu, słoneczne. - Ui. Białostocki NJ * i FRANCUZK I na lato, iia wyjazd po

  ---------------------------------------  . , trzebuję. V7iad. Portowa 19 m. 11—
8-mm-POKOJOWE mieszkanie z  w j j 0a 3— 4 pp. 
godami do wynajęcia. Gimnazjalna 4.

1, 2 LUB 3 pokoje słon eczn e  
z balkonem , ze w szelk iem i wy- 
g>odam: do w ynajęcia od  zaraz. 
Cen? b. niska, f K asztanow a 4 — 
12, godz. 2— 4 pp.

T e t n i s k a
m w r r r r r r  f*«, ł ł ł , ł n * » » n ł ł ł W '

■wAw

Nowogródzki
Locbilcki
Litewski

210
.1.80
1.45

2.60
2.20
1.80

R  6  z  u  e
M O T O C Y K L E M  w spólną w y -  
cieczkę cnciałbym  o d b y ć . Z gło- 
szea ia  z warunkami dla .P a s a te  
ra na siodełku* do Adm.

M 0D YST K A  przyjmuje wazciffa, 
pracę w zakres kapelusznictw^  

chodzącą. W ykonuje tanio i ela*LETNISKO Hryrńewskiej w Kolonji 
Zgoda (6 km. od WiDia). Kuchnia gancko, ul. W ielka 3 m. 16.
zdrowa, smaconu. i tania. Las wjjobli- 
zu, rzeka, Dojazd autobusami do Je- 
ror.olimki.

POŁEOż-M tapczany, otoman,r fotfr 
1 le, i krzesła oraz przyjmuję zamówit

. ! nia. a także przerabiam wszelki. «*-
LETNISKO WF DWORZE z caloazie , b:® Wykonanie solidr Stefan
nrem utrzymaniem. Wiad. Portowa 1 â> Niemiecka 2 f
19 m. 11 od i — 5 pp. «l> U ł*x

Z g u b i ;LETNISKO —  Maj. W ielkie Solecz- j 
niki (poczta, telefon). Wynajmuję i
willę W ogrodzie—b pokoi z Kuchnią UNIEWAŻNIAM akademicką legity-

0,06 za 1 szt. i i łazienką na całe lato. Informacje ! mację, zagubiona na nazy.isko Hof
0,05 za. 1 szt. * na miejscu. maai Tadeusz Numer 6279.

W ydaw ca Stanisław  M ackiewicz. W ilno, D rukarn ia  ,,S łow a“ Z am kow a 2. Redaktor w /z  W raaysław BodKL


